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ГЕМ, PIERWSZY. 
Tez wfzyfikié Ofoby, którć wpoprze- 


dęaiąchy igźce rozmawiały ; nad 
o Pin de Bonnefoi. 


DeBONNEFOL 


owiedziałem Че, MPanno , że w two- 
ich pokojach zabawia: R йе fprawą prze- 
ciw Papieżowi i Papieżnikóm. Zdała mi 
йе bydź rzecz ciekawa і Буген Spo: 


A 2 dzig- 


gags — 


y mawia COFA ан 


چ ج و MO‏ 


2 AMBRYKANKE 


3 


dziewam fię, że mi pozwoli fz, al m téy 
fprawie był przytomnym iako świadek, 'о- 


wizem podobno, iako Aktor. 
BO NN A. 

Chociaż, ;MPanie, znać cię nie mam 
honoru; wiząkże widzę, Ze iefteś z tych 
liczby, którym (Ze Angielfkim powiem fpo- 
fobem ) natura lift za! etny na twarzy zło- 
żyła; Море? бе cię fpytać , do kogo mam 
honor mówić 2 

B 


O N N EF OI. 

Іеї тое, iet iedno z tych, ktdre 
przypadek fawi émi. uczynił: z tëm wfzy- 
ftkim, przypadki moie fą dość ofobliwe, do 
wzbudzenia i dofyć- uczynienia ciekawo— 
ści. Jeżeli mi z pół zodziny.pozwolifz, mo» 
се ci ié opowiedzieć. 

B o N N A. 

Tak rozumiem, że te Damy, i ci Pa- 
nowie z ochotą i uwagą fłuchać cię będą: 
iá uwagę moie objecuię. 

BON N E F O T. 

Jeftćm uw iadomiony , o których rze 
стае rozmawiacie; 1 moia hifforyą od nich 
бе nie różni: famć o tym f(ądźcie. 


em Berwill, godnym 
. Urodził йе w Wiwa- 
rze: a był iedynavie:n u Qgca (wego, i ро- 
fzedł za zyromadzenićm Kalwina. Ofiero= 
cony w młodym wieku: gdy we dwudzie- 
ftym roku wziął w rzędy maiętność fwoię; 
орго“ 
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na fofkrzewienie.Reformy. W fzel- 
kie ofoby zgromadzenia iego, miały odnie- 
go pomoc i obronę. _ А gdy Miniftrć któ 
rzy naukę Kalaa opowiadać 
umiejętności doftatecznćy fchodziło, оп u- 
rząd ich zaftępo% dł. Dom tego pewni był 
a Kalwiniftów ucieczką Dawał zas nay- 
i (wo:€ po tavynikach, w murach i w така. 
tach, gdżie i zgromadzonych nie łatwo wy- 
patrzyć możni było. Czynił to póty, pó- 
ki go dwór rofkazóćm nić pfzyci(nął, żeby 
odkrył poftępki fwoie. Wzięty był w Ti 
cznem zgromadzeniu: gdy uporczy wie wy- 
znać nie chciał, iż był п: ;Uczycielem; d any 
ieft w kaydanach do więzićniay a w krót= 
ce ofądzony na fzubienicę. 
LUTZ A. 
Co to za dzikość! co to za okrucień- 
fwo! ah! moia- Bonno, utrzgymaé бе od 
i gnie уп nić mogę; gdy widzę, że Kościół 
twóy tak роле jute. 
BO N NEFOI 
Pówol: MPaní, Oyciec móy w doy- 
rzalym wieku, zduwiewał fię nad ciér li 
wością Przełożonego Prowińcyi. Schadz= 
ka zaczynała fie © godzinie fiódmey z гапа: 
Przełożony oftrzegsł tych, którzy na nicy 
byli; że będzie przymu! zonym, `Zolni ierzy 
zażyć Przech w nim 3! ponawiát przefirogę 
fwoię, aż dotrzech razy; а żołnierz nie 
był rufzony, 2Z o piątey godzi nie w wie— 


стог. | Przyznź ау, że ten poftepek 1awnie 
fię nat trząfał z powagi Króla, który wfzel- 
А з kich 


AMERYKANKE 


kich prywatnych fchadzek zabrania. Kościół 
tak daleki ie od 


prześladowania; że gdy. 
Minifter (chadzki 


uciekł de pewnego Pleba- 
na, taił fię u niego przez ośm dni; itak бе 
zbudował z miłości tego: Plebana, którą mu 


świadtzył; że po nieiakim czalle Katolikiem 


zoftał, 
WUT ZA 

Darmo to powiśdafz: {А ząawfzė gwal- 
tówność ganić będę. .DIz czego tym ludzióm 
zabraniać fchaqzek 2 

BONNEFOTL. 

JuZém ci mówił, że Prawa Koronne 
zakazuią wfzelkich fchadzek bez wiądomo- 
ści i pozwolćnia Urzędu. Jam znał wielu 
gorliwych Proteftantów , którzy nigdy nie 
chcieli, żeby kto do ich władzy należący 
na tych bywał (chadzkąch: modlili йе oni 
z (woiemi domownikami w domu; “а tak 
byli fzacowani, iako dobrzy i wierni pòd- 
dani, i nikt im niepokoia nie czynił. Po- 
wróćmy do nafzey materyi. 

Qvciec тбу niebefpiecznie chorował, 
gdy dekret na niego wypadł, Żeby przed 
bramą miefzkania iego był powiefzony. Po- 
nieważ bardzo nie prędko do zdrowia przy- 
chodził, wyffano go z dziefiącią pachołków, 
którzyby go zaprowadzili nato mieyfce,gdzie 
dekret przeciw niemu miał bydź wykonany, 
Gdy przypłynął między fkały, gdzie lię Ro- 
dan zaw(ze burzy, powftať tak ftrafzny wi- 
chen, Ze powoźnicy na łodzi robiący w wo. 
Че fiè rzucili; za ich przykładem, pachoł- 


cy 
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су tož uczynili. Trzey z nich, którzy pły- 
wać nie umieli ,! na łodzi zoftali:, ta wnet 
fig przewróciła, a pachołcy potonęli. Oy- 
ciec móy kaydanami осіа ążony przyfzedłby 
ma tóćnże los niefzczęśliwy , ale Opatrzność 
Во(Ка nad nim czuł:. Szlachcic pewny Pros 
teftant, o pół mili od tego miey!ca miefzka- 
iący, wftał bardzo rano, i po nad brzeżu Ro- 
danu połował. Wiedząc, że Оусіес тбу 
był w drodze, i mógł go rozeznać od ра- 
chołków po barwie; nie wątpił, Że był na 
tey łodzi. Zdiąwfzy więc z fiebie odzi ieżą, 
rzuca йе w Rodan, w'famym razie przyby” 
wa; ой Utonićnia ratuie, I do fwego domu 
fzczęśliwie przyprowadza. 

Dobra Berwilla na fkarb fa zabrane. Sam 
ł6ż nie widział befpieczeńltwa dla fiebie, Zea 
by mógł miefzkać we Francyi. Więc gor 
liwość iego radziła mu odmićnić Oyczyznę 
i imić fwoie. Wybawca iego od śmierci 
inaczey fądził. Rozumiał, że tie trzeba pode 
dać prawóm Króleftwa, albo też z niego u- 
ftąpić. Nie wićm, czyby za tą radą pofzedł, 
gdyby fię była miłość nie przymiefzała. Cór- 
ka tego, który go od śmierci wybawił, wzię- 
ła ku niemu Upodobanie. Gdy miłość mig- 
dzy ńiemi wząiemna była; Oyciec, który 
niezwyczaynie Córkę fwoię kochał, idąc za 
ich nalęganiem, przewiózł ich na W yfpę Jer- 
fey, gdzie dla nich uczciwóy nabył fortuny. 

Ја ieftćm iedynak z tego małżeńftwa, 
a nigdy więcey odemnie, {уп u Rodziców 

zie był kochany. Z którey miłości 
4 4 


> 


ry odftąpili, międ: zy Inan 
przód dawano. która йе йе 
Scigsgala, Pożytek 

wielką w o 
fzanowanić i prz 
ftawiczna naft 
bardziey wielk: : 
Gdy miałóm ist ośmna 
rát fig dlą mnie o Naue 
gdy na W ryfpie mi nie można było; wy- 
Bát mnie do Londynu. Ропіеуў 2 bylém o- 
patrzony likami zaletnémi do p rzedniey fzych 
Francuzkich dl W iry wygnańców, przyi- 
mowany „2d nich byłćm z wielką grzeczno- 
5 z tych Panów chlubił fię prze- 
Ikié opuścił dobra we Fra 
żyć podług fumienia ро- 
fićm, Ze byli mocno przy- 
; tak, iak i moi Rodz zice. 


owania był, 
iacl š Wielkie-u- 
ууу іё а Relig gli; u- 


ikóm sal wiść 
ra r о ў РА 
Оусіее móy fta- 


ycielów : których, 


va, 
Nie dana па» 
~ Sluchalém go z wiel. 
vz mowa ieg 50 m ata zamiár 


Ww idziałóm:.‏ ا 


+ 17 М 
i Ka zat 


z Kaplicy, жөк АЎ Бү 
an ` Vim... do którey бе wiel- 
ka kompania zelta na thé. 

Szczérze powiddam , rzekła ta Pani, 
žém chciała wyiśdź na pierwfzć owa {су 
mo- 


¥ ałem f 


cna, 


którz 


które czyta 
Kazanie n 
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ików ( 
trzeba nam do 


tego dochi 
i. Nie 
któ ryoy nie poi 
Zi do wypr 
zè fie 


Ве mos 
ром 


zt akic h rozmów. Sgsdziłćm 


Ik. Y. 
przę daw < 


£ publicz - 
1 Pin de М... 


— 22 


2 


жан 


a=" 


Ze mowe fwoie zaczs упа, pos 

ko temu fkładowi! ‘Po tem 

kę z kiefzem. czytał nam | 

ШЕ Lift Pliniufza o trzętićniu zićmi: które alle: 

[АЛ gorycznie wykład ał o Mię macarzach: We- 

JM b ipaz ‚ 1 Domicyanie. Byiém 
profzony na herbach do, fioftry tey Pani, o 


Gł NRY 102 pamićuiłem: i w fzczerości mó- 
JK wiłem, iakom йе bardzo gorfzył ze wfzy- 
\ Яків, со fię naraZalo na оё zy moié. Da: 


na ta y dobry rozum, radziła mi, 2е- 
by nie zważać, iakożkolwiek rzeczy idą. 
iefzćmy fe, tu, rzckła тї, „wfzelką 

kaž idy fwobodnie myśli, i mó- 


(wego upodobania. Przyzr wam, 
| Chrześciańftwie : czyń, 
brze, Eu vangelia rofkaznie: 


wierz prz ' tym лу (суйко, co fie będzie zda- 
wało, n š 


L б x człowiek 
ie nikogo do twe 20 fpofo— z lowiek 
LAC : > ze DF 
| bu mysl enia. a przeciwko zwyczdio- = MU pt 
nagi ] 


wi Świata, rozmawiać o Re 


ligit; będąc w 
Kompanii: trąci to nabožni i 


czkiem; 1 nie u- 
chodzi człowiekowi twotégo wiel 
mi iałć m fię na tę mowe, i 


кж, 


a м fo r 12 Горе 
‚› że 13 Hyfzą ufzy 


to dzie 
g: тапус! 0 


© wd 
= iiem, w kompanii lud: 


“Чуп 101 v. | 
702 w niebefpie- 
rózmawiaiąc o Wie. 


Wo 


OD RELIGII, 


wał mi 
nim zie 


жын». — 


ai 


wiedział, umocnić przeciw z za 
ry dziś miał kazanie. Jef on czło: 
ce uczciwy, а hawet тоу przy 
iet napoiony Aryanizmem.  Nazai 
łem na mieyfcu umówionem ргойїёт Mi- 
niftra o wyłożenie lowa Ary anizî, © któ- 
rém wczora mówił. Pôwieżzs A 
anie- odrzürcaia Bóttwo JEZ 
przyczyny brat шоу tak tię.$nićwa na Š 
Swiętego Atanazego. A iakże, 
cały przerażony , możecie. ta kiego człow 
ka cićrpieć w WAZA Zgromadz 
svafzych kazalni 12  Mówię:c 
dzidł Mivifter, орле iego Га 
człowiek dobroczy inny. Otoz iá ám 
Ze mu przed Bogiem dofyć na tëm. Niechcę 
inaczey fądzić: bo: бе boię, czy fam 1 

nie ieftćm. Ale móy miły, ty nić maf 
domości o Aryaninach; fkąd poznawóm, Żeś HANA 
mało czytał. Przyznam бе, odpowiedzia- ү! 
łem , że moié nauki kończyły fię na Pifmie | 
ietém, i na Kazaniach wielu inifł 
ieft Rzecz chwalebn: 


wa... 


4.-стлыранднтб.‏ ت 


fzczerze 
erze, 


famog Tak ief, оа ا‎ Minifter. 
widzę, Że c c, wiele zaniedbzno. Wie 
mi; przypilnuy ania tych Autorów, к 
тусп c1 w ymi 


Tie, Ze ci mowę prze- 
mówiłżeś, iż iefteś naleź życie 
cony- w. Religii 
BONN EFOL 

Ро tëm Pani obaczyfz, Ze ta Religią 
którey mnie nauczono, źadnego nić ma po- 
dobieńftwa "y Religii, którgm znalazł 
w Londynie. 

' miałóm nie pilnieyfzegó, 'wyfzedł- 
{ху od'tego Misiftra, jako iśdź db 

rza: u którego kupiłóm wfzyftk ; 
tych Autorów , których mi wymienił, wie- 
le fię ich w Xięgarni zńaydowało. Mówił 
ini ер: z, Ze 102 teraz takich xiążek nie 
cz; tala czyna. Nie ieftże rzecz 
łatwy iedynie wierzyć, со jeft W 
Ewangelii; niżeli Пе „zatî iać tych i о 
wych ludzi tładami stórych czytanie 
wiele zabiera czafu, każdemu do fwoich fpraw 
potr ż„ebnego 2 

Jak Z weftchnaw zy i rzekłem fam Ww 
fobie, w zaniedbanić í í 
ftkich ftanach > Zacza léi zytanić od xiąg 
Kalwina, którć prawie на Ale czy- 
tsiąc, zalanowilém fię na niektórych miey- 
flach, które mnie bardzo tknęły Między 
infzemi rzeczami, té mi fię zdały.t bvdź be 
dowodu: w nauce o ufprawiedliwićniu, Ze 

ta 


128 
{2 
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ta tafka daie fig wybranym, i im tylko fa- 
mym: że fię fprawiedliwość przyczyty wa, 
i dziedziétwém przychodzi od Oyców na fy- 
noże fie utratić, chyba przez SES 


z ra Каа 
é ku Bogo. fa rzecz'poraie'zala wizy- 


¿li moig; i z pilnością tę naukę u- 
przyfiągłem,' że nigdybym nie 


nie 


ważywizy , 
był Kalwinifta : bo ta nauka czyni Boga 
ubłaganym tyranćm. Prz wnięfiem, że 
Qyciec móy nigdy nie był Kalwinifią: ро- 
nieważ mi zawfze powiadał, że Bóg ieft 
niefkończenie dobry :- Ze та í 
dzą zbawić wfzyftkich, ludz 
ZUSA ieft-tak fkuteczna, 
wić tyfige światów. i 


móy nie mógł miéé infzy myśli; 

) ; 5 зр рр WIAŁ 
gdy nie czy tal xiag Kalwinfk eh, Religia 
iego była (kutkićm roźmyślabia Pifma Swię: 


tego, wytłómaczonćgo podług światła zdro- 
wego rozúmu. 

W. kilka dni ро 
Miniftra D4.. i oznaytmiiem 
Kalwińfka nauka obrzydzćnie 
mnie (prawiła. Przełożyłćm też mu oraz 
mierze miał po- 


zdania, którem fobie w 
dané od Rodziców moich. Niefzczęśliwy 
młodzieńcze, rzekł mi, Oseiec twóy ieft 
Arminiśn: rozum ci zepfował. Trzeba mié é 
nadzieię w Bogu, Że ci nie przyczyta teg‘ 
błędu, i użyczy ci łafki, iZ ptzyidziefz do 
myśli prawowiernych: bez. czego zbawie— 
nie twoie byłoby w niekefpieczeńftwi Z 
tem wfzyftkim, 14 nikogo: nie chcę fą 


т4 AMERYKANK; 
podobno Оусіес twóy z niewiadon mości ief 
w tym błędzie, równie iak i Min 
anin, który w Niedzielę ł K 
Rozmowę tiam przeryy 
| po pićr- 
Ран. 
Zdumiew am rzekłem; 
i miłości twoićy: ale to nie- 
е, 1ż nie widze ZĘBY ię zgadzałą 
Ewa ingelią:'i podług: п š 


Na 


JEZUS nie był 


na ipfzem nie 

( lat do Oyca 14 przez Syna, 
Ar yar lin zaś nie poznawa геро Syna, które- 
go ройаї Оусіес; "ho ma! Go za ftworzenie: 
a zatêm, nié może mieć żywota wi 5 
go. Jak moZeíz rózumićć, że оп id: do 
О, ca, k "пса dr ›ке, którš ARJ e da 

i: to ieft, gdy 

ha 2 Ао 1y Ewangelią w 
bo zgódźmy že kto nie poznawą J 
ZUSA, uć możę wniśdź do żywota Wika 


warunk iem eczni bótrzebnyin „ Żeby 
przyiśdź do żywota w iecznego. 

Pztrz „ wówi Pan D... iak my rozu- 
mićmy te texty.. Nie idzie tu rzecz, mó- 
wię mu, lak wy rozumiecie te mieyfca, ale 
idzie o roz mienie, w iakim JEZUS te fo- 

A 
é 


wa mowił. Na co ié RY 262 tak one 


łą iafnć, że dzićcię mogłoby ić zrozumieć, 
MPa 


któr: zy ү} 
ale tych 


utrz тутас 
је to źle zażywać wol! ość 
zeli ta wol Iność ściągać fi 
którzy JEZUSA za ftworzónić Í 
wifz, rzecze Minifter D. AE 
ftępuie йе od Papićź 
łofiernie potępia wfżyft 
z iego zgromadzćónia : a przez 
brnąć daley, niż potrzeba. 
Pofzedłćm nie ukontćntowany tą 
wą, którćybym, iako i wielu innych, fu 
chać nie chciał: na których ураш wiel- IU 
kićyby trzeba xięgi. бт: MII 
dofyć będżie, Żem 
trzech fet Miniftró 
fpifałćm, i m ózłbym 
honor móy mówię, 
[421 iednegoź rozumie: ⁄ temi, któ- 
rzy byli tegoż zgromadzenia. , Były 'arty— 
kuły, w których fię nie zgad i: a té, w 
których. iednoż trzymali, były Fwangelii 
przeciwne. Wi alem: Luteranów, Nowo— 
chrzczeńców, Kalwiniftów prawowiernych, 
którzy fię trzymali Zboru Dordraceńfkićgo; 
ale tych mało było. Rozmświałóm z Kalwi: | 
nami umiarkowanemi, z Metodyftami, zzKwas И 
krami, z Bifkupczykami, z Моп-КопЁогпи+ ТН! 
tami, Z Агтіпіапаті., z Zwinglianami, Z Кү 
дгекатї, z Socynianami, z Morawczyka— | 
ni бес: Co więcey powiem? A dk ich LEMA 
ie wfzyftkich okoliczności, a po pilnćm wy- | 
TOZU 


yeb., 


Y, NIŻ 

kte pilnie 
W: ш go pokazać: a na 
czrótec h nie zna— 


їб 


rozumieniu, prze! 


[ки 


er 


U m + 


5 


i | tm wyzna- | 
wana ` 52 wielce Uczciyy człowiek; 


zeczy 


tak wielkiey 
był moié rO WYTOZUŁ 
boźność: s lile 
w iwobodzi 
tła Jzrae! 
iaką mu 
Otoz 


koniecznie 


ппу, 
14 oto fama beg- 
° swiat zoftawiony ief 


rancuz 
temi 
z Mik 


ukg? Xi 
nowila m 
wo, nauka ; 
j bez rozumnem: 

Ing upodoba: 
może, pedług fwaićgo widzi mi fię, i pda 
dług fwoich pożytków i potrzeb. 


er 


DOWOD RELIGI. — жу 
Ey E ZA 


ify mnie za nieroftropną , Ze сї 
z ale 1а nie poymui е, 
moga ze znaioęmością 
liwości i Swiątobliwości Bofkiey, 
ié možná zglózować na dufzy na 


BONNEFOTI 
łufznie mówifz. Jam též doznawał 
długi czas walczących obą mysli, 
nieznośną były dla mnie męką. Utra- 
© došwiadczal, nakłaniały 
че wy A z tak ciężkie- 
«о Eang a > mi dwie rzeczy do tego prze- 
И ake. арг ód ufawicznć rozrywki: а 
po tem wyuzdar wolno Obrzy dziłóm 
fobie tow vfzenie z na еп wygnanemi 
Francuzami,;2 (zukałóm kompanii z rodowi- 
temi Ап мкин Jakoż- zabralém przy 
z Milordém B. zieńcem lat dwadzieści: 
wi уи 


4 1 Е š ч ` / a 
Grecku, po Lacinie ї х i tahcowz 
dość był а y Log iało przyzwalał 


przeciwiaiące йе fobie zdanie, 

rzez-to od fiebie odrazżał, além 

po tem umiał naśladować. Miał dwa kroć 

tyfiecy liwrów na wydatek roczny; al- 
jak тат mówią, dzielięć tyfięcy fterlin= 

gów d dochodu, a iędnak pr ikim docho— 

dzie był ubogim. анса mnie. { 

fwoich 'éšmy z taką ochotą czynili 

śmy i fpać nić mieli czafu. А 938 fz 

czy mieliśmy czas do myślenia. Ја uczynia 

Tom V. B 1 


{ёт prędko wielki W zbrodniach poftępek; 


1 wnet mnie | poli CZONO m! ięd izy zaw ołanćmi 


niezboźnikami. O yciec móy przerażony té- 
mi nowińami, które mu prz 


ylaciele iego o 
mnie donofili, kazał mi powracać do domu 

š A ponieważ iefzcze mi dwu lát nie 
По do J wieku, w.którym opu- 
bez kary wchodzi; gdy 


fzczenie rnikazo 


mnie Milord wabił z fobą do Francyi, ocho- 
tniém na to prz L. Przepędziliśmy tam 


lIkich zb 
d 


dwie le 


ie w. wie 


brnąwfzy w с 


kach. Skąd móy 
Hi tugi, i w nieenotli- 
we у, przymułzony był powracać do 
iwey OQyczyzny. Godność Senitorfkś mia- 
ła mu bv. „ochroną: ale urzędowi Zolnie= 
ze We Ró ae zważaiąc na iego ty tuł, 
i leb Królewfki: to ieft, mó. 
żeby go (wziąć do wię- 
zdóm, 2‹ oft: tém bez wfzel- 


га v 


zienia. Za ieg 


kiéy .pomocy. йе mogł Wwró= 
cić do domu móg: nie tam, iak 
i 


marnotrawnego yna: gotowo było zabić nay- 


tłuft ciele; геру yściey powrót móy 
Көзү» КОС к SRA, DNS ZE 
obchod Р; i 1: 4 wr 50 боле cheial, 


$ eli opu- 
y (bom od zes 
'awdziwćj 


| y nie fkofzto- 
wał uciechy) ale nie јаке 


o zakrętn, któ- 
ił obrócić oczu na fiebie 
trwożył, zawftydzał, 
Jednakże trzeba była 

moich w nierządach to 
Warzyfzów , wiedząc, że juž nić mim 2а- 
dne 


dóm 


lát ni 


gró- 
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dnego do życia fpofobu: żem itz fuknie pos 


теп, тох wie; człowiek przył fzedł- 


mnie iednego poranku; pówiedział, 
-hce dać bardzo pomy 5103 radę. Qy- 
mówi mi, był wielce bogaty =: 
É y na fkarb zabrane. ` Ale ci da 
nich łatwo powrócić; gdy zoftaniefz Kato» 
li kićm. 
ie myśl o tym: rzekłćm z obrzydli= 
którą zwyczayńie fprawuie prze 
gła(zcza od dziecińftwa wkorzenio= 
ањ; m tyfiąc razy úmrzéć; niż Re- 
y, odm'Enić. Рг гуіасіе! móy głośno йе 
na té Фоча, rośfmiał, Bisdny тоу. pi zyia- 
cielu, rz emi, odmienić Religią, i 
nie podobna i dla mnie; i 
; czynić zamiany 
podług fumićnia, mamyż 
Жо ауу niewiaftóm; i 
rozu зот ré рг® 
gia takie 
wygodne 
Żebym co, mieli 
dobrze płacono q: k dy ą 5 
to wvprzyllez: $ danych Nie mo^ 
{ёт ûe wftrzymać od prz YE WO lii, Ze mo» 
їапіе Religii boiąźliwość, był 
і Í że mówiąc, 
de ga ła 
yło kilka dni do na- 
~ ову fądzi= 
Оет więc 


= 


m afi 


kiwas 


dy chcialém zwieś 


1 
со 


: | 
me przychodzi 
f 


przychylit, 


śmy. fpo- 
fobu, Zeby: iak nayprędzey zamyfł nafz u= 
fkutecznić, Przebiegliśmy m; sla wfzyftkich 
Dachownych; którzy na 1 eli 


Yari 


Przyiaciel, że 


ié Syna, 
mu: podobać: ale ponieważ on miefzka 
w Pa ł 


twoici 


przynaymniey 


powierz ichowąć ; a choć na 'po- 


tdzić porządne ;:eoby ci nie- 
$ / ROME 
padło do fmaku. Trzeba tu tak 


rO, Ze- 


zytkować z iego pow 


‚ а niedać 


mu, йе poznać. Brat iego B кор Swefsyvo- 
neńfki m£ równie, iak*i oh chęć do dzićł 


wielkich, ale nie ieft tak przezorny: ieft to: 
człowiek prędkowier | 
wi można, Ze 


ca 


j r 
za 


śm, go w tym podćysdź; 
ofobliwie, gdy mu dafz do zrozumićnia; że 


pewna: ftrona farata fie o twoie nawróce— 


nić: ale ponieważ nauka ićy była ci podey- 
rząna, wolał- fie udać do niec 


iako nie 


4 = 1 ovlar 
mowie, odwazylem 


OD RELIGII. зҮ 


Wypełn z pilnością папке fobie da- 
fa: i znalazłóm czas fpoiobny, żem był od 
p zo przy 2 Rozumiałćm, Ze оп zą 
zą u niego bytnóścią, wkro- 
59 чу dawanić mi nauki, i poftanowiłetn 
'oynie mu пе fprzeciwiac Chciałem 

tę naukę przeciągnąć do piętna i, tak 
PY m na końcu tegoż Miefiz 
dźwignąć z uędznego fanu mego, 
do КОШУ Przodków moich. Ai 
Bilkupa tak oftrożnego , tak nigdy 
mialém. Chwalił przedfięwzięci 
-hcialém powrócić na łono Kościo 
przydał, -tén poftępek .potrzebuie 

uw agi, іака iego ieft 


niego zawifła wieczność moia. 


э 


przyczyną 


mow 
yal, i wzywaiąc mnie ро lutrze do 'fiebie 
>. у | 


а 


profzge mnie, żebym u niego ї 


7 yni- 


zmowie 1е+ 
Ze mnie 
bez wy- 
głófu ie- 


o taką idz 


z сты) 
obie obo: š 


grzeczne 
nie poró vnan; е 
go za fercê uymuiący: rozmowy lego. pro- 
fte, ale gruntowne. Tak odfzedł 1 
go Z nieiaką nie ci 1 


wiąza 


1 
mufu. był 


nim tak пау prędzey widzieć: 

mówił mi, Ze ta ofiraźność Bifkupa se 
przeminie; а Ze on z taką Zada gorącością 
пс: 


ynié fobie honor z móco nawrócénia ; Z 
iaką ia pragnę przyiśdź do са més 
go, Tęfkliwie czekalém tego czafuw, który 
B 3 mi 


> 
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Да 
аас 


ро- 
‚„ gdy па 
W: aiec- 
że przez 
manka nie u- 
ie, o umie- 
ré zdawa— 
Gdy Ofic yerowie 
С fzego fwć- 
Przez 
w fąmym fobie, 1 
iego poftrze— 
Po tém wzią- 
g cią tchnącą „rzekł 
піск пе potrzebu- 
( u, lako wyrozu» 

гога Religia Іей prawdziwą: а 


zupeł— 


К . lfpokoior ego шту! 


które 


ienia nie 


Ja wiem, Z 


cię “ici h okoli; 


nosqisc 


o człąwieku takićgo. wiek 


urody, iak ty, bedącym na wolnośc 


ścić, a zwłalzczą w Р: ryżu. Z tem wfz Zya 
ftkim, iá Пе nie zaladzam na famóm zgady- 
waniu: pozwoliłem fobie wypytywać fię o 
tobie; i dowiedziałóm бе, że iefteś w pos 
trzebie. . Więc ftarałóm 1 1 ciebie, ` nie- 
wymićnialąc imienia twego, о łalkę u Kró» 
ła. ı Bedziefz mit penfyi fześć fet liwrów: 
i mam rolkaz, żeby ci czwartą zęść wylis 
> 
czy ç; 


dem mi 


L.) 1 
DYA Odk 


21 mowy 
lo, gdy 
rak moj 


°з 


czyć, 1 ie(zcze mówię, że ta penfyá 
nie zawifia od Religii ćwoieyi będzięfz ią 
odbierali, póki będziefz.we Francyj, czy bę- 
dziefz Próteftantem , czy Katolikiem. 

G Bifkup п: zmieniło wypy taniuwzglę- 
dém mnie uczynionem ;.w fty d, zebym nie 
był odkryty, w oczach ie 5 
mo wolą moie fzanował, tak 

1 Ze -od rozumu Е 
Ў тосу 
его nić moy {а 


be rozmowy 


dzo przykre 7 "dla ilości moiey włafney» 


Sądźcie o moim zadziwiénin przy końcnu-ro= 
zmowy iego ; które йе we mnie pomnoży- 
ło, gdy dobywfzy worka, oddał mi go da 
rąk moich; profząc mnie, żebym go miä 
za przyiaciela (wego, Żebym Пе z nim iak 
nayczęścićy, ile będzie można, widyw 21: 
а ieżeliby тпіе:іака fprawa nie przytrzymy 
wała w Paryżu, żebym do niego па wiofn 
przybył; gdyż wy ieżdź at dò Swe fsyopu 
Chciał wychodzić, fkończywfzy te fo- 
wa; alem go zatrzywał. Profzę o czas krót= 
ki, Panie, rze! as п: uwiadomiono cię o mo- 
ióy potrzebie : nie mówionoż ci w 
mnie.więcóy 2: Szczerzeć mówię, Оаро 
dział tón zacny Mąż ,-ze Wolę Pepa, któ» 
róy fię domy ślam, kładzie granice rozumo- 
wi moićmu; fkąd rbzumiem, ze dofyć na 
tym, com сї mówił: ale bądź W tév mie— 


rze ufpokoiony. Stan móy wye ара po mnie 
nayściśleyfzćgo fekretu, równie i miłości z 
B 4 1 mG=. 
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i możefz by 
mówić nie 
ba za wyraźnym rolkazém twoim. 
fzafz na mnie, rzekłóm, i 
Panem $ 


12 befpieczńym, 


‚ coby cię uraz 


sli moich. Two 4 otwor zyft ( ścią 
dodaiefz mi ferca, abym ci odkrył zu peł 
fkcytości moie. Twóy poftębowania fpofób 
wyci ga po mnie. zupć {ney poui: 
bym Ше za naynikeżemnieyfzćgo ze wzy- 
ftkich ludzi, « gdy bym cię ćhcidł ł ofzukać, 

Ponieważ mnie do tego prow i 
yzekl'Bifkup, przyznám 
długie doświ 
wielkie 


ości; i miał- 


сі fie fzczerze; że 
adezćnie przy wiodło .mnie do 
lości względem tych / któ- 
pié de nafzego z ”romaądzć- 
nia : a nimóm przyfzedł do tey oftroż 1058сї, 
miałem wiele przyczyn żałować, Zém po- 
fzedł ślepo za m aoig gorliwością o biednych 
braci nafzych błądz cych. Zebym zabiegł 
podobnym załościóm , nie chcę nikógoa do 
Wiary. przyimować, az ђе pierwóy up wanię, 
o iego do przy ięcia Wi iary pobudka 


c 


£ 
iakże możefz doścignąć ich umy (0, {рува 
lëm 002 Моу miły Pr rzyiacielu, odpowie- 


Uział mi: Wiarą ieft dar Boży , i pofpolicie 
bywa nadgrodą Życia czyftógo i fzczerey za 
grzechy pokuty. Wiara bez miłości, fuży- 
łaby iedynie do zguby. Gdy więc człowiek 
wzbndzony left od Boga do fzukania Wija- 
ry; łafka ta Bofka nie czyni „rzeczy niedo 
Ikonałćy : otoż fzczćrć nawrócónić znać da: 
ie, że ić poprzed ty przyczyny nadprzy— 
rodzone. Przeciwnie zaś nie rządnć zycie, 
пе 


25 


z prawdziwą miłością 
ft kamień probierfki, któ- 
prz BE przy poto»! 


ylono, rzekłem, gdy 
Ze przez chęć паЬус ia fobie 
nawróconyci 
ywać auki 


r zu niat; nie za 
konać. 


fama rzec z dówodem 


ni e zey dżie, rzekiem. 
Pozwó i iefzcze niektórych pytania, któ- 
é będą ci fię ': ига ale fie od 
nich wfrzymać nie тосе. van 
twoie tak woła i wfpaniałć towe mnie fpra= 
уше je podeytzénié , którć mi do myśli 
idzie, iey [2с zdrości, miałbym za w el- 
ki grzech: ale tozum móy nie pozwala mi 


taić, co mnie do {ето podeyrzćnia wiedzie. 


Człowiek takićgo rozumu iak ty, nie mo— 


że bydź prawdziwym olikićm. Na ca йе 
zdała ta oftrożność w fzukaniu upewnienia 
pobudkach człowieka Wiarę wafżę przyi- 
i ponieważ człowiek , їевї zwy- 
czayny tylko mà rozum, nie może myślić 


o wafzem zgromadzeniu; ci 


һа, albo z przy 


11 
1] 
czyn 


że to fowo Re 

\ ywa dia 
Pr: 
уду poftępowa- 
оа otworzyftość do пієу 


thie а К 

Dozwól-mi n tania wzaie- 
mnie, rzecze z wí elka 3 umy du ipokoyno« 
sela Bifkup : M; ; ić 


nór тоу swiad czy é bę ° 


1 przakonany or pr aw dz le w 
czy, których Kościć *./Zape- 
wne sie uwierzę ci «Panie; gdyż z to rzecz 


Зей nie podobna. Czk owiek oświ ёсопу, mo- 
2е2: бе kłaniać drze 
Ewangel 
а poddać Jak 
kiemu, iak Чат, 
fzemu 2 Ty bos 
ka liczba wafzych I 
har niebney śmierci 
dnak im podlegać, -żeb 
mieć ich za nieomylny 
Nie tak, MPanie, odpówiedzisł Bifk 1p: 


szóm: zni 
ac ią -bydź fłow em  Bożćm, 


machinie czł łowi 


od ebie. 


> cnotę ; 
' była, i 


A trze 


h. 


człowiek taki, iak ia, піє może bydź bał. 
wochwałlcą s nić mo wniw recz obrócić Ee 


wangelii, za którą ià 
kropli krew m cię, Sz 
wię, wolałbym racz 


oddałbym do oftatni ієу 
2 czerzeć, MP anie, mó- 

' gmcze ćć, nizeli tey 
Ewan» 
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Ewangelii с 
fte о łów wzi ç 
Со зе pd 1 


p 01 IW 


iromot 


Przył 


wieści, którzy cię ucz yli; albo т 


ma tę 


go nie 
> 


LZY cię zwodzili, kę сї za. r 
#26 росу at 


M. Ponieważ 


od Wiary + глеб: 


mógł 


fzukafz, 
w Paryżu bard 
czafu: i 


mnie za n 


cy 


em wielką 
uniknąć 
nego -nie opuścił do 


okym potrzebował, 


opierałćm 
łafkę ‚ Zer 


| iemną, w 1dzi 
fobu zs żyw acie w dow odar 


fpotw arzonc 


zmowy n I 
mało mamy rzec 
Rofprawa wedle zw yczaiu por 
ła by tym Damóm pr 
śmy do tego czafu za pi 
wy rozum; gdyż fię nie 
czone: Roz ważdmy rze Enda ` do Wia- 
ry należące tak, iakby śmy chodz йу koło-in- 
ney fprawy posa: ёу, nie zatr udnialac fie 
żadną ladzką powagą. Nakoniec; przyzná- 
wam, Ze w rozmowach nafzych mało 2а— 
chowuiemy porządł 


K1 U; 


ALBO DOWOD RELIGII. 2 
ВОММЕЕОТ. 


A nie ftarałyżeście йе pokazać піеоту!і- 

Kościoła Katolickiego z Ewangelii 2 
BON NA. 

Prawda, MPanie: ale po tem uchyl: 


роуаре wa ке] na trone. 


9 


ç 
podług rożumu 
Kościół e i 
tym 

albowiem, a 

iarę z rozumem. То ieft, nié то = 


przeniknąć үче ie, rozwaZamy przy- 
czyny, dla których т Taiemnice przyzwa- 
Mamy. 
Profzę Пе lokłada iéy wytłómaczyć; nie 
poymuię cię z р pełnie. 
BO N 
Bardzo dobrze, MPanie. Nić możemy, 
naprzykład, poiąć fpofot którym Natura 
Во{Ка, í natura ludzka, : złąc: zone (а w iedney 
je | - ale uważy OW: хе Bóg nie 
rm; wnia— 
ć grzechu 
(uczynienia rówi wiątobliwo- 
Jego, i złości grzeci ` 
ie, gdy:nte było w mocy ezłowiek: 
f1 


(woiey fkóńczonego: przyfzło zgo 
? 


że-Miłofier aoi Bofkie obowiązsało 

ziedliwość Jego, aby przynaymniey do 

dofyć uczynićnia niefkończonego człowieka 

nie obowięzywało Ze iednak trzeba. aby 

prawo Sprawiedliwości całe było; a Bóg tyl- 
KO 


zangelii 


nie ty 


ga, kóch 
dnym B 
zamiar A 
ДА któ a zale na Wierze i 

дету wniofły; že nas Ew 
winną uczyć: wizyftkićgo t 
winni wierzyć i czynić; fpofobćm 
fnym; Zeby бе nié można było proftym na- 
wet i nie uczonym w tym ofzukać. Nie-zna- 
leźliśmy takiey rTafności w Pifmie, nie mô- 
wię, dla proftych; ale nawet dla uczonych. 
Је to rzecz taką, о którey wątpić nić то: 
Zna; patrząc na wielorakie wykłady, jedné 
drugim przeciwnć rozmaitych mieyfc Ewan- 
geli, Stądeśmy wniofły, Ze powinien bydź 
w Ewangelii poftanowiony Trybunał nieo= 

myls 


mylny; któr Š 
jeżeli kto uporczywie odrzuca tén 
nał, konieczi mu trz ać potrze 
bo, Ze a ief cz oboiętna u Bog: 

ry iednakowo przy muie cześć, czy. przez 
prawdę, czy przez kłamftwo: albo że JE- 
ZUS. w Naukach, które Apoftołóm kz 
nas podawać, chcidł na nas zaftawić 


iźzoftawić nas w гаре миа 


/ 


rzy 

пе odmówienia nim 2; 

by śmy nić mogli A 
rozumiénia Рі(та, 

OLE ТУСК p 

Te wniofki zawfze poczytam za fat(; 1! 

Oto ten wniofek iei tozumniey( 

2 ty dofkonale rozumie- 

enie dofkonałe nie ie 

Ьпе. = f 


aby fobie zoftawić pozor 
iecznego; 
prawd 


li Pifmo; bo to-rozumi 
koniecznie do zbawienia potrze 


té, które fa fundament š iąfne 
] tanie na téy Wierze, í dla niey dą \\ 
pam zbawienić: a хат: otrzymać ié mo~ | 
Zna we wízelkiém zgromadzeniu. ji 
B O N N A. 


Kłac fzże, MPanie, między pa ko fH jf 


fundamentalnemi Wiaręo TROYCY тау (Н 
йы. ДО to ief, o iednym we trzech О(о+ | 
2  Trzebaż ko: niecznie wie 
Ze ОС oby fą fobie równe ? ł 
ślad Synowi i Duchowi Swi 
jak Пе oddaie ukłón Oyeu? 
Ofoba Wieczną, Wfzechmogącń, 


ko i Oyciecź 


oddaiąc uklon Bolki 


nadgradz 


poniewaz -bvła 


to mówić; 


k ` z ` 
który, lako mówi 
bie za wydzićrftwo, 
miafto tego 


га grzechy lu 


nazywaj те równym 


L ZĘ d n 
собу туа! r 


zbrodnie 
fworzen 
fwoiego, 
IKI Z tey 
ra ty о 


A! 
wi Dob 
cale nie 


światła 


Pra 
ї2у [OZ 
tłorozum 
fel az 
2а, Al 
ta trudna 
go obow 
ciem nych 
że Kości 


mü flow 


czytany: 
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zbrodnie: ponieważ fzczerćm tylko będąc 
tworzeniem, przyrównał йе do Stwórcy 
fwoiego,  Widzi/zże, MPanie, ftrafzne wnio- 
fki z tey Tolerancyt, czyli oboiętności, któ 
га ty оріа(2а(2. 

А PSD SP Y К, 

Ale widzifzże też ty, Ze Пе to przeci= 
wi Dobroci Bofkiey, potępiać h łudzi, którzy 
cale nie dubrowoluie nić mieli potrzebnego 
światła do poznania Bóftwa w Chryftafie 2 

BONN A: 

Prawda: ale.to podług układu tych, któ- 
rzy rozumieią, Ze Bog fpuścił W iarę naświa- 
tło rozumu ludzkiego: ' Sam ten бубу wnio— 
fek ukaznie, Że tego układu trzymać nie mio- 
214: „Ale podług układu Katolickiego idąc, 
ta trudność niknie, Nie włożono na 0, те- 
go obowiązku, abyśmy rozfądzali o rzeczach 
ciemnych w Pifrnie. Duch Swięty przyrzekł, 
Że Kościołowi fwemu otworzy prawdziwe 
Pifma rózumienie. Słowo JEZUSA: w tey 
imierze ieft uroczyftć ; a my nie podaiemy 
fè w żadne niebefpieczeńftwo, wierząc te- 
mu fłowu Bofkiemu: Błąd nafs; gdyby бе 
nam przydarzył, nić mógłby nam bydź przy- 
czytany; ale temu czci godnemu Zbawicieć 
łowi, który rofkszał fiuchać Kościoła. 

POETY "R 

Choćbym fię z tobą zgodził, że Ary> 
ani nie powinni bydź tego dobrodzieyftwa 
uczeftnikami, Żeby ich cićrpiano i utrzymy- 
wano; nie wielebyś ftąd wygrała: tr zebaby 

cy tolerancyt, czyli cierpienia pozwolić ZEFOS 


77 


Tom Р, C ma- 
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madzenióm бега? panuiącym. Luterani, Kal- 
winiści, Anglikanie zgadzają бе z Pavieżriia 
kami w; rzec һ iftatnych: a zatem, mogą. 
mieć zbawienić,. każdy: w fwoićm zgroma— 
dzeniu. 


B O N N A. 
й, przeczę temu. Że Пе zgadzie 
my w rzeczach. iftotnyc h. Powtoré ‚ trzy- 
mam, że albo nie możńa mieć zbawiénia w 
Kościele. Katólickim; albo, że nie można go 
mieć, tylko w tym Kościełe. Co ia rozu— 
miem, toż rozumieli prawdziwi Proteftanci, 
i iefzcze rozumieią: gotowAm tego dowićśdź. 


LUTERANIN 


IMPanna Bonna wpada w tęż famę nie 


przy ftoyność, którą nam wymiatśłt: rozu- 
mie ona, Zel fie dziele niefprawiedliwość iey 
Kościok wi, gdy mu przypifuią te zdania, da 
tórych: Пе on nie znà. ` Á zadaje nam, że 
my tak myślęmy o niecićrpieniu innych Re» 
ligii, iak ona.  Okróm tego; Że fe do tes 
: > ; š š > 
go nie znamy, со O nas rozumie; nie O= 
wnie fię tu rzecz dzieie: nam powinno wie= 
zyć na nafze fowo. 
BON NA. 
Pochodzi to, ME anie, z ducha miłości; 
Że ci przyznaię tén myślónia fpofób: ftaram 
fię was wy PORI. 
LUTERANI 
{eft tu закас taiemhieg, RT ia poiąć 
nić mogę: hędziefz mi ią rącz yła wytłóma= 
czyć. 


DO- 
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Ріёгу (гу raz w 2убїй moiem będę roz 
kowała: a choć zgadre, nie będę бе miała 
za bardzo uczoną; lako powiedział pewny; 
ihi temu kilka. Jeżeli można było otrzy— 
: awienie w Kościele Rzymikim, czea 
muśćie Panowie od niego oditąp li? Samą 
ylko niemożność otrzymania zbawienia, moz 
oważnić tó ódftąpienie. Zgadłamzeż 
moia Bonno? 

WIOLENTA. 


A ia „чаа ы ta takić odftąpienić , któ- 


"с 


te ptzywiodlo do rozlania tak- wiele: krwi 
REA ZĘ ch fię wprow adzało. Gniew 
йе burzy, gdy Пе czytaią hiftorye о tych 
Woy nach. Со fię mnie tycze, mocnom trzy- 
mała, że ci, którzy fię chwycili tych ofta- 
tnich fpofobów do utrzymania tego odftąpie- 
nia, rozumieli ié bydź nie ucbronnie potrze- 
bne do zbawisnia. Zadna іппа myśl nie mo: 
Ze ucięwinnić tych zbytków. 

B O N. N А. 

To rozumiano perea tem, to iefzcze dziś 
rózumieią. Bede w tey mierze więc éy wie 
rzyła uczynkom SARA поче, niżeli ich Йо" 
wóm, Zycie nafzé, maiętności nafzć, nie 
{а nafzé: winniśmy ié nám famym i dom 
wnikófń nafzym. Powinnišsiny téZ pofłufzne- 
ni bydź mocarftwóm we wfzy f kich rz 
gdzie nie zachodzi obraza BozZ. ЈЕ 
nim tego przykład; i niczego nas 
nie naud R] w Xi iegac h WEYS Nu 


ndo któr 
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bałwany: czemu raczey śmierć włafną obida 
rafz, aniżeli wrzucić w ogień kilka ziarn ka» 
dzidła? odpowie mi: bo пише mi ieft zba- 
AU pe. wienie moie, niżeli życie moić. Niech йе 
JI pytam Proteftantów: czemu rzucacie wielką 
| | fortunę walzę we Francyi, a tu Пе wyda- 
iecie na nędze z licznemi dziećmi walzómi? M 


[ bo żbawienić moić, i zbawićnie dzieci mo: | zda mif 
|) ich mil(ze mideft, niżeli ta fortuna. Chcia- | fzkodliw 
"R no mnie przymulić, żebym fzedł na Mfzą: | Rzymki 
| krótko mówiąc, Żebym był Papieźnikiem. winif 
| Wolę wfzyftko porzucić, niżeli zbawiénié też jef ( 
r, Уос utracić: WiBo traci GE Ьу д {дшда NEW. 
; wole utracić. Więc trąci пе zbawienié, idąe а prawe 
|! па Mí a, zoftaiąc Papieżnik em: wniofą ca- mi: Nie 
| le fufznie ci, którzy taką odpowiedź ufły- le bałwoc 
fzą: rzecz to fama z fiebie iafna. Ta uwa- głową, 
ga, Panny, nie iet mola: fłyfzałam, że ią Izony, 1 
czyńił Pan de W'fsyz który fe ze тпа zgo- Czyny o 
dzit, Ze potakim Proteftantów poftepku, rzecz bylo dw. 
АИ ieft śmiefzna trzymać; iZ u nich ieft to го- chł 


zumienie, Ze možná mieć zbawienie w Kö- 
| ściele Rzymfkim. 


J: O R. O TA; 


| Miniftrowie tóż nafi, nigdy tego nie |, Sv 
mówią, tylko przeciwiąc fie (атут fobie. МБ 
Swiadkiem tego wielki Tyllotfon,który twiet- демеп (| 
| dzi w iednév mowie fwoiey, iako to 112 mó: wna tey 
И | ; г» о . ` Р е 1 
ا‎ wiono,.że Kościół Rzym(ki odmienił пап— 168 АГ 
ТИШ ИН p , 1 š 7 
T We kę Chryftłufową; zepfował naukę o obycza- tę Wiar 
Bł \ дё: y А ` Sy Е и Sowy 
р iach: a przy tém, że można w nim przyiśdź SO WV; 
ү | 3 БЫ ; БЕКА ` i 5 Wi N 
pf do zbawićnia. Nic śmiefznieyfzego nad ta- "lare ( 
ką mowę, dy, aZ | 


| i M BON- 


2 104@ 
yfą Ccà- 
; ufly- 
uwa- 
że ią 
п 190 
) rzecz 
to ro- 
Ww Ko» 


70 nie 
fobie» 
twier- 
14 mó' 
nau? 
hycza- 
i4 
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BON N/A. 

Jednak to koniecznie trzymać mufi, kto 
chceuniewinnićodfiąpićnie od Kościoła Rzym 
fkiego; a oraz pozwolić па tolerancyą, czy- 
li ciérpiénié wfzelkiey Religii. 

RA ВІ N. 

MPanie Polityku, znowu сі mówię, com 
zda mi fięiuż powiedział. Niech nam wityd 
fzkodliwy” nie przefzkadza. Albo Kościół 
Rzymfki ieft taki, iak go umalował Pan Kal- 
winifta w oftatnićy nafzey rozmowie, albo 
też ieft fpotwarzony. Jeżeli Pan Kalwini— 
fta prawdę powiedział; mów śmiało z na- 
mi: Nie można mićć zbawienia w Koście- 
łe bałwochwalfkim , którego Antychry£ ieft 
głową. J żeli Kosciól Rzymfki ieft fpotwa- 
TZONY mów także z nami: nie było przy- 
czyny odłączać бе od tego Kościbła. Nie 
było dwu Korabiów pod czas potopu, w któ- 
rychby бе то?па było zachować od zguby: 
nić maíz tóż dwu Kościołów , w którychby 
można bydź Swiętym i zbawionym. 

B С.М N, A, 
Swięty Paweł pierwéy powiedział. 
W Pan: iedćn tylko ieft. Bóg, jedna Wi 
iedćn Chrzeft. A ia mówię: Nauka prze 
wna tey Wierze, o któ ey mówi Apaftół, 
ieft kłamftwem. Kościół , który dziedziczy 
ке Wi»rę, iet fam ieden Kościołćm JEZU- 
SOWYM. . Kościół powinien hył wziąć tę 
Wiarę od Piotra, na którym іей zbudowa— 
ny, az do fkończenia świata. Wiebo i 212 
Сз MIQ 


AMERYKANKI 


ia przeminą, mówi JEZUS: ale 


Ё? nie przeminą. ; 
KALWINISTA. 


Ale ieżeli ten Kościół odmienił Wiarę 


łożoną; iąko ci Пе ofiaruię dowieśdź 2 
RABIN. 


ty koło płota chodzifz: trzeba zą 
znowu ci MONI JEZUS nie 
fowaby Jego przemitęły, ia- 
ziemia; owfzem prę dze ; 
Бо i ziemia. Patrzcie Panowie Damy 
 JEZUSOWE tak mnie zwycięży ły; Ze 


volności w obi 1ia. Ro- 
moóy zupełnowładnie огай, ze JE- 
ZUS ieft Bogiem; a тает, Kościół zbudo- 
wany na Pietrze тей nieomylny : bo fowo 


nić mam iuż dale 


\ 


nieodmienne; iako Во 
е! jeftóm więc Chrzešc 
tolikie a tak ieftćm, że п 

Каб uniewinnićnia Kościoła ЈЕ 


о 


е 


g ieft nieod- 
Iz; 
t пет, Ksa- 


trzeba cze- 
„USOWEGi SĄ 
IW nhego uü- 


{ nia fowu Jego bym йе doma- 
а}, Zeby mi dowodzono , iż fie to fowo 


(pełniło. “Nie wiém iefzcze wielu nauk, któš 


ie mi do wierzenia 


podawał; 


zalê przyftaię na to, 
czego mnie uczyć będzie. 


PRO: E. t TOS I KO 

Bardzo iefteś, MPanie, śmiały, gdy po» 
legalz na iedaym texcie, który бе może oe 
iować do Kościoła niewidzialnógo. 


ie0d= 
Ka- 
e- 
u ). 
o ú= 
lowa 
kO 


тлы 
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f 


h! MPanie, ai wracay fig do tego nie- 


> 
dzialnego Коёсіоіг qa R 
widzialnego Mose ioła, żosmy nie lo- 
ftateczność pokazali. ~Choćbv-Þyło й 
Xiag pifanych ręką famego JEZUSA da pa- 


nia mistego, co wierzę; n 
więcć y nauczyć, iak te MOW: 
opoka: a na tey сросе 20 udu 


MOR уьу 
TY 3 


noy , przeciw ktoremu bę Y 4 
niepyvzemogą. Mówię z IMPann: 


flowa fą moim pafzportem na świat d 


KALWINTISTA. 


anre, mówił, ze te 


o fię tu rozumić 


+ 


JEZUSOWEGO, któ 


/7. а 
ré Piotr uczynił, Zbawiciel zbudował Ko- 
p 


ściół fwóy; a nie na Pietrze, który to wy- 
znanie uczynił. 
RABI 
Таў ci dawno Dorota odpowiedziała, 
S dobrze wiedział moc tych fłów» 
których w mówieniu zażył; i że to ieft znie- 
«waga dla JEZUSA, mówić, 12 Пе 
smaczył Do tego, gdyby wolna było {тиз 
ać w ch flowach JEŻUSOWYC 
ćnia infzego od t : бе (ато: na- 
ПА; lakim prawem fobie przypifułe(z , 7 
kład ieft lepfzy, niź тоу, i ni 
E wiz у- 


y 


dłu © 


, rozumieli 


ce dow a tak, iak ja ié rozu 


AMERYKANKI 
KALWINISTA. 


Jaka to myśl! Zdanie o pierwfzeńftwie 

Piotrowem iet nowe, i bardzo nowe. 
BONN'A 

Do mnie należy, MPanie, pokazać ci 
rzesz przeciwną: iakoZ ci zawfze dam. rze- 
czy przecjiwnćy dowód: ale poddafzże fię 
na moie dowody? Zaciągnę tych dowodów 
z Pifm Qyców, pierwfzych wieków : z Pi- 


farzów Pogańfkich,'i ze ftałego podania, od 
czafów др (Е ich, az do паз. 


KALWIN ISTA: 

Nie AE, mi o podaniu: iużećm ci mó» 
wil, Ze my ié cale odrzucź amy, a trzyma— 
fe Pifma. ` Do tego, co mi za fprawa z 
Оусаші? Nie byliź oni ludźmi, którzy Де 
częfto okej ge 


ny 


A B L.N. 

Jakiéy Ze a odpowiedzi? Skądże 
chcefz lepfzych od nas dowodów ? Powiedz 
nam o ich Źrzodłach, a my ie radzi przyi- 
mie'py, Odrzucafz podanić; odrzućze i Xie- 
gi Rodzaiu, i wfzyftko to, co Moyżefz pi- 
fat, wietząc podaniu. Juz сї powiedziano, 
Ze Swięta Ewangelia, i Pifma S, więte, nić 
moząbydź przyiętć od.tvch, którzy nie fą 
Katolikąmi, tylko z rąk podania. Katolicy 
maią ié z rąk Kościoła: ale wy tego źrzo- 
dla nić macie, . Walz Kościół niewidzialny, 
ietniemv. Kościół zaś wafz widzialny, po- 
dług twoiezgo wyznania, nić ma nieomylno» 
ści. W ес, alko odrzuć Pifmo Swięte, albo 
przyimiy podanie, 


BON= 


| nie dar 


M 
leca Ту 
go był | 


Po 
będą na 
Wdy 


(twie 


то" 
ma 


wa Z 
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ty Jan wyraźnie nam mówi, Ze te- 
go wfzy сво піе парі (аро, co JEZUS mó- 
wil Si ię ty. Paweh, pifząc do Wiernych, 
mówi: Zachowui ję fobie mowić wam rzeczy, 
którychem wa isnuduczdł zywym głofem. W izy- 
Rkić te nauki, byłyż tylko dla. pierwizych 
Chrześcian 2, Czemużby паш tychź je nauk 
nie dano 2 

DOROT A. 

Mnie йе téZ zdaie, Że Swięty Paweł za- 
leca Tymoteać zowi; aby nauczał tego, cze= 
go był flownie nauczony. 

KALWINISTA 
Pod tym piękn rym podania p jła(zczykićm, 


„będą nam p dawać zdania ludzkie, za рга- 


wdy W оф. 
BO N N A. 

Nie, MPanie: rzec zby to była ni ieflu (zna, 
Ja о tey materyi pićrwfzy raz w Życiu mo» 
iem mówię; i nie Йу (саат, Zeby о niey kie- 
dy mówiono przed pafzémi rozmowami. Das 
гуё mi na tem, że Kościół, który przy ипо 
je podanie; toż podanie rozezrawa. W (zak- 
Ze gdy bym w tym byłą niefzczęściu, zebym 
nie wierzyła Kościołowi; takby mnie, zda 


mi бе, w tćy mierze rozum zdrowy powo- 
dował. 


Albo rzeczy, które nam pez YHOO f ро- 
daniec, fa. Pifmu przeciwne; albo Пе z nim 
zgadzaią. Jeżeli (a Pifmu przeciwne: mos 
Źniby odważnie wnićść,'Że to podanić, por 
winno bydź odrzuconć , iako fałfzywe. Jes 

žēli 


ыт‏ د 


m mm O‏ و 


obowiazać, 
tych rzeczy, 

wierzyli, ani c: 
trzym uiącego I 
dawności teg 
poftępuią fo 
tych. A człowiek 
rzucał zdanie, d 


o u- 


idzie w ipr 


któryby 


iiący p 
rzucania: iż ma wnętrzpć 
zuią Ś mu, Ze to zdanić nie ieft 
ki, mówię, człowiek, byłby wy fzydzo 


LUIZ A. 


ile, тоја Bonno, nie mogąż bydź po- 
f 


د 
1б, któreby były, ni przeciwnć, nł‏ 
gadzaiące fe z Pifmćmy i które Дер.‏ 
йпёб za oboietné, рЧуЬу' nie pos‏ 
ciężkości iarzma ONES ro 2‏ 


KALWINISA 
Jako, naprzykł: ad, czterydzie ief 


Poft: ieftZeo nim wzmianka w Pifmie? Cho- 
waliż go pierwfi 


Uważmy, W ieft ro-: 


dzáy podania: зе z nich ści Бата бе do 
WAS: drugie nal dość Pićrwfze 


1 nieważ która rzecz była 
prawdziwa iedn ezafi, nić może przeftać 
bydź prawdziwą. Gdy Bóg ieft nieodmien- 


ny 


RELI 
Xb li б 


> jego ^1 аетптсе ią tez 


m, wfzyftko, co 
powinno mieć fwóy 
czaątek у Ите, albo w podaniu iafnem 
ftatecznćm czafów Apoftolfkich, aż do 
nafzych. Przydaię, iako Katoliczka, że ro- 
zumiem, iż do Kościoła tylko należy roze- 
znawać podąnię. Ale mijam ten 
dzi fpofób, który nie ieft w uży 
przytomnyc h. Mówię tylko, że do Koś 
ła należ 15, d: opilnować podania, żeby było 
prawdziy że zdańiami ludzkićmi nie po- 
miefzane: iako obietnica, którą nam JEZUS 
uczynił o ni ieqmylnoś i Kościoła ieft pewna, 
iod wize ро! ley rzenia daleka- 
go. бе гу 5 dtig сво rodzaiu podania, 
iizwyezaiu; Ko- 
iot S Qa wi W odmienić ić, podług okoli- 
zności стай, mieyfca, ofób, iakom wam 
) jożyła. 


kwi O Ms ds 
© 


Otoż nad pozorem үсү 
włożył na Wiernych nie znosn a] 
re nawet Pifmu iet przeciwne. Nie mowil- 
Że JEZUS do Apoftołó pofyłaiąc ich na 
oyłafzanie Ewangelii: dz co wam da- 
dzą; i nainnem mieyfcu: Mie їо, со do 
ft wchodzi, plugawi czło wieka? A iednak ty 
trzymajz, Ze jedzenie mięta w Piątek plu- 
zdwi dulze : 


BON- 


AMERVKANKI 


B QO N N A. 

Nie, MPanie, nie mięfó plugawi Чиге; 
ale niepofłufzeń 
гу go ieść ше: to bowiem niepoffu- 
iftwó czyni Chrześcianina podobnym Poa 
inowi i Cela; i Zalifz fe, ze Ko- 

ściół przez nowotności włożył na Wiernych 
nieznośne iarzmo. Ah! MPanie, narzekafz, 
Że Kościół odmienił ofirość fwoi ię. Cała od- 
miana, którą Kościół uc nit, zależy na u- 
miękczóni Nietylko cięźlzem nié ucz zynił 
Kyściół iarzmaChrześciań fk égo;ale też Chrze- 
ścian fłabości uleg а, Ройу nafze, mogą Пе 
poczytać za frafzki w porównaniu do poftów 
pierw(zych Chreasa. którzy fobie zabra- 
mill wfzelkich innych pokarmów”, okróm 
chleba i wady; iako tego dow iodę (єго 
czali. `A. iefzcze i tego nie 02 Żywali : chy- 
ba po zachodzie ñoñca, Ale nie zacz гупау- 
my wcześnie tey maferyi: powróćmy do na- 
{26у mowy, którąśmy prowadzili. 

DOROTA. 

Pozwól mi, Bonno, dokońc zyć tey rze- 
czy. o którey tylkoś namieniła. Mówiłaś 
nam, Ze człowiek rozumh y, nie miałby mo- 
cy odrzucać aa: 102 utartćgo, nie daiąc 
tego fiufznćy przyczyny ; i byłby wyśmia— 
ny, gdyby przywodził przyczynę taiemną dó 
podania ić w wątpliwość. Aiednak ten zwy- 

zay ieft wzięty m Kalwiniftów. Czytałam 

któregoś dnia, iuż nie pamiętam gdzie; że 

u.Proteftantów odrzucona Xięgi, które oni 

nazywaią podrzuconćmi, dla tego, iż Duch 
Swie- 


two rofkazóm Kości ola, któ- 


Жака?» 


wność 
zmt 


jawie 


Tze | 
wa R 


pu. Ç 
niewi 
ra fię 
legan 
moia 
kiém 
mówi 
të Dra 


ра 
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е dai im wnętrznie poznać, Ze te Xię- 
nie. fą Kanonicztre. 
LU EZ 4: 
Piękny to dowód! Zn: 
kolwiek: tacy ludzie, którzy 
упоз‹ E wanj gelti. To prow 
zmu; albo, zeby йе rządzić Falla wena ob- 
jawien пеш. 
RA BA 
Bogu dzięki! Ја ieftóćm lak człowiek na 
lądzie, który fię nie boi, Żeby go tam i fam 
wiatry zdań ladzkich urofiły. Podanie, któ- 
przyimuie Kościół, iet moie. Przy imu- 
Xiegi za Bofkić, któré przył= 


2¥ 


: Wiem, że Kościół ieft юше» 
i „nie Ае wiecéy, tylko to wie— 


е, MPanie i Panny, wyra- 
zić A. tego и! fpokoićnia , radości, w któ- 
ré optywam, gdym fię Kościałowi uniżył. 
Byłóm fmutnem igrzyfkićm fall zywych świa- 
teł rozumu ladzkicg o. Byłóm iak łódka bez 
fternika, przeciwnóm! tami (ат rzucany wia— 
trami. Ah!.iak to Rán iet przykry! а iak 
rzecz ieft mild, trzymać бе nieomylnćgo fio- 
wa Boga, do którego błąd nić ma przyftę- 
pu. Czet muź iá nie mogę pokazać wfzyftkim 
niewiernikóm {бу niewy owney radości, któ- 

ra бе zawierd w tem fzczerem i proftem po- 

leganiu na Howie JEZUSOWEM! Podległość 

moia Kościołowi Jego, czyni mnie uc  ftni- 

kiém nieomylności Jego. Mogę befpiecznie 

mówić: nie omyle бе nigdy w -rzeczać fh, któ- 

re prawdziwie należy mi wiedzieć. Zawlze 
roze- 


RZEZ 5 


АМЕ 


RYKANKI 


de od fal(zu; реп od nie 
a w ten czas, gdy ру - 
lą wątpliwości, fi 
będzie okre pność 


К Пе upewnić w tey 
(zczęśliwa zawifła: wiem 
będę Гра w łódce Pio= 
ze próżno na nię 


nie 


‚йб! Ие, śczyrifz zas 
że mafz tę ślepą Wiarę.- Czemuź 
1А takiey mé mam, iaką ty malz? Oddął= 
bym wizyftkę krew тоте; żebym ią w tym 
miał ftopniu, który tak ufpokolony m czyni: 


RABL N. 


A cóż ci ieft na przefzkodzie do ta kiey 
Wiary 2 ViédzZe o tém, że wątpliwość 
zdaie mi бе bydź głupftwćm, któregobym fie 
prawdziwie wity dzil; gi dyżby mnie ukazo= 
* z А . j n 1 
wala bydz pomićlzanćgo rozumu. -Zeby üe 
upewnić przez ns l 


yścisleyfzć wyrozum_ еше 
о Bóftwie JEZUSA, tocieft rzecz rozumná. 
Ale gdy kto- raz іеї należycie prze onany, 
że JEZUS ieft Bogiem? wyYrozumiówać ро- 
tem, czy to ,,co on pi wiedziat, jeft rzecz 
do wierzénia MR а, czy ieft.rzecz pe- 
упа! O! znowu mówię, to ieft nay wigs 
kfze głupfiwo, i dowód wielkiey rozuma 
ftabości. 


ЕО 


Е ra ` marit. 
poznać to, co mówił: 
co 'chciał mówić. 

ПРИВЕТ 
by wyrozumieć 
„Żeby йе mt 
ale wtym, co mówili 
wié; eft to zuchwało 
ARA ZA - 
maczyć mowy і 
ludzie częfto nie 
Źaią. Ale JEZUS, 
Wiary; 


myśli fwoić 


ү 


do używania 
potrzebno ieft 
} 

h przycięmnych, 


nafzę, bardzo iafno mów 
ka; tak do pierwfzego 
mówi: na tey opi 
7 4 
dwuwykładnego: Bramy piekielne nie pr 
1 Przeciw komu pi 


¿efleš оро- 
dzy Apoftołami 


` 


+ 


ówię, buduię-moy Koś 


епоса przeciw. ? 
nie przemoże ? Przeciw - 
ciw któremu Kościołowi? Przeciw te 
który ieft na Pietrze zbudowany. Ten to ie 


idomy: wiadomo, gdzie go fzukać. 
LU Е.А; 
Prawdziwie; nie maíz nic dokładniey- 


fzego.. A jednak ci Panowie mówią,'Że Ko- 


ściół zbudowany na Pietrze wpadł w błędy: 
KAL- 


җые — 


vsi 


z 


 —‏ س سے 


a m EET‏ س 


—— 


AMERYKANKI 
KALWINTIS TA. 


ОРЕ ci, kasi obowiąza ny, Ze mi 
nafz. Gdy i JE ZUS pytat Piotra: 
Ty, соо ie 7 owi) fz? Piotr Święty ódpo- 
` jiedział: Ty i 24 fies “Chs fius, Sy in Boga žy 
twego. W ten czas JEZUS rzekt do niego, fł0- 
wa pu tylekroć przywiedzionć. Nie widzi- 
сіе2, że JEZUS chciał mówić: na 'wyzńa- 
niu mego Boftwa, któreś uczynił, buduię 
móy Kos | Jakoż w famćy rzeczy, Ko- 
Ściół trwać nie 1: Že bez W lary w Chryftufa 
ОЕА: 

Twóy, KP: ai wykłąd, nie ma Żadne- 
go dowodu.  Poftaw nam takieg« » który ni- 
gdy nie ffyfżał rozmowy o Кейий, a гок 
mu wyłożyć to mieyfcć; przyrzekam, że z 
tyliąca, nie wiem, czyby йе ieden znalazł, 
któryby ie rozumiał inaczey: wí fzyfcy by to 
mieyfcę rozumieli, podług rozumienia Kata- 
lickiego. Rzecz nie podobna, żeby rozymić= 
nie, którć ty na tem mieyfcu upatruiefz, ną 
myśl komu rozumnemi prz (zło. Ale wróć- 
my йе Чо téy rzeczy, o któÓtr геу iuz wiele mó- 
wiono; a піс пох wego nie рос2упёуту. 

BONN A, 

Odtey rzeczy, moia miła, тауу wfzy= 
fikić inne. Kto uznał Kościół J JEZUSÓOW, 
102 więcey nie trzeba, tylko mu fię poddać. 
Nie dziwuy fię т» Madźm, Ze ci Panowie 
nie chcą ułłąpić placu; i chcą w nas wmó- 
wić, że Kościół Rzymfki, nie ieft Kościołóćm 
JEZUSA, Niech (obie iak chcą, dobrą mi 
nę ftroią; wiedzą oni dobrze, że zi 
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JEZUSA, nić może bydź 
mich. 
RABIN. 
Trzeba koniecznie mowić: 
JEZUSO W. Nie można fądzić, 
dzy temi, którzy byli w Dordrech 
wfzyftkie Kościoły, Proteftantik 
у na tym Sy nodzie kanonizowano tę na- 
któ ąście po tem porzucić mulieli.- Ale 
hódźmyćdaley. Kiedy Kalwin opowiadał pó- 
prawę; obowiadałże on czyfte fowo В 262 
eza i inni, którzy naukę iego przyięłi; przy- 
iZ ią iako fowo Boże? Ludzie, którzy 
pr zyięli wyznanie wiary na on czas ułoża- 


prz 
fie z Pif(mem Swię- 


żymacież бе teraz te 


y rzeczy £ 


zadney 
TA 
Kalwini pier- 
torowie byli ludźmi: nie 


znać nieomylności 


„mowił: 


mogliśmy i powinniśmy byli 


kiedykolwiekęśmy poftrz 


fina Świętego 
егер 
formatorowie wafi 
ła, do którego JE- 

Będę ж wami, aż do fkoń 

nia świata. ' Kłamftwo, błąd, i JEZUS. 

mogą бе razćm pomieścić Jedno w 
Гот р 
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rze Ва i ft : 

bym odrz 'n Kościół, iak d Kc тү; 
С э лг 

ścioła JI T 

od cz 


0 tey 
2аапеу ZNOSŚCI, Za= eałź tzet 
KALWINISTA. 
Nie bóy fie, MPanie; nie będziefz ty ni- 
gdy Katolikiem : , wierz na moie poezci- 
уе К Sell Ка olicki ad: wie 
з | z ka- 
рс )wiém; 
dzenia nie znay- 
któremby fię znalazła ta w nau— 
ce iednoftayność : wfzyftkie zgro- 
madzenia z lud 


UIZ A. 
to twoie pufzcza mnie 
na wolą. Al iźmy, MPa ié, daléy; оЬа- 
4 mnie przy końch naf zych rozmóN w 
{Кек twoiego rozumienia. 


BONN 
, MPanie, nie przeraża zdanić 
ja ci pokażę ten Kościół, 
„Ww nauce nie odmiénil. Trzy- 
Icha; i pewna ieftem, Ze 
mi nie wv ad e. A tak dot EA tym 
Panóm walczyć z fobą, podług ich upodo— 
bania, nim przełożę moig : dowody: ia nie 


1 


chcę, Żeby mi mieli wymawiać, Zém w ia- 


kićy rzeczy fkwapliwie poftąpiła. | 
RA- 
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RABIN. 

DIa mnie tén dowód ieftzbyteczny. Mas 
Šnd o tey materyi mówić, kiedy kto zechce$ 
ale uffyfziwfzy ffowa JEZUSOWE:; iuż ûe 
eała rzecz zakończyła. 

B O N N A. 

Co mnie faméy fie tycze; ia fądzę tak, 
зак WPan: ale: miłość ieft wy rozumie waią - 
са; trzeba mieć wzgląd na tych, którzy nie 
wierzą, 

BELESPRIT. 

Nie miefzay mnie w liczbie niewiernych: 
Mogę бе fzczycić z poddania бе prawdziwć- 
go, tak .ślepćgo, јак twoie: wfzzkże nie 
przypifuy fobie moićy odmiany: mowa Pa- 
па Харта, ią fprawiła, i ty Doroto. 

DOROTA. 

Јат ‘сауу (се tak roziimiała, igk teràz 
tozumiem + to left, iakem tylko mogła do- 
brze rozumować, byłam Katoliczką; ale na 
máy honor mowię, Zém o tym cale nie wie- 
działa. Upatrowałam Kościoła, któryby бе 

i 7, rozumieniem w vczerpna ionem z 
I wad liio Kościele JEZUSOW YM: że, wi- 
e, w Koś Ше Katolickim znayduią йе wizy= 

$ moie umienia; tego бе więc Ko- 


„WINIS TA f 
AEE 1, IPanno Bonnö, před- 
Možefzze mówić,» 
ich K Ściół był pelén 
x a. éé w Kościele was 
ы nauka o Mfzy, о modli: 
D 2 Е twie 
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twie do Swi ch, o me, 
o na- 

na- 
uczano, aby MA RY алу prać a tkg Bo» 


Ү ` 
? nie od te 302 to czafu uczyniono ją се- 


lem bałwochwalftwa wfzyftkich Katolików 2 
В O N N A. 


РА 


fzego оки! Rowa, -któróm 


dala; Że pok: Kościół tylko to 
wierzy, i od czafów Apoftolfkicha 


Nim do tego przyftąpię, trzeba mi wam po- 
1 $ iakim zwyczaynie fpofobem ob— 
fię Kościół z Nowotnikami, 
„amiey, Ze йе zjawił między nami 
‚ który odrzuca Ama twychwftanić 
tó гу се niezbożność rozfiewa: u- 
ze xiążki, i uczniów fobie 
Bifkup tey Dyece zyi, w Кїогёу to 
kacerftwo początek wzielo zpromśdza lu- 
uczonych, dla weyrzénia w zdania te— 
go człowieka :/ dla wyrozumićnia, na iakim 
fundameńcie powftaie przeciwko tóy рга- 
wdzie; dla uważćnia, czy xiążki iego to 
tylko zawiéraia kacerftwo.. Poftrzegłfzy, że 
nauka tego człowieka: ieft heret ; pote- 
pia ia: odfądzą gò od urzędu ; upomina go, 
aby бе poprawił, Jeżeli ten człowiek daie 
fię nabroftować; odwołanie iego, gdy ieft 
fzczerć, wfzyftko zakończą..,. 
D O'R O T A. 
Pozwól mi, тоја Bonzo, powiedzićć 
nowy przykład, który mi do ferca przeni- 
knął. 


an Kalwinifta ief t mi po wodóćm do pred- | 


ALBO DOWOD RELIGII, 


maka, xiążki tey, 
bardzo kochamy, 2 
l ktora w fobie 2 k 
vach .wzyleaém 
tzymu, gdzie Bi- 
“koch: ny. Ра- 
ył zgromadzenie 3 dy nałów 1 
do uwazénia tey х122к:; cho- 
no Autorowi, ieda k xiązkę je- 
potepiono. To | ote! rzyięto we 
ап yl, 
gien wrzucił 
rzy ià cho 
rym ią upatru 
fpokoiło wfz; 


1 Кайе? raceńfki Bifkup upie- 

Ga s кр Rr Куа 
°D innych roznolńi Areo< 
ię 


o 
ty od Kościoła: óznay* 


i przyczynie.po- 

ia, сева Kościołdwi. Gdyby w iek(fza 
Bil kup JW y albo wyraź! ite, albo nie 
raźnie uczy ИН па to potę:ienić był 


potępiony tak, iak na Konevliu, Mo- 


żefzże, MPanie, przeczyć; że Kościół tego 
fpofobn nie zażywał, gdy йе zgromadzić 
nić mogł ? 


KAL W 


yności, którey 
ciół zawfze trzy nat w potępianiu Here 


3 tym 
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tyków. Mówmy. terdz o Neftoryufzu, i a 
Копсу lina Efez \ Ї 


iem, do którego złożenia ka- 
cerfuwo Nettoryu(za było przyc 
leżałoby mówić o czci, którą o 
RVI: ale ponieważ ta rzecz byłabi 
` > e poniewaz ta rzecz yiaDy 
dluga; odłóż ią do pićrwfzego c 

Neftoryu'z Patryarcha Konftantynopc 


Пай fprowądził z A ntyochi: Kapłana 
niem 


rzekł: 


ufza, który w iedn 


25 PAIP 
tę 1 7 M2 


ymownie lud 
ićm mór 


f, > 
zafy a- 


fzenie Duch« 


tén niepokóy ? dla tego, Ze im pr 


no naukę pr k а im była o- 
powiadana ро го/21 2 Mowze teraz, 
Ze nauka Kosciola Katolickiego, złożona ieft 
zkowałów; i ze iero na Koncylium E- 


razwifka Matki Bi Ë 
że MARYI .wy— 
I 


nie było uftawi- 
awać Jey tę gos 


(> RODE e Leg] 
z utrzymywał nauke gło» 
ko Kapłana, ściągnął fie- 


ie- 


fzoną prze 7 
bit pow ze 
lili fe od ności деро: 1 w uniefićniu 
gorirwością, którą nie była podług umicię 
tao~ 


Wierni odi 


55 


żności, 

11 wrzucić 

śladowanić w у fwoiéy mowie. B'fkup 

Cyz yceńfki, który Kaj lana tylko powińność 

odprawowa } w хуз рш 
BIEN wu Neftor 


„wiaftowania y 

RYA Matk 
cością pr: i 
nia. 'Neftor: \ 
gdy йе ta fprz rneła; nièzbożność 
' унта ów fzechny uczy rozruch, 
Swię ty © rll B 1 1 


owie- 


[zła da 


DOROTA. 


ie fpofób, którym Swiety 
Mówi naprzód: Ta 
а t 4 z т LE py x 
a ро tem przywodzi SN 


з ONN A. 

(Кипр Alex andryifki 
; , Zeby po odwiódł 
na dobrą radę zam 


DTA 


y: 


iplan na imie Doraui 


at do Papieża Ce- 
I mu Mowy Мейо» 
do niego, i od- 
e. .Neftoryufz pi- 
12 Swięty 
ofobów, żeby Раріє- 


1! z. ғ 4 
je gorliwość 
leretykóm.  Cele— 
rawe roftrząfć 


Nakoniec, zebrało 
e: nanka 


a Święten 


Wielce f е 
dząc powagę Раоіе 
tru 


ооу! ОПО, TOZUmIał 


tego więku: ia fuchaiąc, co o niéy 


że ta powaga da— 


деко b gi 
wzięła. 
BO 
Jak fkończę rz: 


powaga Papiezka 


w nieylza. 


który udawa 
poddaćP: ieżowi,po fwoiem p 
cił pokry wkę A ponieważ 
yiaciół; w) 
zyło Koncylium 


ziednym Pane 


w zgromad 
эгет, 
Aí 
ү eA Kiego, У 
ich, 4 jmyślnie zw „ył drogę 
zgromadzonych; 


go niż 
} Тут czafé 'efarz nazu 
з Koncylium. A Bifkupi 
öd czafu ńaznaczonego do.dwudzieftu dni ód. 
łożyli Koncyliun Po upłynieniu 
fu, i ñe do Kościoła i 

liczbie- it żąciudziefiąt 
niemi pierwfzy 
Papieża trzyma 

adoncyliuin. 
куйш; żeby przy ) 
Bif 
zwać, nie mogli z nim mówić: 
dóm, w którym miefzkał otoczon 
Би 2 za ia PODAT 


kupi wyfłani, żeby go 


z nim zgadza па а Ktorz terc 
ў tał Pifmo, 
w któ- 


58 ANERYKANKI 


że zdania w nim s 
e "Niceńfkiey przeciwne, 


"ml głofami. Nafta 


yfc z Qyców; dla po- 

y vali {е2 Wia- 
znaleźli w Pi- 
ennćm, od Apo- 
z nick, Poda- 


ftołów . z 


2 ا‎ Ce 
go. A mów 


JEZUS Ci 


ży od ca g0 7 
гіо2ёпіє өд Bifkup 

Tym czafćm, 
wyroku Koncyliun; 
nócy trwała. Al 
Neftoryufz potępio 

Qyców odpro' 
wonności przed 
wiąc, był to czas 1 

Na.drugiey Kor 
Powie Papiezoy, k 
kowania razem z Sy 


i шоегуңе | wie 
lium Sefsyi 


m Cyryllem ża Ko ne 
cyli- 


wial2 
przy 
waz 

Ney 


niektóré 
mówi: 


wi > i rozwi 
: i fey z Глау 
Swięty 1 Гај łupież 
żeraz trz b y 


Zebyš mi powiedziala, któ- 
rego raku to Koncylium było; i czy Пе ño- 


wûm, Pofa nie fprzeciwlano. 
BO N 


To агана bylo roku 4 


42Ү. 


o fwoie przywi | 
01 Panowie maia wolność Гр 


ciwić mi 36. Ji iedno fowo nie prawdzi- 
we mowię. 


R AB N. 
Jeżeli przy takich świadećbwach, nie= 


przeftaią mówić, że Papież powagę fo 
włafzcza: mufzą oraz przyznać, 
przy wla! Zczénié баіо L > dawno; 
waż roku 431. nikt ò tey Papié ( 
+ 3 r snie = 
(р. Przywtafzcezéi 


kie éy łatwości, zwłafze za kie 


nai CZĘ 
p корада 


Тап Bifkup Antyocheńlki, gdy Ge zbii- 
Efezu; Kboncyliutm wyfłato przeciw 
и Bif wii | {: 


diś u 


firzeżć 


гуш! j 2 

nié można byłó: do niego przyftąpić. sMimo” 
tę przefzkodę, wyfłani iachali za nim, aZ 
do rezydet cyl jego, Wvfiał żołnierzy 7, Ze- 
by ich przgyzwali:V a jak predko ozna ymili 
mii Уре fwego Pofelftwa, рогпсеуўї 
ich utufowi, Obrońcy (ӯ оїётїп : 


Klerycy zaś уне" tak frodz 


pili z nie- 


> 


mi, Ze przyprawili ich o 
życia. Gdy tak nie ludz 
wano, Ja p 
chem, zebrál trzy: Ru Bifkupów, z któ- 

yło od 1 


czę pod różn 


i odfądzony ch; i 
ryuf(zem chciała repre- 
ylium prawne: na 
a Memnoń- 


eto; i 5 


ftkich tych, 


lëm wy kl to wzy- 
dali Końcylium: to 
зе}, dwu fet ВНК | rzy Neftory ufza 

Hi. „Ta í Va Neftoryanó w podpifana 
była od cztertydzieftu trzech Bifkup рО w. 


ALBO DOWOD RELIGII, 
„К ALWINISTA. 


(z, Ze (obie pozw 
Ak wa Papié 63 A choi 
ze ta lego powagi 


‘rdzona. Jan nić mógł m 
4 
{ 


'wojego ройерКи; 
Ze Srolica iego ni 
głą Stolicy Rzymíkie 
wióm nato, Ze ten SARA yar cha Ant tyoch ей= 
fki nie był Neftoryaném. 
BON NA. 

Jaka fzkoda,-Ze mu ta wymów үка. nie 
przy [zła na myśl, gdy fię ch 
poka „ać | Żadnego bowiem WAG о q ss nie 
wyrzekł. i 

VIOLENT A. 

Rozważmy tę fprawę famym przy د0‎ 
dzonym rozumém. Kied; йе zgromadza Р: 
Jamént dla rept zentowania N 
fię dwieście Parlamćntowych zgodzą; 
łożby iaką wagę fi rzeciwianić йе eztćrydzie 
Ru trzech? ij czy nie mówionoby: Naród po- 
ftanowił 2 Zadnégo nie maige względu na 
piśranić бе сусһ przeciwników, AC 

chcieli 1842 za więkfzą nieparównanie 
B O N N A. 


Та 1k-tEZ z Koncy uum nie zważało na 


na i innych ii t 
PO r 7 
ien, pc I Po 
nia Bilkupów z godności, podana 
k Wiary, i kazało go Koncylium czy- 
Na początku położono Skład Niceńfki; 


po 
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dand te flowa, któré profzę 


ktorą cały świat 
rodz dofiateczna йо 
Е eft pod fłoń- 
+ 


io ро tem Rowa Oyców przy< 
i włożono ié w Dzieie Kon- 


Nie adości, 
mi Hi- 


п, Ja uwa 


tego 


сопа 


Zam, Oycowie nic nie odmieniaiąc, (g- 
1 ү: : I 4 ^F > L r 
dzą za pra iwy Kościół tych, którzy trzy= 


maia Wiarę 
KA 
My czynićn 


muż nas więc í 


CZEa 


by ło fuchać, aZ- 
kupi mądrze uwaza- 
storzy pozór czynią, 
ale w rzeczy famey, 
do fwoich ią naciągaią zdań prywatnych; i 
і 


Бут byt fk 
ią: Ze niektórz 
iż trzymaią tę М ie 


L. 


ią tak trzeba rozumiéé i o powiadać , iak 


ią rozumieli i opowiadali Oycowie. Jeftże 


( 


O DOWOD RELIGII 


£ a... f AY М ٤ Л Жыен r 
¿nowa nauke? Mówmyo 


co oni 

Koncylium : 
daią, że wierzą Ewan | 
kłidaią podług (wego -pry 
nia, którć im do myśli przy 
tego , coby ią tra mać mieli 


nić miał prz 
ścioła; Ze zatćm, 
nim Żyli, i kadry ten 
rozumieni š з 
dzeni byli od Duci na 
famému to, с Ьу$ п 
ftkié l 
trzymać Iwa 
w. którym ią OQOycowie о] 
KAL Wii 
Ty to ty ko wy Ra wid 
ia. Ро nieważ ( Jycowie powiedzie 
ra Niceńfka ieft doftateczna; na cóż do nićy 
co przydawać 2 
BON 
Qycowie mówią o Wierze Sl 
nfkiego. Neftoryu(z od niego од! 
1 bylo bez vize [кте 
przy  daiae a rozum Š 
nowe lowan 
gdib. nikt nie 
rozumienia, ] s 
I trzymał, 


a n 


byto Kana r&wo Nefto 


c =. 


начай 
ا حوبت مد جوج‎ 


àdziefiąt 


š gdy Ié Pawe 


wracaląc 


My Wierz emy, śmy 1310 
гоу TR 3 
Ot с{— |1 
Boga, -1ро 21— ЈіТОЕ potrzebni 


Natury y Bolk 


Po wå aw 


LE ft Sy- 
d ia ít ISA 
1 
ч 
a/łOwiek ief 
| ` 
| S pupa P: 
| Ja ak czło! ak, powinien'fię (ądzić za ma- 
| тому oczach fwoich, gdy uważa gray 
NA nice rozumu (wé ego! Złączenie dwu Natur 
| 


1 E w JE- 


ALBO DOWOD RELIGII. 65 


w JEZUSIE, ieft wielką Taiemnicą. Ale 
wracaiąc fię do nauk początkowych, które- 
śmy założyli; złączenie to było koniecznie 
potrzebne dla dofyć uczynienia za grzechy. 
Powfawać przeciw złączeniu dwu Natur w. 
| sedney tylko Ofobie; ieft to wniwecz obracać 
dobrodzieyftwo Odkupienia. Јака pociecha 
dla wiernego, gdy uważa, Ze chociaż mu 
mie podobná poiąć tey Taiemnicy ; тедпаК о 
осу іе pewny fp ›ТоЬёт daleko befpiecz n iey- 
zym i dofkonalfzym , iakiego nie ma w 2а- 
dnéy rzeczy, którćy fwoim dochodzi rozu- 
znem. Ale iak fię prędko umknie od zbawien- 
nego. iarzma W iary , i zechce dzieła Nay— 
wyżfzćg jo Boga miałkim fwoim dowcipóćm 
mierzyć; nić mal z błędu, w ktorym бе nie 
upiąta. 
pia BONN A. 

Mamy tego przeraźliwy przykład, któ» 

ry fię trafił w піеіакі czas, po Neftoryufza 
potępieniu. Wierni taką wzięli nienawiść 
ku iego bluźnierftwóm, Że v vielu wpadło w 
tąd zectwny; a między. infzémi Eutyches; 
1 to Przełożony trzechíet Mnichów, któ- 
sgo \2усіё aZ dotąd cale było przykładne. 
lce przywiązany do nauki Sw iętegó Су- 

la przeciwko Neftoryanóm, powoli prze 
1 miarę, i zmiefzał dwie Natury w JE- 
ZUSI E tak qz alece; że DZY Bółwiic cier- 
pienie 1 inné fprawy człowieczeńftwu przy= 
zwoite Doniefiony był-od Bifkupa Dory- 
leyfkićg go do Święte zo Flawiana Patryarchy 
Konftantynopolita 'ńfkiego.Eutyches,iak wfzy- 
Тот V: E icy 
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icy Heretycy, którzy przed him byli, któe 
tzy рот ftąpili i naftąpią , od i 
dział: р 


przyimow ač: 
żako daleko befpie— 
Qycow. 


BLN. 


@и 


бшш тос wy- 
go Pifma rozu- 
Neftory— 
ufz rozumiał, łowiekićm, 
w ktorym było mićfzkanie Bóftwa:; śle od 
niego э było. СНОН : Eutyches mn jemat 

zło wieczeńftwo tak były Zine 

„iż sh wie w Nim Natury czyniły ie- 
d Mówmyż teraz, że JEZUS, albo i 
przewidziął tyc ch wykrętt tych wykładów; al 
bo nie chciał im zabiedz. Smiém to mówić: 
i 


żeli nie uftanowił Trybunału do ofądzenia, 
lakie ief albo cale ieft: 
oboiętny 1 wiary ńafzóy; albo, Ze 


z 


nam nędznym śl еракот zaftawił fidło, Z 


è 


byśmy w nie 


N N A. 

Powiedz mi, Panie Kalwinifo: ty ró- 
wanie przyimniefz, iak my, naukę ftwiér- 
dzoną na Koneyliach Niceńfkiem, Efezkiem, 
i Chałcedońfkićm, na którem Eutyches bylpo- 
tępiony. Mufifz zatém mówić, Ze Агуш, 
Neftoryufz i Eutyches omylili Пе w tłóma— 

cze- 


o 
R: 


eni 10 р 


y 


ah 


COWIE na al 


П między 
gdy by 10 
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kłóć W czeniu Pifma: Że chociaż była wielka licz- 
; A ba PEO ikay. których ci Heretycy miel 
M naybardziéy Kryufz; iednak nić možná by- 
| ło,wiązać ig do ich zdania, nie myląc fe, i 
i (эме oddzielaiąc йе od prawdziwego Kościa- 
owi: | qa JEZUSOWEGO: Ze tén Kościół należy- 


s 


gfpie- |] cie tłómaczył Pifmo; i że w tych przypad- \ 
© Ж kach, fowo od JEZUSA dane, iż z Nim za; 

| wfze będzie, prawdziło йе. Nie ieftże to | 
ws | prawda, że trzydzieftu fićdmiu ВИК upów , | 
wy- | którzy przekładali fwoić zdanie nad zdanić 
rozu- | awufet w Efezie; byli buntownikami? Co- 
tory- by oni rzekli dla úniewinničnia fwoiego upo- 
kióm, гц? to; coś ty powiedział za nafzych cza- 
le od fów przeciw Swiętemu Koncylium Trydent- 
amat дан: Nie mógłbyś mówić ; Ze mieli га— 


więc mufifz mówić, Ze nie rozumnie 
i zeciwiali. A nie ieftześ ty właśnie w 
2 = А Р 6 
буе okoliczności 2 


KALWINIS FA. 


le ief Ja nie wićm, z iakićy przyczyny: Oy- 
о, że cowie пай przyięli te Koncylia: przezorniey- | 
Т ñ miedzy nami ludzie, tegoby nie uczynili, \ 
| gdyby rofpoczynali reformę. }% wiem, że 

ci, O których mówifz, ofądzili podług Pi- EA 
ç ró. fma; ale fię to ftało fzczęśliwym lofem. Nie lik 
wiet raw daž to, Zê ta nauka Butychefa przyię- (i 
kiem, Efezie; т na Koncylium, które także był o w Же 
190 Efezie; na którem Swięty Fiawian obrońca Ly 
AŻ Wiary, był potępiony i złożony? Zapewne ) 
у лген nie będziefz mogła temu przeczyć. KI 
re : Ez. BON- | 
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Nie ieit to, MPanie, móy umyfl: iet #6 
bardzo pomocno do moićy, którą utrżymu- 
ię, fprawy. Ki oncylium Prowincyonalne Kon- 
ftantynopolitańfkie wyfłuchawizy fkargi prze- 
ciw RÓ Wi, po trzy: kroć go pozywa- 
ło, żeby fie (prawił z (woiéy wiary. Za 
Cesedi pozwćm, przybýł; maiąc z fobą Mni- 
chów, Żołnierzy, i iednego Laika, imićnićm 
Floreńcyufza, który był od Cefarza prey aaa 
ny. Spytany, iakby wierzył; chciał fię wy 
śliznąć chytremi odpowiedzfami, Ale Gdy 
był prze konany, a trwał w uporze z temi; 
którzy z nim trzymali, był wyklęty.. Ten 
dekret podpifany był od trzydzieftu dwu Bi- 
fkupów , i dwudzieftu trzech Opatów. Gdy 
fię Kou b zakończyło, Eutyches po ci- 
chu mówił do Florencyufza; żeby apellował 
do Koncylium Rzymfkiego, Egipfkićgo, 1 Је 
rozolimfkić ro. Florencyufz powiedział to 1 Flas 
wianowi; ponieważ on iuż był wyfzedł do 
fwoich pokoiów. 

Czym prędzćy Eutyches рі lif pełen 
chytrości do Papieża S. Leona: w którym u- 
fiłowat udać йе za Katolika.  W'yiednał tež 
fobie lift zaletny u Cefarza do Papieża przez 
trzebieńca Chryzapiufza, 


RABIN. 

Słyfzyfz, MPanie: wfzak йе to do Ра,» 
pieża udaią. Co na tén czas uczynił Euty- 
ches, to uczynił Luter. Podlegli byli do- 
tąd, póki ich Swięta Stolica nie potępiła. W 

ten 


yw 

Za 
Mni- 
‘piém 


zyflas 
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1 czas przeftali пхпазуаб-теёу władzą , kiez 
fię im przeciwną pokazała. 
BONNA. 
t Swięty Leon odebrawfzy, pi- 


В lana, wyraZaiae zadziwienie 
ié, Ze od niego nie był uwiadomiony о 
tym zgorfzeniu; i profi go, żeby kogo przy” 
at, który by mu zupełnie tę fprawę opowie- 
dział, aby ią po tem zakończ żyć. L przy— 
daie: Rzecz to nie bedzie ийн; poniew 
Kapłan i ZS przyrzeka w liście do mnie 
sifanym, 2 i fie w nim znaydzie rzecz 
aka тараний, A wić fig iefi gotów. 
Uczynił za dość Żądzy Papieża Swięty 
Flawian: ale gdy czeka wyroku ге ymfk iego, 
G ае (z ziednał dla Euty che przyiażń 
Dyof kora Patry atchy Ale exandry ifkiego: wy- 
jednał też dla niego obronę u Cefarzów y; i 
za ftaranićm jego, nakazano Koncylium w 
Efezie: ale zabroniono na nim bydź wizy- 
ftkiw Bifkupóm ; dozwalaiąc Dyofkorowi wy- 
brać dwudzieftu, z któremi do Efezu. miał 
przybydź. Ја Pa i p w /zięli także 
rofksz, źeby z (oba nić mieli, ylka równą 
Bilkypów liczbę. 
DOROTA, 

Moia Bonno, ia mam złe rozumienie о 
tym Zgromadzeniu: widzi mi-fię nawet; że 
fię nie może nazywać Koncylium; ; poniewaź 
bydź na nim zabroniono tak w ielkićy Bifku- 
pów liczbie. Podobieńftwo ieft, że піесһсіа” 
no па nim podług praw: poftąpić. 


E 3 BON- 
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B O N N A. 

Toteż po wfzyftkić czafy to zgro 
dzenić nazywano, rozboiem. Efezki > 
{i na.nie Swiętego Leona, i Вікар ów 
Ale ponieważ w tym krótkim cza- 
zebrać fię nie mogli; Swięty Leon po- 
аі na nie czterech, dawfzy im Lifty; a mies 
dzy infzemi ieden do Flawiana: w którym 
pifze o Taiemnicy Wcielenia fpofobem gle- 
bokim; i daie widzieć, iako nauka w tey 
mierze Kościoła zgadza йе dofkonale 2 Pi(mem, 
ze zdanićm Оусоу, i z Мугпапієт Wiąry 
ułożonćm w Nicei, i w Efezie, W L [Rach 
do Cefarza, przekłada mu, žeby lepićy by» 
ło, nie kłócić Bifkupów, oddalaiąc ich od ich 
trzody ; „ponieważ błędowi mogłoby fię za- 
i fpoföbém. Mówi mu, že na- 
jeft nieodmienna: Ze on nic nie 
i Ze wyznania Wiary na Koncy- 


А элё, fa tylko obiaśnieniem tego, 
| co Kościół wierzył zaw (ze od czafów Apo- 
ftolfkich, którzy tey Wiary nauczyli: trze- 
ba йе ićy więc nieodmiennie ymać. 
RABIN. 
GAM Proteftowaliż бе | 
all ү, 1 БО przeciw t 


[ү Nie, МРап 
| w tón czas- Kości 
ШШ piśrw(ze Kon: 

ftanawiono, Ze 
NA tkg Воја, przeciyył 


(2 A g 


którém po- 


obrócilal 
ҮШ, A 


ic nie 
›псу- 
ego» 
Apo- 


trze” 
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czym pop nili Oycowie tego Koncyli 
kt бг) y bi fundaméntém bałwochwal- 


°з 


eżni! AA i'm MARYI. 


ysl € 1 ni e w ierz 
po wfz zyftkić È : JEZU 
Д `azém i Człowiekie ier 
‚де; nie ieftże to pzy: 
iek Matką Вода? Tak 
ono, Że zg orfzęnić było, gdy Jey ten ty- 
tut odbierana. te ył nowy, 
i gdyby Сезе! і: піе nie byli wychowani w 
tey Wierze; w naby Neftoryyfz: 
nienawiść polpo кес : ; 
ilaby na tych, którzy tén tytuł wzno: 
le i MPanno. 


Gdy fię ВИ 

ftu; Kapłan ай, ; 

zu Dyofkora, czyt 

złożćnie Kone y lum. ars Bifkup, Pofel 
piezki, dawał do ‚руна Lifty Swiętego Le- 
ona: na co-Dyoafk« r_przyzawólił. Ale gdy 
Xiądz Ján mówił o она liście Cefarfkim , 
Dyofkor i Juwenalis Jerozalimfki kazali go 
czytać. Cefarz w liście fwoim ro катаў, 

by naprzód to czyniono, co należało do w 


} i Pofeł tegoż był zdania. Dyofkor йе 
temu Iprzeciwil, pod poz orem, Ze Wiara 
iuż left utw zona, i'że nic nie trzeba od- 
snieniać. To zdanie było prawdziwć. Ale 
też to. prawda była, Ze Eutyches na te Wia- 
SRS tego Herety- 

ПЕШ ka; 


| 
| 
| 


элечек. 1100 


کل س د س سو EBE‏ 


— 
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ka: chociaż go przypufzczać nie chciał do 
zgromadzenia Bifkup  Doryleyfki, który 
był ofkarzycielćm iego, Eutyches miał mo- 
wę, nadzianą potwarzami, dlá pokazania, że 
go niefłufznie potępiono ; i profil, żeby czy- 
tano dzieie przeciw nićmu napifane. Pofio- 
wie Papiezcy zezwolili na toy z tym dokia- 
dém, Żeby też czytano Lifty Swiętego Le- 
ona: a to tym bardziey, że pifane były z 
przyczyny tych dzieiów, którć pilnie rofrzą- 
fano na Koncylium Rzymfkićm. Eutyches, któ- 
ry z początku czynił pozór, że fię poddaie 
Papićżowi, odrzucił Poftfów Jego;'a to, Ze 
mieli ftancyą u Flawiana, i obid iedli u 'nie- 
go. I oświadczał йе, że йе trzymał Wia- 
ry ogłofzonęy w Nicei i w Efezie: Prze- 
to Bifkupi uznali go za Katolika, i od klą- 
twy go uwolnili. A ponieważ wołali wfzy- 
fcy, Ze йе trzymaią Wiary Niceńfkićy i Efe: 
zkiey; ; Pofłowie oświadczali fe ,- Ze taż ieft 
Wiara Bifkupów Zachodnich 1 Papieża; i po- 
nowili żądzą, 102 dwa razy przełożoną, Że» 
by czytane były Lifty Swiętego Leona: ale 
im tego nie dopufzczono, 
(Ed IZA. 

Mogliż fobie Bifkupi pozwolić, ofądzić 
za niewinnego Futychefa, gdy йе on: pod 
dawał Wierze;/i mówił, że na nie nigdy 
nie naftępował£ 

BON NA. 

Od'dawnegoż to, Рашо, czafu, fądzą 
ofkarżonego człowieka za niewihnego na ier 
go włafne świadećtwo? Czemuż nie uwa- 
286 


AA 
Efe- 
SZĄ 
po- 


nie- 
Nia- 
rze- 
klą- 


Żać i na O ofkarżyciela ? Na co tak upornie za- 
braniać czytania Litów Papićzkich * 2  Cze-— 
mu nie domagaćjfię u Eutychefa, żeby to ka- 
cerftwo prze klinai, O które był ofkarżony 2 
Widzilz. z zamiar Dı oíkora był, niewin- 
hym uczynić | Eutychefz; 2 żeby hańbić wię” 
tego Flawiana, który go potępił 

jego wnet бе odkrył; ponie waz teg 

tego ofądził na skads ie z BHkupfi 

Wfzyfcy, którzy w 'taliemną radę iegg 
nie wchodzili, maiąc za przewodnika Euze- 
biufza, czytanić dekretu przerwa ali: i aż da 
tego przyfzło, że mu do nóg padali, pòp tzy- 
fięgaiąc go, aby nie głofił tak niefprawiedli- 
wego dekretu: a ponieważ, choć oto УЬ ich 
nie ffuchał, leželi u nóg iego; Dyofkor ka- 
zał przyz wać Pro-Konfula z licznym zbtoy- 
nym Żołnierzem.  Pilnowano Bifkupów aż 
do wieczora, otoczonych témi zbroynómi; i 
tych, którzy. dekretu podpifać nie chcieli, o= 
fądzono na złożćnie, albo na wyg sanie; 

RABIN. 

Poftępek Efezki tak iawnie ieft niefpra- 
«Шу; Żeby takiego dekretu od fędziów 
świeckich napifanego nie przyjęto, w nay— 
mniey fzey dóczefney fprawie. Miałże trwa- 
łość ten piękny wyrok ? 

BON NA. 

Nie miał, MPanie: E W (chodni, 
którym nie dopufzczono bydZ па tem zgro- 
snadzeniu, nie chcieli go uznać za Koncyli- 
um:'a gdy p rzybyłi do Rz ymu, pod czas 
Koncylium , któré tapa corocznie fkładano; 

wizy- 


g к. е Сена Oddała Mar 
cyanowi F н nowi iuż dobrze letniemtż i 
y rye ió n mu powagi w malZéñítwo 
z nim wefzła, z tym dokładem, żeby Żyła, 
tąd, w Panieńftwie. 

Pierwfze ftaranie Cefarza i Pulcheryi by- 

dz Swiętému Leonowi do Koncyli- 

o. ,ł'gdy йе Po owie zjechali 

ynopola z temis którzy {ат by- 
Eutyche a iednoftay= 


т 
I 


P tzyeóc itże Cafarz z wygnania I 
kę | Flawiana, który tak niefprawiedli 
ożony ? 
ONNA 
Z ucifków, i i złego ohchódzć nia fię 
nim, Umarł па wygnaniu : przeto czczono 
go, i fprawie edliwie, iako I Męczennika, Sto- 
licę Jego ofiadł Anato liufz, który Eutyche— 
fa potępił. A ponieważ ( arz pifał do Świę- 
tego Leona, żeby złoż byłą Koneylium; 
Papież go prof fit, Że nie dopufzczał, aby 
roftrząfano Taiemnicę O ikupienia koby 
wątpliwość była w tym, co wierzy rze— 
bi; i mówi te fława ‚ którć trzebi uważać. 
Nie н ] NEO 
fiowem od. b celi 
; wozwmięć inaczey Pi/mo Świętć, 
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zumieli. Qycowie i 1 i nauczali: ат 


wzbudzać iezboRi damia,-które Duch 
ży zardz р 1 iak ię prędko dial: 


2 р f „А rply 
cit. 2 j "2, barazo mntejpraw! 


zum 


Zeby niektorzy z 
ddwali, czy „Ric chas 73 
alb o, czy Dyo/fkar 21е: ‹ 21 
ECR و‎ iaką Wiarę trzeba tr 
snu ti czeba darować z ty ch, 
пе uzna 
PAE Damy, iak mówiono Roku 451. 
zafu Apoftołów pliżfzego miano wzgląd 
czaly nafzć. Mówiono tam, iak my dziś mó- 
wiemy: nie godzi fię odftępować na iedno 
fowo od nauki Apoftołów i Ewangeliftów, 
ani inaczey ос. Pifmo; tylko tek, јак 
nis nauczyli Oycowie na Kościół tych 
Mów pz amięci godnych ay WA t do wfzyftkich 
Н eretykć W, którzy ftę po tem zjawili : : bę- 
dzie ich zażywał do tych, którzy fię kiedy 
йокла BA gdyż on jeft i sftayny w, fwo- 
1 w h wyrokach, 
WINISTA. 
>, mowa, ieft nafza mowa. 
a to, że Kościół Rzymfki od 
poftotów r Ewangeliftów : 
trsymá zdania Оусбзу, 


A. 
yaa nawiał Ару ГУ 
Eutyches, 
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wą? Radziłżebyś był Chrześcianó m onego 
wieku, żeby im wierzyli, a байар Wia— 
ry daleko więkfzey liczby ? 2 -Ta Wiara, o 
którey mówi Świe егу Leon, trwa aż do na- 
fzych czafów. Kiedykolwiek diabeł wzbu— 
dził Nowiniarzów do wzniecenia nauk nie- 
zbożnych; Duch Święty. ich przytłumił: i 
chociaż ftrafzliwć burze wztufzało piekło na 
łódkę Piotrową ; ona jednak zawfze była па 
wićrzchu w pośrzód naywiękfzych nawał- 
ności 
ANGLIKAN. 

Ty mafz to za rzecz pewną, o co ieft 
fprzóczka. Ty rozumiefz, że Kościół Rzym- 
fki nie  odftąpił nauki Apoftołów i Ewange- 
liftów; my temu przeczemy, Kto będzie ię- 
dzią nafzym? 

BO N NA. 

Ci, którzy f 234211 Aryufza, Neftoryu- 
fza, Eutychefa: ta ieft wiekfzą liczba Bifku- 
pów złą ączonych z fwoią głową. jeżeli ta 
powaga nie ief fpofobná do ofadzenia Lu- 
tra, Kalwina i innych; nie była též fpófo— 
bna do potępienia dawnieyf: zych Heretyków. 

DOROTA 

Prawdziwie Panowie, Kościół Rzym- 
fki zgadza fię z Swiętym Leoném; a wy йе 
z nim nie zgadzacie. Papi €Z ten iaśnie mó- 
wi, Ze Pifmo trzebà rozumiéć, iak ié rozu- 
mieli i opowiadali Oycowie; a wy odrzuca - 
cie powagę Oyców : więć wy nie iefteście 
tym Kościołem, który był з za „czafów tero 
Świętego. Więc, albo ów Kościół był He- 
rea 


80101 w 


x 


mać о 
nie zg: 


K 
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etycki, albo wy iefteścię heretyka ami. Ale 
dle wafzego rachunku, tyfiąc lat temu, 
iak Kościół widomy zgihął :, bardzoby zaś 
długo JEZU S czek dł, żeby tén zginióny- Ko= 
ściół w was wfkrzefił. 
BELESPRIT. 

NiE mogę fig, МРапіе Kalwinif 
mać od tego rozumienia, że 
nie ME W Dordr echcie e 

olicku: takoż mówiłeś 2 Paném / 1 
2 i we wfzyftkich rozmowach, które Ë Pro- 
apei mieli g Aryanami, nie mogli im za- 
rzucić, tylko powagę Oyców i Koncyliówa» 
Pr атори ieZeli {ig trzeba trzymać Pifma 
Swiętego żle wy łożonego; Aryanie dziefigć 
mieyfe wam zarzucą, nim wy iedno znay— 
dziecie do zarzucenia Katolikóm. Do tego 
Aryani maią po fobie dawność. Nikt nie ief 
zdolny, tylk o Katolik przekonać Aryahina. 
liaci sA przyzna m, gdyby mnie fowa JE- 
ZUSOW E nieporufzenie nie umocniły w Wie- 
rze Kościóła Rzymfkiego; raczeybym by I Ary- 
aninem, niź Kalwiniftą. Mx ówię, ftatbum fig: 
bo Panowie Filozofowie uczynili mnie Beg- 
wiernym, 
ARY'ANI N. 

Ah! iakże cię fowa JEZUSOWE umo- 
cnić nie miały; kiedy mnie, który. do cies 
bie mówię. zwyciężyły. Wyznty fzczérze, 
Panie Kalwinifto ; wafzemi Apoftołami, Ьу: 
li паб ODE, nafi.przywróciciele: oni to 
potargali zbawićnnć pęta, którć JEZUS wło- 
żył na pychę, i na lekkość rozumu ludzkie= 

&О‹ 


ийїї. Е ae a 0# 


КОРЕЕ 


Jak w fiebie wmówić, Ze оп ieł Bo- 
widząc, że Pifmo Jego ftaie бе ża- 
ieczem, którego zażywalą do u- 
nićnia naygłupfzych nauk? U Kato- 
се, Їз pokarmem dufzy Wier. 
| nić mogą па 226 zażyć: po- 
waga Kościoła ftanowi z pewnością, iakie 
ieh ieft rozumien U was Pifmó rodzi co 
dzień nowotników, i nauki nie fłyfZane:- wni- 
wecz obraca podłegłość, i wfzelki porządek. 
MADAM S. 
awdziwie, MPanie alens, ty mó- 
wifz nie zwyczayńym fpofobćm. Słuchaiąc 
cię, mówionoby, żeś zoftał Papieżnikiem. 3 
ARYANIN. 
I prawdęby mówiono: trzebaby przy- 
dać; i wielce podległym, Doznałćm ftrafzne- 
go zamiefzania, gdym йе chciał umknąć 
od jarzma podległości; które JEZUS włożył 
ha Chrześcian.  Uznalém tćy podległości nie 
uchronną potrzebę : pozn O 


em tez, że On 
jeft Bóg; i podług Mądrości оез рг2 
zy: 


widział złć, i lekarftwo na nie opat 
MADAM- S. 

Ja cię} MPanie, nie | 
w tym błędzie. Są daleko 
niż ty; ich nauki Auch aë bede 
iakić to głupftwo! 

RABIN. 

Ja fie fpodzićwam, Ze to nie będzie o- 
ftatnie fowo., twoie. Chcićy tylko fuchać 
dailzćóy mowy, Jakże бе fkofczyła fprawa 
Eutychefa 2 


? 
że 


е patrzcie 


A 


BON- 


Koncylium w Kal Iced 
зас топо, Ze nie odmien= 
gło(zoney na 


nigy 


po: 


jakie 
zi co š š APS: 
wni- yprowddzali КА po: sanie 
adek: tli zdamie nierozumne 1 ni eftyJZane , Że 
* ie iednQ Natura z ciała т z Boftwra; ¿š 
ni tura Syna теј? fp (б/с a do cier ja, 
haige go Świę te pow [echa Kongai 

A biśdz wfzelkim ich : 096 don 


em. 7 


А Nau ka 


ова eft igdy 
îr 


? zt Oucotg , @отота- 

; YCOW . 

р Kor fiat Pan nauczyli , 
O; Z przyczyny ty 


(Ж р 4 


Ja dobrze nie rozur 

+ оху zechcefzże mi ie 

BO N 

Pozwól mi dokończ: 
шй mowy: Co fię ti 

[ow ać Taiemuicę / 
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fza,i wytfomaczenia 56 

Konc ylium Lifi Nay- 

7 1 1/kupa do Flawiana prze 

ciwko błędom fMutycheja, iako zgadzaiący fię 

więtego Piotvd, i takže zda- 
błędów ,, $ do, umocnienia 


KAŁWINISTA. 


Bez przyczynyżćm, MPanno, mowil; 


Że Wiara Kościoła Rzymfkiego z kawałów 
Зеф złożona: ze ona nie była za razćm do- 
fkonała; i że te rozmaitć kawały różnemi 
czafami fa zrobione, a potem w iedno po- 
zfzywane? Nie wiedziano bowićm 4 czego 


бе trzymać względćm Bótwa JEZUS SOWE- 
GO, albo przynaymniey względem Natury 
jego, az po Koneylium Niceńikiem., Toż mó- 
wię o Wierze względem Ducha бу więtego , 
którs potrzebowała drugiego Koncylium, že- 
i rch była trzymana: Widzieli 
] Ze pt -d Neftoryufzćm i Eutychefem, 
miéfzano w JEZUSTE dwie. Natury, albo też 
Upatrywano w Nim > ie Ofoby. `' 
Š WIOLENTA. 
Otoź rzecz ol ба. Marzyż ci пе 
to, MPanie, gdy tak mówifz i 
o Taiemnicy T Н Prz KÓW na- 
zywalz Wiarą Kośc ı Rzymikiego: tymże 
żonćm mówifz o Tai iemnicy W sieleniań Nie 
faz té Taiemnice celém Wiary wafzćgo Ko- 
Ścioła i nafzégo 2 Do tego; wfzakci to na 
Wierze tych Taiemnic Kościół ief zbudowa= 
ny: Jeżeli tych Taiemnic nie wierzono przed 
С2\Үаг- 


Gzyartyn 
cale n 
wie barc 
ieżeli fw 
lauczen 


tych w! 


W 


Chrześc; 


a nie r; 
W mile: 
głębiąć 


ci 16 
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ezwattym i piątym wiekiém, toć przed tym 
czafém nie było Kościoła? Więc Apoftoło- 
wie bardzo 21е odprawili fwoić Potelftwo; 
jeżeli (woim Naftępcóm żoftawili ftaranie w 
nauczeniu nas tego, co mamy Wwierżyć O 
tych wielkich faiemnicach. 

B O N NA. 

Nie ieft to myśl Pana Kalwinifty , ani 
tych, którzy to przed nim mówili. Nie ma 
on tćy fławy, żeby takiey rzeczy był wy— 
należcą; i miłość mnie obowięzuie , trzy— 
mać: że to złośliwe rozumowanie, albo газ 
стеу tę niezbożność wziął gotową; niezwa* 
Żaiąc, co z шеу wynika. 

RABIN: 

W famey rzeczy takić rozumienie wni- 
<wecz obraca ‘calé Chrześciańftwa. Byłoby 
Chrześciańftwo dzićłern ludzkiem, do które 
go wolnoby každému przyłożyć , odrzucić, 
со fie podoba: 1 ludzie rozumni mieliby тос 
odrzucić Wiarę; iako inné rzeczy od ludzi 
wynalezione: 

KALWINISTA. 

Czynicie z mowy moićy wniofek; któ- 
jego ia nieprzyimuię. Nie ieft to rzecz na- 
fza, pytać Бе Boga o przyczyny dzieł Jez 

о. Wątpić nie móżna, Ze miał przyczy— 
ny fufzne; iż nam, gdy Mu бе podobało; 
a nie razem, odkrył prawdy fwoić: trzeba 
3y milczćniu uczcić poftępki Jego; a nie za= 
głębiać fię w fzukaniu ich przyczyn: 

Tom V. E вом: 
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B: O N NA. 
Oświadczam=ci бе, MPanie, Ze nić mim 
naymnieyf: mysli, Żeby cię tym ufazić, 
coć powiem; ale niechcę mieć u ciebie nie- 
+ prawdy. 


Pewny 


Szwaycarfki powią- 


dał mi tego roku ze łzami, że Deizm wci- 


{nal Пе in do iego Ovtzyzny, i eo dzień 
fię w niey bardz éy (zerzy, Wyżnś - 
rże, Ze tó ieft Re 
її, we F 


iak w 
псуі i indzićy. Jakim przy— 
ynón rzypifać takić, niefże zęście ? 2 
Rozumoy ) dobnym temu, którćś dał 
fłyfzeć tym Damóm. Bóg, któ, mało dba 
o wiarę:ludzką, iakićgo Boga ukazuią пап 
Panowie Politycy; 'albo ci; którzy mówią, 
Że trzeba pozwolić fiedlifka wfzelkićy Reli- 
gii; któr mówią: niech fobie każdy iak 
chce, wierz бака „ mówię, mowa, albo 
; ziła w na— 
fzych mnie шай ch Filozofach myśli o Bo Zup 
Ze Оа mało dbá- o nafzé obyczaie. Religią 
od ludzi początek maiąca , niegodna tego , 
Zeby wW ше włąd lzą ludzi uczciwych bra- 
ła; trzeba ią zoftawić pofpoltvu. Вор, © cz 
nas karze, czy пат nadzgradza, czyni to СУР 
ko patrząc па fwoie upodobanić: "który nas 
przeznaczą, żebyśmy byli złemi i odrzuco- 
némi, 41$ tego tylko, że tak lepfzy rząd 
wyciąga: który nas ufprświedliwid przez 
Wiare Oyców п: rch: który tak fobie uło- 
żył zbawić iednych, а potę ępić drugich; że 
pićrwń nić mogą, przy nay więklzych orze- 
chach, 


ia оаа? row 


taka niezboźność, napłod 


{о dbà 
a nam 


ią 


1017147 

Reli- 
dy ЗК 
М albo 
w nar 
Bogu» 
Religia 

tego» 
ch bra” 
52, czy. 
to tyl- 
гү nás 
(700— 
y rząd 
prze% 
uło* 

że 


ie 
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chachy utra 
wi ęk [2 


łafki; a drudzy, przy nay- 
ych fwoich dobrych „uczynkach, nie 


iey ottzy 
mufzą wynifzczyć 
Jftoty w ludziach, którzy myślą: al 
bo tóż podać za Boga tym, któ zy myśli 
nie umieią, Jftotę przeciwną famey. fobie, 
podleyfzą od famych ludzi, którzy cokol- 
wiek maig uczciwości, Геп iednak Kate- 
chizm jawnie wypada z Xiąg Lutra, Kalwi- 
па", z dekretów Dor 


mówię , 
enie pićr— 


par, Os i 


`. 


draceń( (kich. те ięgi 
fplodziły drugie, i rodzicami fą REAL 
rza Baylego . "ilozofii Leibnitza, Xiegi" pod 
E k £fprit, Rozum; i tyfiącznych in- 
ych po dobyt h. Mówi to bęz przyczy- 
Шу, MPanie Bele it 2 
ВЕ © SEPS R TT: 


Słufznie to zapewnć wówifz. Té xiąż 
ki były moićmi Katechizmami, ifa Katechi- 
zmami moich wfpdł-braci Deitów. Widze 
nawet iafno,- Ze 819 idzie, róm 


trzeba wierzyć, choć 
każdey przeciwi ią karcie ; ież 
puściło wyobriżenie Reli igii 
wałów. Nie był jednak š 1 
mniéy rozumićn, taki уй tego, Кїоку 


takiéy Religii mówił, a 
BONN A. 

I ty fłu(znić mówifz. Wielki nafzózo 

wieku Mąż Bofsuet, Bifkup Meldeń( napi. 

fat xiążzkę, w koy zebrał wfzyłtkić prze» 


ciwiące fię 
mowanśgo. 


Pokiza 1 Proteftantóm z ich rot 


¿KANKI 


т, że Oni od 
c dal 


mieniaa 


1 


zełkiey 
yzna= 


Duc HB 


ich 


na 


iaką 
była: doftate— 


mu mnie nie 

JEZUSOW. 
i Wiary; 
aiemini- 
eft da 


toll kim 


nazywamy 
nazna 


rozumić 


Chwryftufa , Syn 59220 е. У 
i МАЊУ Kościół ° 
wa: Spo- fo~ ü: ; 


ту» 


ın 
© 

А 
› 
J 


| OWOGem 


A MERVKE A NTT 


AR 26 A MI PE. V NAN Ki 


1 


Teraz сіе, moia Bos па, rozumiem. AB dmkże la 
nam nie w Унасан, tem, ` 
no układ Sy zeba m 
układa fię i; mow em Че; ni 


41 od- 
піс nić 

1 byłe temu mówić: pokazał, 
że W rara iego zloZonáa ieft z kaw ałów ; ale 
Ç. tak пїе dobrze pokraianych, Ze ié nie podo- 
bnà razém złączyć, żeby rze 


ciw 


z iednę zro— 
bić oby ү i k Pri > 
bić. Z „eby mu iedha roteftanci cokolwiek 


ғ 


odpowiedzieli, trzeba było mówić, że toż 
fię fama działo pierw zych wieków. Ktró- | 
rzy to o PANA рі erw fi, dobrze wiedzieli, Ze 
T! to rz 


1 = 1 2 кщ, > 
ale mówili, iak- Me- 


үү r A 
ee rzecz ieft praw dziwa nam w 
WY ka š 
JI! erzyć na nafze fowo. eli nie- 


ien 
ziemy 


iernych Рр {Кап tow. 


INISTA 


lat wi 
wić o xiążc 
przedzonć ці 
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dnakże łatwoby mnie Е i n ko- 
; J I iedzi АИА 
to y И, ieżelim mówiła pra- 
a bydź Protefantem. 
КАБМІНІ ТА. 

Słuchaiąc cię, mówionoby, Ze między 
nami nie idzie, tylko'o rz żeczy na pićrwfzych 
Koncyliach poftanov ło: Trzymáy йе w 
tym obrębie, a bęgzie п izy nami zgoda. 
Byłaż w ten czas wzmianka o Euchar yfty و1‎ 
o Czylcu,.o Modlitwie do Swietych, i o in- 
rych nowtych naukach, którć twóy Kościół 
po tém wy УД, a о których mi i śladu nie 
pokaże(z na tych piórwfzych Koncyliach Je- 
żeli té rz y były prawdziwie trzymane na 
ten czas, nie namićnionożby o- nich £ 

B O N N A. 

Stąd idzie, Ze Mácedonisnin, który błą- 
dził przeciw Duchowi SŚwiętómu; Neftory- 
anin i Eutychianin, którzy błądzili w Taie- 
maicy Wcielćnia, mogliby mówić: Ta Wia- 
ra ieft nowo wynal ова bo Oycowie w 
Nicei i ffowa о niey nie rzekli. Swiety Le- 
on Рарїё2 wam powie edzial, Ze nie złożono 
Koncyl ium, żeby: więd: Деб: co trzeba wie— 
rzyć; ale komu trzebź darować: bo od kil- 
kunaftu wieków Wiara Kościoła ułożona by= 
ła z Pifma Swi iętega i od Ароћоібҳу; 

KALWINIST 5 

Mówmy raz na zawfze. Cała rzecz zas 
leży na dowodach: tyś nam ié przyrzekła: 
trzeba to ufkutecznić. ` Pok ая Ze wie- 
коло przeiftoczónić piórwf fzych Kościołą 

F 4 wie- 


С a  — a 
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wieków; Czyściec, Mfzą, cześć Swi iętych 
3 Obrazów, i inne nauki, które wy teraz 
trzy macie. Day odpór na moić zarzuty: a 
nie baw бе w tey drodze. 

BONNA. 

WPan naywięcćy byłeś przyczyną da 
przerywek ; ale nie карда йе nato: powoli 
ройершет , ale adamy doftatecznie 
na zarzuty, WA ża, a było czynić: i za- 
wfzóm fobie z ochotą mowę przerywała dla 
dania odpowiedzi tym Damóm.  MPanie Xa- 
binie,. profzę powtórzyć wizyftko to, cošmy 
już dowodnie pokazali, żeby Пе do tego wię- 
céy ie wracać 


R AB IN. 
OśpARYż władza, potrzeba, nieomyl- 
ność Trybuna uw pokazaniu rozumiénia Pi- 
{mas лай! zynków ; fpowiédZ fekretna, 


k Ze Pokuta Н Sal imćnt poftanowiony od 
Chryftu mi fię, Żeś iefzcze dowio— 
dła, 12 albo wia f(zywega 


natchnienia, niezbożność , bez rność, o= 
boiętność wz / 2 wyczayńć 
fkutki niepofłufzności i fpr 
ściałowi. 

B O NN A. 

Zoftaie mi więc pokazać wam, Że Wia- 
ra nafzą teraźnieyfza, ieft taż fama, która by- 
ła pierwfzych Kościoła wieków. Jeżeli Pa- 
nowie i Damy. gdy to uczynię, fprzeci- 
wiać fie prawdzie iefzcze będziecie; poz 
wam wás na Sąd Boży, i będę ną nim o4 
karżycielką wafzą. iu 

ب 


аб, 
dzo odr 
спас, $ 
maig y 
у 
dowiec 
0 tem 


flo Wo 
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Тезе mi pozwólifz mówić; muze wy* 
mnie ta część Religii wafzey. barz 
ę tego fpokoynie ura 
ych, którzy nie trzy- 


znać, 
dzo odr: 
chać, gdy 
maią walzey Re 


L: nie moj 


g£ 
рокер! afz t 


ligii. 
RAB N. 
Таротпізіет, że tén ieľzcze artykuł 
dowiedziony. Luiza ta e jako fię zdaie, 
o tem zapomniała. Mówmy iefzcze o nim 
fłowo, а jezeli to fiowo rzecz ok aid, niech- 
Ze iuZ więcey о niéy wą liwości nie bedzie, 
Wybacz MPani: gdybyś dobrze iedno 2 dru- 
giego wnofiła А nie poczyta abyś za wyttę— 
pek Kościołowi R: zymfk ćmu; że trzyma tę 
naukę, którą w гізі z Ewangelii. Jefte 
obowiązani, роді! Shryftufa, mieć 


ganina i za iawi jogrzet2 


nie ieft pofłufzny Kościcł Te 
nie będ zie miał уу; nie ie z! 
ny; mówi iefzcze JEZUS lab е. 


by Kościół Rzy mfki zadał fa 
żómu 2): Mówiono ci, .Ze ; ieżeli wy” macie 
Wiarę; IMPanna -Bonna, {бу nie ma; rzecz 
to ia(na. W {єс iedna z was dwu > 
Że bydź zbawioná; i to rzecz iafna. 
to fundamónucie mówił Swięty Atanazy: a 
chociaż 1МРаппа Bonna, Żeby iéy 
można zarzucić, nie powied Tala 
tén Skłśd ieft Jego; iednak f3 Auti 
którzy to rozumieią: a wfzyfcy йе na to 2 
dznią, Ze крче WEEE z nauki tego 5 
tego, to Kościół pochwalił. no wieg 
w çzxzwakta 


GSynowi B 
JYNOWI 19 4 
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w czwartym wieku tak, iak i w teraźni 
fzym; 12 okróm tego Kościoła, któr 
Skład trzyma, indz еу ы možná mi 
wienia. Wymawianoż Św 'iętćmu 
mu, że wynzldzł now ą ą naukę 2 Atanazemu, 
mówie, którému zadawano tak wiele zbro- 
dniów 2 Pomyślonoż nawet mówić, że na- 
vka Jego byłatnowa 2 Nić: bo nauka Jego 
miała początek od Chryfłufa i utrzymywa- 
ná była od Swiętych Apoftołów, i późniey- 
fzy ch Swiętyc 8 Swięty Paweł nazywa Hè- 
retyków ludźmi od cza rtow opętanemi, Mo- 
żnażby mów i, , że byliby zbawioróm i, gdy- 
by w tym ftanie pot narli 2 Jeftże Niebo dla 
niewolników czartowi fkich? Wiech piemiąe. 
dze twoić zginą z tobą, mówił Święty Piotr 
Szymonowi czarnoxi iężnikowi, Schodziłoż 
temu Apaftołowi Ww tén czas па miłości? Nie 
miałże Jan S. miłości w Oh jawićniu, gdy mó- 
wil iednemu z fédmiu Bifkupów: ёт, 
że rzecz niektorą mafz dobr. q, iż nienawidzif(ę 
Nikolai tów 2 Między іппєті tén ieft dówód, 
że К ścioły Prote ftantfkić, nie fą Kościołem, 
który a lowei JEZUS : iż gdy йе chełpią, 
że fię tylko Pifma Swiętego trzymaią, prze- 
dnieyfze mieyfca iega yniwecz obracaig. 
BON N:A 

Jak реак fie, Damy, aa będziem 
z gruntu ro zbierać, kiedy początek wzięłą 
władza i Papićzka : a jeżeli nie idzie od cza- 
fów Apofiolikich, z-ferca iey odftąpię; ró- 
wnie, iak i innych nauk, ieżeli nić maią te- 
502 początku. 
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шом Kościoła; zaraz przeftaie mieć Wia- 
; potrzebną do zachowania: ba wi aga: 


i (pełnieniu ów JEZUSOWYCH. W yz 


MPanie, nie mask ście fię domagać еу 
podległości; gdyż Kościół wafz, iako (ami 
wyznaiecie, 1 podług: iawnych przykładów, 
nie ieft nieomylny. Mówifz, ze Kości 


1ОЇ wafz 
nikogo nie przyniewala do poddania йе fwo; 
im wyrokóm. Tak fobie poftępować, ieft ta 
ki do zrozumićnia, Ze on nie ieft Kościo— 
em JE ZUSA : bo Kościół JEZUSA omylić 
бе nie może; a zatém, trzeba bydź ройи 
fznym w'zelkim iego wyrokóm, pod kara, 
żeby. nie był miany iako Paganin i/Celnik. 
Wiedz, MPanie,.że dla tey faméy wolności 
roftrzą (ania wyroków Kościoła wafzego; prze- 
ftdlbym bydź Proteftantem, gdybym miał nié- 
fzczęś ié, bydź Proteftantem. Kościół, któ- 
ry przyznawą, że nie ieft nieomylny, i że 
można mieć zbawienie, nie będąc ną łonie 
до, nić może bydź Kościołem JEZUSO- 
ҮМ. 


KALWINIST 
Mylifz fię, MPanie: my obowi ięzuliemy 
w[zyftkich, którzy f aw nalzém zgromadzó- 
niu, do przyjęcia wyroków, albo raczey Wy- 
znania Wiary nafzego Kościoła; i tych od: 
námy od nalzego zgromadzenia , którzy fię 
nie chcą na nić podpif: ać. „Aie nie iefteśmy 
tak. okrutni, żebyśiny ich na potępićnić (a= 
dzili, choé nie (a w nafzym Kościele: bo nie 
үза w rzeczach do Wiary iftotnie potrze- 
bnych. 
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Choć kfótki; MPanie, odpowiedź twas 
ia, pełna іе iednaK przeciwieńitwa. Wy 
nie możecie nikogo obowięzywać do pūdpi- 
{аша wafzego Wyznania Wiary; ponięwaź 
na to йе zgadzacie, żeto Wyznanić jeft u- 
łożonć od ludzi ży йе pomylic mogą: 
poniew aZ pozw awet w илеу 
rzeczy pomylili odftąpić wy- 
toków, które ! ciéy ułożone były: 
Zeby możn: igać Be pofłufzeńitwa od 
Wiernych; trzeba; żeby wyroki wafze za- 
rmy kały w fobie Wiarę, którą JEZUS poru- 
czył, iako drogi fkład Kościołowi fwemuż 
Wiarę, która ref potrzeba йо zbawienia; 
takî nicby nić mogło zaftąpić'takiey Wia— 
Mówić zaś, Zé można mićć zbawienie 
š ft to oczywiście zadać kłamftwo 
sy mówi: Tén, kto Wiary 
ydaiefz, że 
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iftotnie potrze- 

niacie z Kościoła wafze- 
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na miłości, gdy, oddzielacie od ciała walze— 
go ludzi, którzy iefzeze:fą członkami JEZU 
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chu zaś, naywiękfze 216 ieft odfzczepieńftwo; 
albo raczéy (amo odfzczepieńftwo uaywię— 
kfzym іеї grzechem. 

LUIZA. 

Profzę mi powiedzieć, czy prawda to; 
Że wam 2аһгапіаіа czytać Xiążek Proteftant= 
fkich 2 

B O N N A; 

Nie zabraniaią łudzióm uczonym: bo 
ich wielce té xiążki umacniaią w Wierze: 
Jam ich wiele czytała, i będę ić zawfze czy- 
tała: bo mi tego pozwolono; ale fię tego po- 
zwoleńia nie daie ludzióm nie uczonym. 
ia chcę, żebyś fama fądziła a fłufzności ptzy- 
czyn, dla których im go zabraniaią, Te xiąż- 
kipowiddaią, udaiąc za tzecz pewną, że Ka- 
ściół Rzymfki daie nauki nowć: Ze nauką 
iego ieft przeciwną tćy nauce, którą wziął 
Gd:Apoftołów, i tyfiąc innych fałfzów: na 
które пай Pifarze ; zbiisiąc ié odpowiadaią 
w prawdzie; ale ponieważ tć odpowiedzi nie 
fą w xięgach łatwo przychodzących; сі, któ- 
rzy czytaią xiążki Proteftłantów ; nie wiedzą 
nawet o odpowiedziach; a tak mogliby fie 


„wydać na pokufy. Do tego, ieft bardzo wie- 


le ludzi, którzy z łatwością biorą w pamięć 
grube zelżywości, które Proteftanci na ka— 
Zdéy kareie rozrzutnie na Katolików w ta- 
kich xiążkach kładą; a którzy bardzo ciafny 
maia rozum do zrozumienia naiak fałfzywych 
przyczynach té йе zelżywtści ofadzaią, Prze- 
ciwieńftwa;' których йе Proteftańci w fwo= 
ich xiążkach dopufzczaią, nie obrażają ; tyl= 
Tom V: G ka 
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widzę піс fpofobriey 


do wyprowadzenia z bregi Anglikana; iako 
- D: n; ` wb і / م‎ 
czytanie Xiąg Bilkupa Swiętego Azafa. 
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i emu wykł: 4do= 
wi, któy był przyi v Kościele Angli- 
kañfkim, Zwierzchność chowna poczyta- 
ła to za rzecz złą, i potępi үер! tego Bi- 
fkupa. Zali Пе to B p ta Пе: znay- 
duieZ Пе wła trybuna zyzwoity de 
wykładania Pifma ZY ié maíz 2 е- 
Zeli бе znayduie: to v tpić o tem nić mo- 
że па początku reformy Oycowie naft 
buntownikami; ponieważ nie chcieli бе 
laé wyrokóm э Trybunału. “Wi zyfiką 1 
reforma па tym fię rozumieniu zafidzi; 
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fzności; ale władzą nieomylną de fądzenia, 
ftanowienia, przy zgodzie z Bilkupami, w 
rzeczach do Wiary należących, 
D O R O TA. 
Pozwól mi dąć iedén przykład, Żeby po> 
znać; czy dobrzem to zrozumiała, coś mûs 
wiła. Byli Cefa Greccy, którzy zoftali 
Аушин inni byli tacy, którzy zapomnid- 


wizy, Ze nie pozwolono łudzióm świeckim 
ściągać ręki do kadzielnicy, chcieli ftanowić 


h, któré Kościół ofądził, 


o Wierze, o rzecz 


Papieżowie mufieli йе im fprze ciwić, odciąć 
ich hawet od Kościoła; gdy ich odfzczepień- 
ftwo b yło iawhne. Zwierzchność Duchowna 
to prawo im dała nad wlzyftkićmi powfzechnie 


СЕК адан А ale teg oż czafu, powinni by- 
li pofłu(znemi bydź tym famym Cefarzóm we 
wfzyftkich rze czach, którć nie nale y do 
Wiary. ` Nie toz to ieft, moia Bonno 2 

š B O N.N A. 

Tak ieft. Ale gdy fobie chcieli przywlas 
fzczyć prawo rozdawania.korón, iako nie- 
nili: gdy chcieli uwalniać podda- 


nych od przyfięgi wierności Królóm fwoim 
iczynionćey; iabym w nić h upatrywała czło» 
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а a, anie Naftępcę Piotra, _Zamknęłabym 
fobie ufzy na takić ich chęci , i mówiłabym: 
widzieć dobrze, że JEZUS bezgrze fzności im 
nie obiecał: oBietnice Jego ściąg ai3 fie tylko 
do Wiary, do karności i obyczalówi; kiedy 
Papież fądzi z więkfzą liczbą, albo, gdy de- 
kreta iego (а pptwi ćrdzonć od więkfzey licz- 
by. Tożbym mówiła, gdyby Papież. chciał 
få- 
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fądzić o trudno ściach zachodzących w umie- 
iętnościach ро! (polit tyt ip iakie fą w Aftrono- 
ү; nauce Lekarfktćy, budowniczéy, i tam 
dale prz) ynaymniey w ten czas, gdy ci, któ= 


o nie po— 
i Ыеда- 


od Apo 
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Papićża uznała za Namiefi JEZUSC 
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złączony m 2 Bifkupami, ty jczenić 
re ich czyni Kc SFE Та niepmylność 
tuie fie iedynie na obietnicy JEZU SOWE № 
i nić ma mieyfca, tylko w rzeczach do 
қуіёпіа należących. „A mnie o tym da 
inaczey mówiono,  Jużeś nam przywiot 
niektórć mieyfca, z ktorych fie i 
Zwierzchność Papiezka nad Bifk upami 
wana była bardzo dawno, od tr -zecićgo , al- 
bo czyartćgo wieku; ale obiecałaś nam więcćy: 
BON NA. 
Profzę uważać, że w pićrwfzych dwu 
Kościoła wiekach, wyląwizy Pilmo Swi š 
mało pifano. Jako tych czafów, tak 162 
nych pierwfzych, powftáwali ludzie har 
którz zy ufłowali mi ca Ewangelii wyw 
саб, żeby 16: do (wego nakręcić rozumieniaz 
otoż Oycowie nie pifali, tylko to, czego bye 
ło potrzeba, do ukazania i zbicia ich błędówa 
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па fwoię ftronę; udawali fie do Rzymu, z 
oświadczeniem, Ze бе chcą poddać wy rokóm 
Głowy Kościoła: ale gdy ich Swięty. Korne= 
liufz potępił; oburzyli fię na niego, lęcz nie 
na Stolicę Jego. Przeciwnie, tak w tén czas 
mocno trzymano, .że nie trzeba mieć za Ko. 
ściół JEZUSOW , tylko ten, który та za 
Głowę Papieża; iż Nowacyś an Wódz tych He- 
retyków widząc, że nić może : przeciągnąć 
na fwóię ftronę Głowę Kościoła: wynalazł 
w zakatkü Włofkim trzech Bifkupów , nad 
zwyczay profiżaków , który ch ah ugo w zame 
knięciu trzymawfzy, mocno upoił; a паКо- 
niec przymiufił, zeby go na Bilkupftwo Rzym- 
fkie poświęcili. 1 tak Heretycy сі chełpili 
йе, że mieli po (obie Papićża, Zmalazłam w 
teyże Xiędze niektórć mi ieyfcą S. Cy pryana 
o kacerftwie, któreć powićm: 

Bifkup fiw vo ief iedno, ikażdy Bifkup trzy - 
ma- go część razem з dy ugiśmi, Kościof też 
żefł zeden, a роѓ pfodnością rościąga fe na 
wiele landzt. Mówi iefzczę w teyże Xiędze 
о iedności „Kościoła: Ten, ktory fie oddzie- 
їй od Kościofa A USO ЕСО, mie we— 
zmie nigdy radgrody od JEZUSA. Fef 
żo cudzoziemiec, nie Swięty, tie przytaciel. 


BELESPRIT. 


Zapewne té Damy powiedzą, że Swię- 
tému Cypryśnowi (chodziło na miłości : on 
bez ceremonii potępią tych, którzy бе od Ko- 
ścioła odłączalą, 
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| nako- | Sciota wychodzą. H iiir mie ody хис, tylko 
Rzym | 12840 piewę. Ci to fa, ktorzy bez wofkazu Во» | 
chelpili Jkiego, Jami zuch iwalcy nad trzodę fig wyno- | 
{ат w faq: ktorz y fię czynią Przefożonemi przeciwko | 
уйла рог анон ŚWIĘCENIA Z którzy fobie daiq ná- А! 
үз %zwi/ko Вї/йира , nie wziąwfzy od nikogo Bin EM 1 
HEA fiupfiwa. Jefzcze mówi: Odjzcztpi ćńftwo tefł A 
⁄ ZZ zbrodnią tak fivafzng, że ićy Јата śmidyć zgla- 1 
|fię na | dzić mie może. Kto nie iefi 74 Kościele, nie ИП! | 
Siedze | może byd Мес генине może bydz zabitumi | $ 
oddzit- | ale nié może byd% uwieńczonym. M A й 
шу we- . BELESPRIT. А, h 
sf Choway Boże, żebym fię miał z kogo : | 
“yl, utągać. Ale Ruchaiąc Swiętego Cypryana, | 
" możnaby mówić, że gdy on tak pifał; Bog | 
mu Objawił to, co bydź miało w tych ofta- | | 
tnich czafach: Człowiek $ który бе wynofi КҮ 
‚ Swię- bez woli Bożćy., ale ze fwógo zuchwalftwa, Wa 
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an nieffufznie czynił: Si więty Korteliufz ftus 
{2піе, Skądże to? że Powy fiedział ną 
Stolicy prywatnćy; a drugi iako Głowa Kos 
ści і olicy Piotra. 
BELESPRTT. 

Zdá mi бе, Że pićrwfzćńftwo S. Piotra 
ukázané ieft w Dzieiach Apoftolfkich.- Gdy 
бе oni zgromadzali, Piotr zawfze mówi piér- 
wizy. 


BONN А. 

To pra wadas MPanie; i ia o tym nie 
zapomniała: ale ftaram fię takie ty lko dawać 
tym Panóm dowody, na któr ёру nic nić mo- 
gli odpowiedzićć, Na to, że Piotr „Święty 
pietwfzy mówił, mogliby mówić, iż to tyl- 
ko iet znakićm, Ze Piotr był od nich obra- 
ny za pićrwfzego; i Ze Apoftołowie mówia 
li, trzymaiąc fię узро fwego ułożenia, 
Ale zdania wieków naftępuiących ukaznią nim, 
ûe ta moc do pierw RA mówienia, nie by» 
34 z pofpolitćego uczczćnia, ale była znakiem 
pawdziwćy godności, 

DOROTA. 

Ponieważ mówićmy o powadze Papie- 
za; odpowiedz, profzę, moia onna ‚ па tén 
zartut й Myfzała. Mó- 
wis, ieżów: któ- 
ry 2:'nieh Бу! praw dziea P którego trzeba 
było fiuchać 
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Tylko iedćn z nich był ł praw . Po- 
wiedz mi, czy za czafu I Sm więt go WAM 
ufza Fapieża, o którym teraz mówiómy, mo» 
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zna było m Noewacyana za Papi 
wnógo, Z8 ерсе о Piotfa; dla 
tego, że mu trzcy Bifkupi ten tytuł dali £ 


DIOR OSI: A; 


Ledwiebym nie była 
takich fto głupich włożyli one ta gło- 
wę: Sądzę ; Ze prawu moić był łoby g głupie, 
gdybym ie fobie nie rozu! BE do kofóny u- 


ftroiłżż Nowacyan był niefprawiedliwy przy- 


А 


włafzczyciel , który nie mógł tego miey (ca 
GRAĆ, na którém fiedziadt Korneliufz. 
B O N.N A. 

Co było za czafu Nowacyana, było też 
Kanony (tak nazywaią Pra— 
) na Koncyliach poftanowione ) 
wyraźnić mówią, Ze nić można Bifkup 

ierać Stolicy iego, a нона 
ir raw poftanowionych urzędownis 
złożony. Stan owią do tego warunki, któ 
re утас йе таз до о ania Bifkupa, 2е- 
У ważn A zatem, tén, który ieft a~ 
үрёш tego miey(ca, którego рёг- 
wD Bifkup nie ieft urzędownie złożony, ieft 
wtrętem, i nieffufznym prz Ta(zczycielóm. 
Ко Polfkić ieft z obrania, а to od Na- 

du zgromadzonego na Seym, do którego 
to obićranić nalež у. Rozumićy, że to obra- 
nie ftało fię prawnie: niech po t kilkana— 
йа, czyniac rozdział, oświadczałą бе, Ze 
obieraią infzego Króla; moznazby mówić, Ze 
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| zdatná oddalić od ciebie pa: 
ludzkie względy, Co Пе 
żbyłam powoli wielkićg 
ry mnie od Katolików оага2аї, 2 wie- 


120 przefądu. któ- 


aliwie przys raniaią Kościot ym fkiemus 
Że on gani cićr pienić infzyć i То zda- 
ż teraz mam Za fprawiedliwé 
iak U ARG Miło mi też wi- 
iako Swięty Cypryadn kładzie znaki, ре 
który: ch poznać można Kościół JEZI USÓW š 
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ła; iedność:z Piotrem, iako znakomita 
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kto nie ief 
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od Here- 
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O N KN A. 

Gdyby zdanie Swiętćgo Cypryana w tey 
mierze od niego było wynalezione: gdyby mi 
йе fprzeciwiano, iako nowómu ; gdyby kie- 
dy upadł o, iako zdanie o Chrzeie ochrzczo- 
nych od heretyka; mogłabym tę тор, Коз 
та Zuizę tknęła, fądzić za vozumienić iego 
prywatne, i mówić:z wami: trzeba to zda- 
nié roftrząnąć; poniewśż, iakozkolwiek bądź, 
Swięty Cypryan nie był ni eomylny. Ale on 


w tón czas przekładał zdanić nie fwoie pry— 
watne, ale zdanić całego. Kościoła; Wiarę 
wfzyftkich W iernych; którzy będąc bli ię 
mi czafów Аройо: fkich, mieli łatwo 266 wie 
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dzieć, czego oni w tey mierze nauczali. 
KALWINISTA. 

Otoż fię wracąmy do podania, którego 
за пе przyimuię. Trzebź бе пар w tym trzy- 
mać Pilma, któré ieft doftateczne. 

BONNA. 

E! do kata, MPanie. Trzymayże fie więć 
w tym Pifma takiegó, iakić iet. Na przódeś- 
my go zażywali, żeby cię przekonać; tyś 
wywracał rozumićnić iego: dówodzą ci, że 
te mieyfca Pifma, od czafów Apoftolfkich, ro- 
zumianć były tak, tak ié rozumić Kościół 
Katolieki; a nie ДА iak tv ić w reformie ro- 
zumiefz. Dowodzą ci tego z wielu zgodnie 
mówiących Autorów, z których iedćn'był Po- 
ganin: do tych świadećtw z Pma wziętych; 
w Pifarzów dawnćgo czafu, przyłącza бе pó- 
danie Kościoła. Dowiedziono ci, że trzeba 
ptzyiąć podanie; albo odrzucić Xięgi о 
29= 
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| (zowe: który pifał te rzeczy, któré działy 
| fię przed narodzenićm iego; aż do tego wie- 
ku, w którym mógł pifać to, co (e działo 
w oczach iego. Pokazano ci, że JEZUS mó- 
wit, i czynił wiele rzeczy, którć nie (a na- 
| pifane: Że te rzeczy nie (9 mówione, апі суз 
| nionć nadaremnie; Że zoftawiore fą Apofto- 
| зот, Żeby o nich uwiadomili Wiernych: że 
Swięty Paweł zaleca Tymoteufzowi, aby na- 
uczał Wiernych tych rzeczy , o których mu 
żywym głofóćm mówił. A ty po tem wfzy— 
ftkim, wracafz fie z uprzykrzeniem do tego 
podania, które tyle kroć pokazało бе byvdź 
porządnem; a tò, żeby uniknąć odpowiedzi 
| na dowody, bynaymnićy nie wątpliwć. To 
ieft zbytek. 


LU L Z А; 
Ja o tym rozumować będę, iak niewia< 
fta. Mówifz, Panie Kalwinifto, że Swięty 
Сургуап, i infi Oycowie, nie (а nieomylnie 
Na to odpowiśdam: Ze Luter, Kalwin, a 
naybardziey Zbór Dordraceńfki, takže nie by- 
li nieomylnemi., A iż zacznę niecó fwobo- 
dniey tłómaczyć ci myśl moię, powićm сії 
Ze nieoglądaiąc fig nawet na obietnice JE- 
ZUSA, gdyby trzeba było obićrać, albo to 
wafze zdanić; albo to, które nieprzerwanie 
trzymanć było od tak wielu wieków; roftro= 
pność ludzka niedopuściłaby mi obierać zda- 
nia twego. ` Nie takbym fię na niebefpieczeń- 
ftwo omyłki wydawała, idąc za daleko wię- 
kfzą, liczbą, niż za małą, BASE. 
Tom V: H BON= 


кд AMERYKANK 
N'A: 

А to tym ba 'rdziéy, gdy fam Luter przys 
mufzony ieft nato, coxnówi Swie- 
ty Cypr toczyłam wam w tey Sie 
rze tórć miał.przed (woiem po- 
tępi: wam Wyznanié Wiaty 
daleko od iego here zyi, w któ- 
róm у зей przyzwolić у ze, Ко- 
ściół Rzy ieft Kośc iol JEZUSA: w któe 
rem tłómaczy Пе w mierze daleko Zy- 
wiy ,„ niż Swięty Сургуап; Poftaram бе, 

żeby to W yzn: anie wytłómaczył Niemiec Lu- 
teranin, abyście nić mieli żadnćgo podeyrze- 
nia o prawdzie tego „piłma. Jdźmy daley. 

Swięty Cypry an, odpowiadaiac тут, 
którzy fe go pytali, coby 2а kacerf two by 
10 Мозуасуапа, mówi: Nie powiuniśmy буа 

ciekawi w tym, czego оп uc bo uczy za 
„Kośc Јода ) z tylko ieden- Kościoł, kto- 
lit ро cąłym Świecie na wie- 
> Bifhupfiwo; ktore fie ro- 
ifkup 103 хорус zgodi ie- 
iu Bożem, w= 
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Od ośmiu dni czytam hiftoryą Luterfką 
1 M í Kalwiñf(ka: tosieft, wízyftko to, co ieit 
mie< f-olobliwégo w tey materyi u róż пус) Autos 
apo- S rów.. I przyznam ci fię, że mi to zdrowy 
Wiary | rozum ukazał, co Swięty Cypryan w Ебу mie- 
w któ- W rze powiedział, Luter і Kalwin, u yli za 
że Ko= || Kościołem : to iet, Że wyfzli z Kościoła, 
w któ- || który patrzył na ic ch n arodzenie, na łonie, na 
ko Ży- | któróm ochrzczeni byli. Wyfzli z tego Ko- 
Am йе, | ścióła, który był przed ich narodzeniem; po- 
piec Lu- | nieważ w зит byli Bifkupi zgodą zjednocze- 
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+э 
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deyrze” z tego v vfzli Kościoła widomćgo, na 
daly Pi etrze zk wa nego. Po iftanowieniu Bo- 


c tym; f Zem, ucz: Kościoły ludzkie : powyfyła- 
wo byś |lifwoich Aga ftołów do rozmaitych Miaft, dla 
00. Jzałóżenia nowych fundaméntów. 
KALWTINIST A 

Nie Кот : powyfyłali ich ika zmocnienią 

|farych fundamśntów , które Papieźnicy fpu- 
4 1; 

| Хоуп. 


p: E L oE ŚSPRIT. 
Choćbyś to tyfiąc razy mówił: ia ci ty= 
Нас fazy powtórzę: dowódź tego.  Byloz ta 
|za czafa Lutra, że Rościół Rzymfki był od- 

owiony, сау też był dawno przed tem? 

(AL WINISTA. 
Już byle wiele. wieków , 
nfki zepfów сосе z 
kładami, i pod aniami łud 
BELE SP RI 
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É 

i prawdziwym Kościołem. ` À tak wiele wies y 
| ków przeminęło, w których żadnego nie bys Wyznay , 
MEW ło Kościała: zginął był Kościół, przeciwka | Ve Franc 


obietnicóm JEZUSA, Zapomniśł JĘZUS o I zew ( 
fwych obietnicach, aż do tego czafu; gdy йе toczy 
wzbudził Lutra, 414 wzbudzenia Kościoła. Ale | m mów 
ponieważ nić można bydź zbawionym nie bę- pilać w: 
dac w Korabiu, i nić таізс Wiary; fad trze- choćby 
ba wniésé, Ze przez dziewięć wieków nie || Prawda, 
možná było bydź zbawionym. "A tak; MPa- || m Чо 
к nie, pofyła(z na potępićnić wielką część Swias || Muieyfzy 
И ta; wielkich, a dla fwoich cnót i obyczaiów laby, Żeś 


znakomitych ludzi, i którzy gorliwie cho- | cle lele Rz) 
u | wali wyroki Ewangeliczne. dząć tą w 
aN KALWINISTA. ло by 
i Zły czynifz wniofek z moićy mowy, Zbawienie 
Zoftało było nafienić zbawićnia w tym ze || Oi wią 


że Kości 
iwoiey, 


na głowy 


pfowanym Kościele: był to ogićń pod роріо- 
łem ukryty: ale, który gorzał w fercu tych, 
i którzy nie przyięli niezbožności podawanych 
| od Kościoła Rzymfkiego. 
RABIN: 
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| Niefzczęśliwyzbym ią był, gdybym fię kry je 

їп! był urodził w tych ciemności САГАСЫН; 1 gdy- | Nik q lę ; 

EBI bym chciał bydź Chrześcianinóm.  Gdziebym | łego, ję; 
ia był (zukal Kościoła JEZUSOWEGO? Po- zdania, ; 

| dobnoby Bóg cuduczynił, zeby mi ukazać ten Ściele R 

| ogień pod „popiołóm ukryty. Oroż, tak ro- | ma. р, 

zumićm, Że dwudziefty raz czynię tén, та- | leby prz 

rzut; ale poniewáź nam iefzcze przypomi- | Ale, gg, 

BO nafz Kościół twóy niewidomy, tyle razy z Źności Е; 

U gruntu obalony; przymufzafz mnie wyftąpić | nilczen; Я 
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Wyznay, MP anie, fzezerze; nauka wafzą 
we Francyi była trąbą. do buntu poddanych 
przeciw СУ Krółowi. Strumieniami ktew 
fię toczyła, z okazyi wafzey nauki. Próżna 
mi mówiiz, Ze Katolicy fobie powinni przy- 
pifać wafzć zbytki; bo oni początkiem by li; 
| choćby to prawda była, nie mnieyfza by taby 
prawda, że wafzé nowotné nauki przyczyną 
im do zaczęcia były. Jedna tylko rżecz po- 
snnieyfzyć mogła wafze wyftępki: a ta byw 
łaby, żeście nić mogli mieć zbawienia w Ko" 
ściele Rzymfkim. Ale ty niechcefz Пе ogra- 
dzać tą wymówką ; ponieważ mówifz, że 


| možná było przez dziefięć wieków otrzymać 
| zbawiénié w Kościele Rzy mfkim. Jeżeli tak, 
toć i wam należało fzukać zbawienia w tym= 


že Kościele, a nie fzarpać Iona Qyczy zny 
fwoićy. -Ta krew, którąście rozleli, padnie 
па głowy wafze. 

BON NA. 

Luter napełnił kłótniami całe Niemcy, £ 
krwią ić oblał dia fwoićy nowotney nauki. 
Nikt fię nie znaydzie , rozważaląc poftępki 
iego, któryby nie rozumiał; Ze on tego był 
zdania, iż nië możńa mieć zbawienia w Ko- 
ściele Rzyrnfkim. Ale cale nie tak бе rzecz 
má. Przyrzekał on, że będzie milczał, by- 
leby przeciwnikóm iego nakżzano milczenić. 
Ale, gdyby Kościół Rzymfki uczył niezbo— 
ŹŻności, mógłżeby fumićnnie ofia rówać fię z 
milczeniem na nić? Godziż Пе Chrześciani= 
nowi ‚ który та moc powftać na niezboźno- 
Sci, Żeby na nić milczał? Rozumiecie ро- 
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na(zómi rozmowami rozumiała, że wfzyfcy, 
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albo Reli igii: bo ia te lowa mam 


BONN 
ilaś йе Pani: ale w tym i drugi! 
\! йе о Те, iak ty: zwłafzcza względem tych 
wizyt Proteftantów, którzy wyprawili 
ү Pofów:fwoich do Dordrechtu. Ponieważ wfzy- 

fey. fali Dor deso К ей 
(су iednoZ wierzyli. 
ie fobie Zyezyli złącze! nia 
ft więc rzecz łatwa do 
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оге ich różnią, nie 
kim, Duterani nie 
zawflze to zjednocze— 
ofiarowanć odrzucali. 
газеце powiem, to różnć 
Пе z foba, со do Religii, 


tylko w nienawiści ky 
Pa= 


mge do 
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Papieżowi, iku Religii K: 
wiąc do л ; że Luter i ed zgadzaią 
fię w fpafabie bl. iźnieńia 
LAJĘL ERANIN. 

Wiele to tego, МРароо. Tak ieftem 
przyfpoźobiony , że radbym z: ąpomniał w ja- 
kim chodzifz_ftroiu. Niew ftydliwa iefteś w 
twoich opifywaniach. 

BON NA. 

Ponieważ, MPanie, nie umiem po Nie- | 
miecku, nie wiedziałabym, Ze Luter bluźnił, 
gdyby mi o tym Minifter Jurieu nie powie— 
| dział. Patrz, jak бе on tłówaczy Miniftro— 
E wi Luterf kićmu, którómu ofiarował zjedno— 
czenie. Gdy to ufłyfzą е Damy ; ofądzą , 
czy zafługuię na ten акау tytuł, którym 
mnie zdobifz, К trieu to mówi: 

” Mówicie na паз, że Boga czyniemy 
r fprawcą grzechu: Lutfa w tym trze ра ob- 
winiać; gdyż on mówi: 22, Fud z prze 
widzenia Bofkiego, Í Aad 
dziefiwa Nauczi 
co fię w eiat my 
dzieie fie z'praw 
by Bóg: A. a 
br Zx które ię w nim, dziel 1 
mi człowieka potępienia godnym o dys eby: Że 
cudzożofiwo Daia nie mniey-iefi Jor awqa ŻĘ 
fką, iak powofanie Swietego Pawt 
miec, de nie więcey rzecz ieft эйе.) 
żępiać niewinnych, iako darować WINY 
sewi on ich uczynił winnémi. -A to nie w А 
ofobie powątpiwaiącego Luter té nauki. da- NA | 

Н 4 ie. I 
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ie. . Wy, mówi, ktorzy mnie fłuchacie, 
gdy mie papori IH aye ie, «e ia was tak nauczdim; 
2 bez w/zelkiego rofirząfania , przefidwdycie 
ma moich fiowaćh.” 


L: WEZ А; 

Jak to, moia Bonno? Luterże to, ad 
którego, iako mówifz; mało (ie różniemy, 
tak obmierzłć głofił bluźnierftwa! Nie wie» 
dziąłam o tym. 


BON М А. 

Jefzczóm to opuściła : Ze ludzie, któ- 
rzy odftąpili od Kościoła Rzymfkiego, mó- 
wią, iż dla tego odftąpili, aby fię umknąć 
od tyrannii Papiezkićy; a iednak podzli kark 
pod iarzmo defpotyczne Lutra, JEZUS w(fzel- 
kićy Mądrości początek, nić mógł bardzićy 
upewniaiącym mówić tonem. Ale patrzcie 
na rzecz iefzcze ofobliwfzą: Pan Jurieu O- 
znaymuie, Ze fig wzdryga na té nauki Lutra, 
iako niezbożnć, obmierzłe ‚ firi л, ktore Vas 
sicheizm wprowadzają, i w [z yfikę wywydca- 
¿g Religią. Po takićm E EA bez wą- 
tpienia rozumiefz, że tych nauk Autor na ró- 
wne zafłużył obmićrzenić, iak nanta iego 2 
bynaymnićy. "Przydaie Jurieu: Mowię ‘to z 
boleścią: bo fprzyidm, iak mogę, wielkiemu tea 
#4 człowiekowi, | 

DOROTA. 

To niefu(znie: trzeba było mówić: te= 
mu diabłu. Diabeł, gdyby na бе wziął ofo- 
Ье Kaznodziei, nie mogłby nic mówić bezbos 
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KALWINISTA. 
Nigdyśmy niechcieli bydź zaftępcami ји: 
ryego: dobrze wićmy, Że on mówił wiele 
KZ 


zeczy głupich. 
BONN 

Wyczćrpnąłontorozumićnić z pifm Kal- 
wina, którć miał o tym wielkim, podług fat- 
fzywego mniemania, człowieku. Wafz Pa- 
tryarcha daie mu wfzędy wielkić pochwały: 
a nie fám tylko Jurieu zjednoczenie ofiarował 
luteranóm; którzy wyznąwaią, albo wy— 
znawali te nauki. Jakichbyś nam nie szynił 
przymówek, gdyby który z nafzych Papié- 
žów taką dawał naukę, i gdyby ona przy— 
iota była od wfzyftkich Bifkupów nafzych 2 
W ten czasby ci fie podała do krzyków itry- 
umfów pogoda. Rozumiecie, Damy, źe Kal- 
win bardzo był daleki od nauki Lutra, Słu- 
chaycie іего famego: 

аат nić mógł fię ufwzedz upadku [we 

go; ni rzeftaie bydź winnym: bo upidź 
ошону. Tén upadek był zrządzony ой 
Boga, i był zawarty w taiemnym umyśle ig- 
go. Је! zcze mówi: Zrządztnić Boga taie- 
smnć ieft PY zatwardziałości ; Ze nie 
możni przeczyć, iż Bog niechcidł i mieprze— 
znaczył grzechu Adama : poniewdż On WB 
fiko to czyni; co chce: iż-tón dekret przeraża 
wprdwdzie; ale, że nić možná mówić, iż Bog 
mie przewidzidł orzechu człowieka: bo go prze- 
znaczył dekretem Jw oim: iż nie można uży 
wać howa; dopufzcz enia: gdyż to ¿eft wyrd- 
zná wola: iż woli Bożd jfprawuie konie- 
czność 


т зына. 


тл 
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у; ż wfzyfiko to, co on chcidź, `; 
ді роѓеріёйсу Ją nie wym 
iezgrzej:z zyli, i 2e ta ko 

1 Boga 
ой 130 58. 

L U ЕУ ЛАР, 

Ah! moia Bonno; nie powiádăy teg 
więcey. ' Zdaie mi Пе, że Пе zaraża du ya 
тоіа:, gdy tych blużnierftw fiucham, Ró- 
Хупіе te blużaierftwa Kalwina i Lutra fą ftra- 
i I nieewidzę, co-ucznióm ich przefzka- 


dzą, Ze бе z [oba nie iednoczą: nić maia; of 
ni fobie czego wymawiać. 
RABIN. 

Ою? macie naprawiaczów, których Bóg 
obrał do wzbudzenia, od tak wielu wieków 
і ; Kościoła fwégo! Otoż piękne 
i pociechy pełne prawdy , których nie znali 
сі, co przed nićmi Żyli; a Bóg im, poruczył, 
Żeby nas tych prźwd -nauczali. Ab! птпа- 
W ram w potępieniu, tych fekt, te Boíka obe- 

chość, którą SBI JEZUS >ściołowi (w 
mu: mógłże on йе wftrzyn EIA żeby ich. z 
[wego nie zepchnął 9 

18 U E Z. A. 

Jeft podobieńttwo, Ze tych (ек Wodzo- 
wie pilnie Йе ftrzegli, żeby Пе nie wylawić 
z fwoią nauką: 'inaczey nikogoby nie zwie- 
dH. Jam rozumiała, że fám artykuł o Eu- 
charyftyi był przyczyną Oddziału. "Моріа2= 
byś mi Bowiedzićć, czy fa iefzcze infzę ar- 
tykuly Wiary, które oni odmienili?  Krót- 
ko mówiąc;'czy nić możefz mi powiedzieć, 
co. oni wierzą 2 


BON- 


left pok 
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W.ielkąb ус fobie w tym 
Gdybyś йе mnie pytała, ia 
ściała Katolickićgo , dośćby mi było 
dziny do pokazania, со Оп W vierzył, 
“az wierzy: bo on nie ma dwoiakie y 
znanta Wiary, z którychby iedno trzy mał ie- 
dosc czafu, a po tém ie odrzucił. W Kor 
ściele Katolick kim, co raz ofądzono, nić maíZ 
о tym wątpliwości, Ро wfzyftkich krai 
po wfzyftkie czafy, Wyznanie Wiary 
niego, mówię powtórnie, ie ;dnoftaynć. 

KAL WINTS T A. 

Mówifz to ty Iko, MPanno. Tat á rzecz 
jet pokazać, Że $miele kłamielz, i że w tym 
Damy te: ofzukuiefz. 

BON N A. 

Ey, MPanie, bądź tak ży zliwy ; WY- 
prow Adz z błędu Elac , dowodząc mi klam 
ftwa. Ale pozwól mi ак zyć to, com 2а: 
częła. ў х 
Nié mam tey łatwości w uwiadomićniu 
was o nauce Reformatorów. Jeżeli wam o 
tym mówię; cow Aufzpurgu poftanowio- 
no; парка, która tam w Wyznaniu | 
ięft przełożona, na wielu t mieyfi 
чупа będzie apologii, którą парі! V 
ton. Wyznanie Wiary tyle razy сап 
no, Że fię:nić mafz czego trzy wać, 
bym was chciała uwiadomić otym, 
rzono za czafów Lutra; to powiśdd: 
bym wam nie powiedzia ała. Lutrzy bowiem 
aźnieyli nie podobni (а do Lutrów, któ- 
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byli za czafu teformy. Toż mówić, cą 
бе tycze- Kalwiniftów.  Azebym wam nie 
zbicie dowiodła, Ze im tego bez przyczyny 
nie zadaię ; przytaczam wam rzecz, którey 
oni pfzóczyć nie mogą. 

W Roku 1555. Kalwin nąmfat zgodę mig- 
dzy Kościołóm Geneweń/kim, i Kościołem Ty- 
guryń/kim. Patrzcie iak fię tám tłomaczy wzglę- 
dé m Бисһағ уйи. Те fłowa:, To left Ciało 
moie; nie powinny fig brać właściwie. podług 
fwego brzmienia; ale w rozumieniu nie wła 
faim: tak, że nazwifka Ciata i Krwi dane Ja 
przez metonimią chlebowi i winu; to iefł, 
chléb i wino znaczą Ciało i Krew: і-ёе, ig- 

želi ў EZ US karmi nas pokar mem Ciała [о 
go; i пароіёт Krwi ftæoicy; dzieie fig to przez: 
Wiarę, t mocą Ducha Swi tego bez wfzelkit 
go pr жетет! ja, i bez wjz elki iego cj foty mie= 
Jeania! mamy bowi im żywot did cjego Cia- 
Za rûz ofiarowanego, i did Krwi ego. rág 
z nas przełaney. Powićdz mi, prolżę, Lu- 

20, czego йе uczyfz 2, JESA Wyznania Wiary? 

„ULZA 

Uznawam чыла N P cale du~ 
chowną, í przywłafzczénié zafług ofiary Cia- 
ła i Krwi JEZUSOWEY przy Месе uczynio« 
ney. 


B O N N'A. 

To Wyznanić napifane było dla Szway- 
carów, iakóm ci mówiła. Zadną miarą ną 
świecie, niechcieli oni odftąpić od tego Wy- 
znania; і krótko mówiąc, fami fię tylko tey 
nauki trzymali, Gdy trzeba było ułożyć Wy 
zna= 
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żnanie Wiary dla Proteftantów Niemieckich; 
mufano infzym poftąpić fpofobem. Beza ї 
Farel wyfadzeni od Kościołów Proteftantfkich; 
Francuzkich i Geneweńfkich, wzięli na fiebie 
tego Wyznania ułożenie. Podané było Xią- 
żętóm i Stanóm zgromadzońym w Worma— 
cyi Roku 1557. i tak brzmiało: 

Uznawa [е na Wieczerzy, nie tylko ła 
fi JEZUSA: ale též ejfiota cjego, i аўе- 
go włafne Ciafo: że Ciało Syna Bożego nie 
daie fie nim na, Wieczerzy, tylko w figurze, 
2 w znaczeniu; nie Symbolicznie, albo w wy- 
obrażeniu, iako pamiętne JEZUSA nie przy- 
żomnego: ale, Że ief prawdziwie, i pewnie 
przytomny ze znakami, ktoré nie Jg profić zna 
ki. A ieżeli przydaićemy, Że [pofob, ktoryns 
бе to Ciało nam dóie, ief Symboliczny, 1 Sa- 
kramćntalny; nie rozumiemy przez to; Фе ¿ef 
tylko znaczący; ale, że fia nam daie pod po- 
fiacią rzeczy widomych. Bog nam ofiaruie з 
daie, i przytomnym czyni z temi znakami to, 
co nim iefi oznaczono. То my mowiemy, aby 
fie widzieć dało, iż twzymamy na Wieczerzy 
przytomność prawdziwego Ciała, i prawdzi 
шёу Krwi JEZUSA: i że, ieżeli zofłaie fprze= 
czka iakdi, ta fie tylko do [pofobu ściągi. Cze- 
goż бе, Zuizo, uczyfz z tego Wyznania 
Wiary 2 

LUIZA. 

Jek bardzo zawiłć, moia Bonno: wie 
ате ludzi, którzy mufzą mówić to, czego— 
by nie chcieli; i kończą upewniaiąc, Że pras 
wdziwe Ciało, i prawdziwa Krew JEZUSA 

ieft 
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OW rOZut nienia 
wadzić do wyznania przy 


owie пай chcie> 


mnicę : ; 
kłać fwoię. odp 
2папіє Wiśr TOWA 
ele innych bardzo fię od nich różniąeych: 
Wiele Kiążąt t, zoftawfzy Proteftantami, 
bardzo fobie życzyli, Luteranów., Kalwini- 
Rów, Zwin$li ` innych złączyć w ie- 
dno 'zgromadzenić, -. Proteftanci też ыр 
ey mocno tego Żądali dla zmoenićn ia liczbą 
ftrony fwoićy. Теп zjednoczenia тату do 
wykonania był niepodobny, patrząc na го z 
i j іц, tych tak wyrażn yel 
Luter nauczał, 
К С; 


u 
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przyimowali ; tylko przytomność, JEZUSA 
pizez Wiarę. Beza też pod czas rozmowy 
Poi(syackiey , dat do wyrozumićnia , Że teź 
ief zdanie Kościoła Geneweń (kiego. W tym 
czafie Xiążęta Niemieccy złożyli Seym w Wor- 
macyi, na którym BEE о fk utku przypro- 
<wddzić to zjednóczenić. Trze Ба fobie było 
zbliź żyć zdanie Luter ranów., nie odftępuiąc ie- 
dności zSzwaycarami. Dwoiakie Wiary Wy- 
znanić ułożono. Jedno, w którym бе trzy- 
rnano rozumićnia figuralnego, а to fiużyła 
dla Szwaycarów, którzy fię go trzyma! i. Этн 
gie ułożono dla dogodzenia luteranóm. Mó- 
wią tu wyraźnić, że іе& zgoda, co do rze— 
czy. Tę:zaś rzecz., to ieft, że ieft JEZUS 
prawdziwie przytomny w Eucharyftyi , Lu- 
terapi, z którćmi mieć zgodę oświadczaią бе; 
trzymalą, albo przynaymniey natćn czastrzy- 
mali, (pofobóm ścifłym. Otoż, gdy. przy- 
daią; że nić mafz różnicy, tylko co do fpo= 
fobu, gotuią przez to fkrytą dla fiebie Wwy- 
cieczkę. le_fię pytam, czy jedno z tego 
dwoiakiógo Wyznania Wiary nie ieft fałfzy- 
we: ponieważ fię iedno drugiemu fprzeciwia 
a czy Duch Swięty mógł jé dyktować 2 Po- 
każ mi podobne przeciwieńftwo. u Katolików; 
a ia ptzeftaię bydź Katoliczką. 
KALWINISTFA. 


AT: DE." А 1 p ° 
Nie trzeba ge daleko fzukać ; znaydę ie 


w famym Świętym Cypryanie, któregoś przy- 
wiodła. Tén, który tak mocno pc legal na 


powadze Kościoła Rz zym(kićgo, cofnął йе, i 
trzymał rzecz przeciwną w fi woiey fprzec zce 
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B O N N A. | 
ү Wydałże on Wyznanić Wiary, które 
JAM ' by przyiętć było od więkfzćy Bifkupów licz: 
by? gdyż o to rzecz idzie, Walze dwoiakić 
wiary wyznanie przyiętć było we wfzyftkich 
Kościołach wafzych, choć w fobie przeciwień- 
| ftwa zawierało. Także Пе rzecz miała, gdy 
WANE) Święty Cyprydn mówił przeciwko powadze 
| Papiezkićy 2 | 

KALWINISTA. : 
ү Zdanie Swiętego Сургуапа pochwaloné 
ШИП było na Koncylium w Afryce, i było wípar- 
I te przykładćm 1 zdaniem wielkićy liczby Bie 
fkupów. W fchodnich. 


| BONNA. rd: т 
| Miefzafz, MPanie,: dwie rzeczy bardz@ li f М 
: +2 б + пе 
od fiebie dalekić: ale nim to podam do uwa» Porazi a 


gi tym Damóm; pozwolifz mi, Ze ci poka- , | 
żę, 12 odftępuiefz od па(26у matery;. Nie 
przywiodłam сі Swiętego Cypryana, i na pa Íj 
tém nie będę mowiła o innych Oycach ; tyl- 
ko iako o takich ludziach, którzy nam w fwoe 


ich pifmach przefłali Wiarę, i zdania Wier- | HDR: 

| nych za ich czafów żyiących., Są to dowo- окы 
ҮҢӨ dy hiftaryczne, które ci daię; Zebyé poka- 
{ч таќ, iż na początku wieku trzecićgo, tak trzy- 

mano o powadze Kościoła, albo Papieża, jak | 

fię rozumie teraz między Katolikami. A tak kii + 

св, ¿A 


przywiedzieni Autorówie, czy to/fą Swięci, 
czy to fa Heretycy, czy to (а nawet Poga- 
hie, to 014 mnie iet rzecz iednskowa. Swig- 
LOKALI ty. Cypryan w zupełnym był pokoiu па tén 

| &2а5, gdy przekładał naukę powfzechnie trzys 
ma- 
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zaś chciał wprowadzić naukę О 
cie od Heretyków 'przyiętym, powitał 
krzyk wielki przeciw iego zdaniu. Czemń 2 
ka byłanowa. ` Swiety-Cypryan fam 
to uz 1 daleko więkfza liczba ią odrzu 
cita, Zeby wam pokdzać, Ze nie przy wo 
zę mieyfe z Qyców, tylko iako świadećttwa 
hiftoryczne, przywiodę wam Atmtmiana Mar- 
сепа, Autora Pogańfkiego, o którym iuz 
mówiłam. Paweł Samozaten, Bifkup Antyo- 
fki, gdy był złożony z Bifkupfiwa, 12 wpadł 
w kacerRwo; na iego mieyfce obrano infze- 
go Bifkupa, nie, dbaiąc na fwoić potępienie, 
nie chcisł uftąpić z miefzkania Bifkupićgo, któ- 
re do Kościoła należało. Chrześcianie fkar- 
żyli бе na niego przed Markiem Aureliufzem; 
Pogańfkim Cefafzem: który przyfądził mie- 
fekanić temu, do którego Bifkup Rzymfki, i 
inni Włofcy Bifkupi lifty pifali. Tak to rzecz 
Poganóm nawet była wiadoma, iż prawdzi 
wych Chrześcidn znakićm było zjednoczenie 
z Kościołem Rzymfkim. © Przypadła ta rzecz 
na Rok 275: ] 


bo ta nat 


é rzecz Oczywiscie 


Otoż to miey 
kala, z Autora, któr 
deyrzćniu, Ale, 
maczyć rzecz, którąś powiedzia 
wodzifz nam. Cyców Swiętycł 
Hiftoryków: nie maiąż oni iufzey, tylko tę 
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1 zdania, któ- 
Ë mt zvigć а > I 
гё možná przyjąć, albo EE podług u- 


А. 
obowiążani „wierzyć . I 
ré Kościół ofa 30211, iz | 
5 Kościół lief bar- | 

Naprzykład, 
u Kat olików, że dufze 
уйе w czafie cz NA 
Tyć-czynić Sprawie- 
dliwości Bo po śmiérci, nim do 
Мера: póydą ; 101 nie ofądził, iakim 
fpofobóćm to dofyć czynićnić dziać fe Ере. 
A tak mogę wz J iąć iakić zda- | Mi 
nie -Swiętych;. by а była, pod- ; 
dać 


wieka Smi 


lebym goto w 


dać fię r 
poftano wii 


ly > wi antyn Cefarz zo f 2t 


aeS Боп aty Rowac! F EWS y у 

kańicy poda li mu Me 
cylianowi Bifkupowi Karta ёр u. Ce- 
pifa o tym do ieża Me ade(a, i ro- 
fkdzół ofkar życieló: a i ófksrżońćmu udać fię 
do Rzymu, iako famiz tego chcieli, aby ich 


tam rozfądzono. Cecylian za niewinnego był 
uznany; chociadź go w Afryce iako winnego 


fkarano. Ж wyflano Bif про w do Kartaginy, 
którzy: by oznay mili; Ze Kościół: Katolicki 
tén; który ieft rozfzerzóny po całym świe— 
cie, iako to Wierni zawfze trzymali; a nie 
ten, który Donat-chciał w 
zyprowiidzaiąc naukę nową: i 
р1їё2а; i od AAU Bifkupóń 
nić mógł bydź przełamany. 
KAT WINIS 

Nie zwa ża lac ra te mniemaną powagę 
Kościołowi Rz zymfkiómu: przypifaną, Cecyli- 
\ na nowo f(adzono па Koncyli 
teńfkim: 
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którem йе znaydo ydzieftu trzech Biż 
fkupów. Tam Cecylidn drugi raz ofądzony 
niewinny m: a Qycowie tego Koncylium, u- 
łożywfzy kilka kanonów, pifali.o tym do Pa- 
pieża w te fłowa: 

Bogby to był dał, Naymilfzy Nafe Bra- 
tie, йиз «Гу był przytot mny femu n 
widokowi! ach ukaranić byłoby furowjze, с 
radość Nafza byłu 10у Zu upełnieyjzd. Ale Ty 
nie możejz opu: iċ tego. mieyfca, gdzie Apo- 
оште przodka ią, i gdzie krew Sch oddaie 
aftag ; chwałę Bogu. My iednak niero- 
zumieli ‚ ESMI W tę tylko materyą weya 
rzec powinni, dla ktordyeśmy fię zebrali: nax 
pi[albrśmy rozmaite uftawy w przytomności Due 
cha Swietego, i Атоо! W i go, idąc. 28 <fe- 
go,natchnteniem ; i f ; ze za dawnym 
idąc zwyczaićm , dó<Ciebie ofobliwiey należy 
oznaymić о nich drugim: poniewaz Ty wię— 
kfta częśę rządow {узуш GR w Kosciele. 

RABIN: 

Widzi mi fię, że ten {ата Lift bylby do- 
ftateczny do rozfądzenia tey rzeczy, o któ 
ra taka ieft fprzeczka WZA powagi Pa- 
pićża. Roku 313. gdy'B a którzy бе u- 


daią do Papieża; Żeby ogłofił ich utawy, a 

to dla tego, Że та więkfzą ezęść w rządach 
Kościoła; gdy, mód ci Bifkupi oświad— 
czaią fig tak czynić ftofownie do dawnego 
zwyczaju; nie ieftże to głupftwo, odrzucać 
ich świadećtwo, a wierzyć gadźniu tych lu- 
dzi, którzy po tém w fat tyfiąc Żyli, iacy 


fą Kalwin i Luter 2 
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Co my wiemy, czy ci Arelateńfcy Оу- 
cowie nie upa atry wali iakićgo taiemnego po" 
Żytku, gdy ię tak tłómaczyli 2 Na oftatek, 
byli oni iudźmi, 
RA BEEN. 

Мий mieć wielką ochotę do kłótni, kto 
taki zarzut czyni. Tak ieft, MPanie: ludź- 
mi ci Bilkupi-byli : zgodzę Пё w tym zito- 
bą: ale tym famym świadećtwo ich mniey 
ieft pode yrzane. Ludzie , ftaraiąc fię, choć 
fzczórze o świątobliwość, nie wyzuwaią fie 
ze wí губкі z ułomności lidzkiey.- Dofko- 
małość: bez przywary, nie znayduie fię, tylko 
w Niebie. Podług włafności ludzióm wra— 
dzonćy , mieli oni chęć do górowania nad 
in(fzćmi: gdyż bardzo mało ieft tak pokor— 
nych, Żeby tey chęci odftąpili ; w tén czas 
nawet, gdy tego pokóy i miłość wyciąga. 
Skąd wnofzę, że między wielką Biikupów 
liczbą, którzy na tym Koncyłium byli; a nay— 
bardzićy między temi, którzy na całymi świe 
cie byli, znaydowali fię niektórzy, którzy— 
by бе oparli temu górowaniu Kościoła Rzym- 
fkiego; gdyby ić Koncylium Arelateńfkić od= 
dawało B'fkupowi iego, albo, gdyby ié fos 
bie Papieżowie przywłafzczali. 

BONN А 

Wiecéy, MPanie, powiem: Pokora nie 
mogła bydź powodem Bifkupóm do uftąpie- 
nia Zwierzchności Papieżowi, ieżeliby on ią 
fobie przywła(zczał.  Uczyniliby oni krzy— 
wdę twoja Naftępcóm , i całómu Kościoło- 
E3 wi, 


ча» ә 


д, gdy- 
Bofkiego 
`zemnosé, Ale 
О w tey mierze u- 


3 3 
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rych moc 
i Luter uznał. 


ў tar Wri Krak 
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wiadome 


any, Ze JĘZ 


ciz zaś daleki ieftem 
iednak ieftóm do 
niewido: t 5 1 
choé niewi vidomy, ale pie mniey 
Drugi int re ortuny moley: za tey po 
dém, 2ус2^ f ia i 
nuiąca był 
prawdę, 


с2а йе 1С 


rawa 


niey, ieft 
formowaney. 

A NG L 

Nie widzę, MPanie, 

kiem głofić zdaniem:roz: 


ca drogę pa dych u nas zaś Sp 71 
i3emn2 nie bardzo ieft w zażywaniu, chyba 


w godzinę ed "Ci. 
R AB I М. 

Prawdę zdania, którem po 
dzo łatwo pokazać. 
s убу rozum pod Ein >р Байа 1 
wienne w prawdzie, ale 
uprzykrzonć. Trzeba dop 
poftów; modlitw; nie uci 
ci bywania w Kościele, co 


1 


hay 
par- 


zba- 
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2. 
3 
Swieto, Trzeba czynić wyznanie przy 
upokarzałące ułoinności fwoich: nie kak, iak 


u.wżs, gdzie Пе fpowiądaią ogółem, i raz, 
albo dwa razy w Życiu; ale przynaymniey 
2, 


'znie. Do tego PapiíeZüicy- üftàwi- 
cznie 1 zaią, Zeby бе zapićrać fiebie fame- 
go: zeby rofko i dzić; zeby туйу 
umartwiać, We wlzytkich zaś zgromad 
niach reformow yanych pycha, i wyniolłość my- 
éli ludzkich, mi wi } fwobodę: ' Każdy tam 
mà moc rozfądzać, i EA, zdania dru 


gich. Nie maíz tam Zadaégo umartwićnia cia- 
ieden tylko. w roku 1 potu: nić mafz 
i dniowego : nić mafz 
s» dź pobi udzony od 
опе reformy: a le, ia- 
Kom A mów жа, бе бо fpofobćm wńię- 
trznym,, fercê moić kieruiącym, 2 4x mogł 
bydź bezftronnym. Przy tym rozumie Od prze 
fadów uwc »lulonyta „ rozbićrałćm wfzyftko 
to, co mówiono: fądziłam 6 tym, idąc za 
światłem zdrowego rozumu; i tak, iakbym 
nil we wfzyfikich innych poważnych ma- 
Prawda, Ze nie przeftąwałóm па буш 


‚ і odekrwi па 


czy 


со tu mówiono, Patrzyłem na tę ftro- 
fobie obićram, nie inaczey, tylko 
fie na wieczność mole: a zatem, 


patrzyłem n AE төне е z więkfzą uwagą, niż 
йа wfzyftk ié inne стеб rzeczy. Przy— 
znam ci fię: m ftarania o wfzyftkich 
innych fprawach, BAN fię tą zabawiać tylka 
fprawą , kjórey itek czas тоу oddałem. 
Po fkończeniu nafzych rozmów , zamknąłóm 
fię 


nemi. 
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fie w moićy (ро koynćy komorze, i ze łza= 
mi Zadaiac oświćcenia Ducha Pr: zenayświę— 
(26го, czytatém z pilnością Swieta Ewan- 
gel'ą. Znofiłóm też pilnie wfzyftkić -miey—- 
fea; i doznałóćm, Że rzetelnie fą przywiedzio- 
në. Rozmawiałem przy tém z ludźmi uczo- 
петі. Nie йау бе więc, Ze ufilności mo- 
ióy mañapil fkutek w dofkonałćm preko 
niu. Mogę teráz tak mówić, iak Samaryta- 
ni mówili > › Niewiafty, która im o JEZU- 
SIE powiedziała: iuż teraz wierzę nie dlą 
wafzego fłowa, ale dla Пома JEZ „USA. Wier- 
ny On ieft w obietnicach fwoich: On dawizy 
mi chęć do fzukania praw dy, dał mi też fpo- 
fobność do znalezienia tego w(zyftkiégo, cze- 
gom za wzrufzeniem łafki fzukał. 
B G N NA. 

Obietnica JEZUSO WA fprawdzi Пе 41а 
wfzyftki ch tych,- którzy, іа ty, wiernie 'po- 
flufzni będą powodóm lafki. która-ich wzy- 
wa do fzukania prawdy. Kończmy : : Pićr— 
wizeńnftwo Swiętego Piotra, i Naftępców Je- 
go, zdaieź ci Пе bydź od dawnego cza(u 2 
Trzymalzże iefzcze, 12 ieft kawa тае las 
kich ludzi uniefionych pychą 

U. LEZA. 

Względćm tego ieftćm ufpokoiona. Ale 
ciekawa iefłćm wiedzieć, со ci Panowie po= 
WIESZ na hiftoryą od ciebie przywiedzio= 
ną £ 


KALWINLISTA. 

Nie wićcie, тау iak- ftrafzliwie źle 
zażywali Papieżowie tego pićrwfzćńftwa. Pet 
wien 
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wien ief 
mogły czyt 


kanonizo wa 
tóge Piotra?  Jużem 
wiley nie « 
ftkim, 
wielki 
Chryftufa 
tylko oby 
heroicznych 
złość, tych m 
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ezéy; czy gorfi 
ni, niż Faryzeu 
mego. w One cezafy, '< 
сё ich pełnć było iaut | 
4, oni obłud mi, оске bo pod pła- | 

fzczykiem długich fwoich modlitw, po Żera. | 1 
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tey nienawiści: by- 


dry AA 
Krótko mówiąc, 


tak oni byli smi; Ze Zbawiciel, choć 


ie nalze, cichy i pokorny , iednak 
ich cićrpieć nić mógł, Myślili oni o Bogo- 
bóyftwie, alba przynaymniey o zabiciu czło- ez 


Wie 


é 


Uwaga, ET, 


р Przy- wiedliwa. ` JEZUS, 
y“ czalem odpow 1GGZI: 


+ okróm mi JMć czyni. Во у 
voie dla Ñ wiedzieć: Р: owie ufiedli 
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Z to, co onirofk 


trowey: ; 
cie to, uczaią; ale nie WIĘ 


A iż rzeczywiścićy po 
tego, со оп i 


tego, co 
wiem.: nie 
( w p0- mi z więkf 
cito Wierni 
pićrwfz eńftwo Papieza nie 
M ko ci, któr А 


дачу (ze 
Э. 


owf 
OW 1: 


iarzmo, 


wienne 


> b 3 
To czy nilz tylko diá tych Бат, Ze 
A Wi ary częściach mówifz, którym пе 

>; AB 
którzy fprzeciwisią żeś mi 


Dla mnie do уќ, £ Ç 
z É twangelii pokdzała nieomylność Kościoła, 
To ia uznawfzy 


eżeli co Kościół o 


4. 
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W famey rzeczy, MPanie, fzczerem ief 
głupftwćm zaślepićnie twoie. Nie wyci: jA 
tego roftropność , żebyś бе wftrżymał z (8 
dem twoii 2 Jeft iefzcze bardzo wiele arty- 
kulów, w których IMPanna Bonną nigdy nie 
potrafi ufprawiedliwić fwego Kościoła; uni- 
Ка ona rzeczy trudnieyfzych. - »Naprzykład, 
mówi опа o modlitwie za umarłych; która 
tylko w fwoich wniofkach niebefpiecznym ieft 
błędem; a nie chce ci mówić o bałwochwal- 
ftwie Papieźników, którć iednak ieft oczy- 
wife, 


BONN 

Gdyby to, MPanie, była prawda, iuż: 

by nie trzeba па(26со rzeczy rozbierania. Do- 
puściłabym ci potępić wfzyftkę Katolicką na- 
uke.  Alebym téz ftrafz UE ftąd uczyniłą 
wniofek, o którym ci namienił Pan Rabin. 
To iet, Że mimo obietnice JEZUSA , Ko- 
ściółby zginął. Samą rzeczą, w со Пе obró- 
cił ten Kościół, ta Oblubienica, która powin- 
na była bydź czyfta i bez zmazy 2 Gdzie Ko- 
ścioła trzeba było fzukać, nim go Luter i Kal- 
win wzbudził ? Gdzi= Kościół był dnićm przed 
ćm, nim ci Kacermiftrze zaczęli opowiadać 
reformę? Luter zaczynając fwoie opowia- 
danie, 6 mówić: ieftem w Kościele, któ- 
ry ufundowali Apoftołowie; od nich moc na 
Pofelftwo тоё wzialém : prawdy, których 
nauczam, Wierzonć były od piętnaftu wie- 
ków : mogę pokazać długi porządek Pafte— 
rzó w, z których bardzo wielka liczba tak ыа. 
oa~ 


ódmienni 


moie po! 
Dim; Y 
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wą, Je 
muniko 
trzy mał, 
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| dwiema 


tegoż 7 


È 
| rozy 
| viek, 


gadał: 


\ 
| Ча'до 


ALBO DOWOD RELIGII. ząt 


G6dmiennie nauczali, iak ia nauczam; a któ- 
rzy mnie porządnie pofłali, podług uftaw na- 
pifanych, i wykonywanych od czalów Apo- 
Rblfkich 2. nic z tego mówićnie mógł. Tak- 
hy muGał mówić: ia wczora byłóm Katoli- 
kiém Rzymfkim; pofłufzny Kosciołowi, w 
którym ieftém ochrzczony. W ierzyłem aż до 
czterydzieftu lát wieku mego wfzyftko to, 
czego оп naucza. Oświadczyłem fię na pi- 
fmie, Że бе poddaię pod rozfądek iego. Wy- 
znałem Papieżowi. że on ieft' Głową Kościo- 
ła, mocą Rów JEZUSOWYCH:; Paś owce 
moit.  Mówiłóm do niego: Oyczę Swięty, 
dîy mi życić, albo śmierć, : Kościół, Papież 
mnie potępia: dobrze; ia go famćgo wykli- 
nim ; іа go nienawidzę, ia fig nim brzydzę, 
równie, iak i Kościołem, którego on ieft Glo: 
wą. Jeżeli Kościół mówi, Że trzeba kom- 
munikować pod dwićma ofobamis ia będę 
trzymał, że nie powinno kommunikować, tyl- 
ko pod iedną. Jeżeli Ко» ciół fadzi, že do- 
fyć pod iedną ofobą kommunikować; ia bę- 
dę nauczał, Że trzeba kommunikować pod 
dwióma: a to iedynie, Żeby бе nie trzymać 
tegoż z-Košciolém zdania. 
Б Do Tr. Z: As 
Ah! moia Bonno, podobno bardzo rzecz 
rozwodzifz. Nie podobna, żeby Luter, czło- 
wiek zdrowego rozumu, rzeczy tak głupić 
gadał £ 
BON NA. 
Wićm dobrze, źe to rzecz bardzo tru- 
dni do wierzćnia: ale to nie iet mniey pra- 
wdzi- 
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fal, było prawdą; 
gotowym na pf fikus. do odrżucónia pr 
P rzegi óżki sv którć оптуу tey: rzeczy 

° ; Y Ps 
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omylné; Owfzem nie Z 
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milczenie 
niego wzr 
wiście pokazuie,-że Luter tć' 
Zw 
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budwóm ftronóm za 
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Jeżeli Kościół Rzymfki był prawd 
wochwa ionodmienił, zefży 
fzczył naukę ЈЕ 


ebyczaiach zepio ował, iako po tem m 


Rzymikim potczebny 
ka z nim ugoda, by 


cego: do Papież 


biddny Pa 


O dą ç 
beda ©) 


Dorota (ądzi 
kłerni-trzeba umieścić; 1А 
głupićmi powinien bydź p 
mowa iego-ieft giupia i Е 


Во №№ А 
Dość on zafługuie na to dwoiakić miey- 
fce. Jefzcze go ftush naycie:- Papież iet wilk 
od diabta opęt trzebu:fię przecióko niemu 
kim W fióm i iMiafieczkom. 
ani Dekreiń zadnego Se~ 
1 powagi Kon Na co fig zda» 
fo, że Królowie i: Cefarze шоупе za niego to- 
czą! Kto woynę prowadzi z 
wadzi ią na fteoie j Sie: Krolowie i Cefas 
rze nie rozumicią tego, edy mowią, że [д Obroń- 
tami Kościoła: bo wiedzieć powinni, co to 


šefi Kost: DORO- 


CERGE; 


ił, zni- 
ZUSA: jeżeli naukę Jego o 
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iednem Помет; ieżeli rozdział z Košciólém 
był do zbawienia, wfzel- 
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ehaycie Lutra w iednem: fwoiećm pifmie mówią- 
T zany Pawle, moy 
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Nie trudna rzecz była, przynaymniey das 
rozumiewać fię, Ze Kości ot nie był u Lutra, 
3 ka to mowa te- 

ił bydź natchnio- 
ЈЕ ZUS 
1 mię— 
że! 


ani u naśladowców iego. 
sł 
g 


go człowieka, który йе gto 
g 
udo naprawy Prag! ! 


nym od B ора 


znówi: 


wo nauki 280 o obycza ach z nauką JE— 
ZUSA;, byłoby dla mnie fkutecznym lekar— 
ftwem 3 (e do wiary iego. 


Powiédz mi, МРапіе, w fzczerey pra- 
<vdzie: gdyby Lutra w koło było wpleciono, 
iako wzrufzyciela publicznego pokoiu, czy 
byłaby to hiefprawiedliw ość dla Ry 2, Mo- 
naz było niewftydliwićy trąb é. lọ, buntu 
przeciwko mocarftwóm|! Trzebáž teraz 
dziwić temu; co бе działo we Francyi, i in- 
nych Kraiach przeciwko naśladowcóm iego2 
Króleftwa befpieczeńftwo furowości wycią— 
gało. 


KALWINIST а: 

My nię mamy nie fpolnego z Lutrami 
wićdz бе z nim. Mógł on bydź, czym chciał: 
nam йе przez to nie {tala żadną kizy wda. 
Toż mówię o Anglikanach, którzy równie, 
jak my, nie iąc znim Zadnév (pol I 
ści. Wiefz dobrze, że Luter nie 
Henryka VIII, i nie godnie бе z 
lem obfzedt; 
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szyftwem ufundowanym od człowieka niezbo= 
f rownego, zaiádiym-unietionégo 
zyzwolíé na ftowarzyízénié 
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`Z odrzuca: a który бе n 
czyn, dla których tak złośliwie poftępow 
Dla 0.5 powiada, tak czdm, abym йе 
pokazał przeciwnym Par owi: ieft nako— 
niec, fprzyla 2016 (ie z tym czlow iękiem, któ- 
ry za nic fobie nié miał Ewangeliczney о O 
byczaiach nauki. 
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fo Zén fwoich porzucenia, do 2оп Пе obró- 
cili. Ale tO, cam ftyfzała, nie mówiono o 
małżeńftwie Lutra, lecz о małżeńftwie Land- 
grafa Hafsyl Podebno. wićcie, Damy, e 
tey йогу 2 

4 LUTZ 4 
Nigdym o 'niey nie Я а, moia Bone 
по: ączynifz mi rzecz miłą, gdy mi ią po- 
WielZe 


wota i za przyzwoleni e erwfzey żony 
fwoiéy, ch od Lutra i od p >yfzych 
reformy; pozwolenia ożenić. йг тиз. А 
poniewa 2 бе groził , że fię pogodzi z Cefa— 
rzem, którym rozum 12 mu był ро- 
winien wyiednać u Papićza. to pozwolenić , 
Luter na chęci L: sa ody Nie ieft 
to. rzecz la. roz › ona. Pozwo- 
Б 1 `a i Przednieyfzych 
Religii Luterf iowuie fig równie, jak 
1 kontrakt matZeúñ(íl реа Otoż to dzić- 
ła nowych Apoftołów 
BELE SPRIT: 
Czemuż Kościół Rzymfki niei 
wolny w ugadzaniu ludzióm, 
nómź Gdy Ж йе tak łatwym р 
glia do tych.czas trzymałaby 
tolickiey. 
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fowałóćm о to Religii pokrywanie: a p 
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ia Pifma, które fię (amo zaraz rozum 
таға. Dobry ten Starzec nie fi 
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fobie mieć za kmotra. 
do Kościała powrócie, ał do Rodziców mo- 
ich (Bifkup AD NIAŃ, wyjednał bef ieczćń- 
ftwo dla Оуса mego ) i oznaymił mu, Ze mos 
że befpiecznie I tZy12 chat í iego Ze 
by zamknął Oczy lego, 1-1 


po tym fwoim 
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go fyna, który zupelnie porzuci 
fwoie. 
Rodzice moi rozumieli na 


towali fię w dro 
wie басш 


Katolikie 


gotowemi үне 
Katolicki 
flużyć 
ftwię 
że Kościół 
m i ni 
zoftali Katolil kami, iak imi 
kázany. 


rzy Ze awfze b; YE Katoli i- 
Ç domami było dwa , któa 
rym to oddanie dóbr moich oftatniem groziło 
ubóftwém; a to, Ze wiele było potomftwa. 
Przełożyłćm Qycu memu, że dla nich odftą. 
pię części dziedzi mego, które im było 
naznaczone: a to, żeby nikt nie miał utra- 
pienia przyczyny z nafzógo do Kościoła po- | 
wrotu. Теп poftępek otworzył oczy tym 
wfźyftkim, którzy moje do Kościoła nawró- 
cenić fądzili za fkutek chciwości; i podał mi 
fpofób do przeł atym, którzy z rodu me- | 
go byli Proteftantami, aby do rozmowy ze- | 
mną ò Religii latwémi byli. Pobłogoffawił 
Bóg zamyfły moić. A Dziąd шоу, nim za- 
fnął 
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ele wnofzę, 


mogło. 
DOROTA. 


Przypominam 


żem fyfzała, со 
óm dé Vins, któré:wy do— 


refa ft; › Anglii, któ- 
ek néo а mie- 
+ ° . ` 
w w towa „AL two= 
їёу z ncyi. Jedna o ezna- 
nia dobrego Panna, mówiła ас ch : Qpu- 
. М ` , . { 4 
fzczamy dobra nafzć; >ewne czynić to 
powiónismy , ieżeli рг: zy niemy o= 


fiarę. Ale jeżeli fzczerze 
ni tey Religii, którą Oyec 
ani tey, dla którey wf. 


c 
кае chcemy, a- 
i por zucili, 


nie znamy. Teraz, gdy w obieraniu 

mamy, pilną uczy ńmy w tey mate 

ge. Żażyimy iednego Mini Are, i iedı 

dzą, którz nam zgruńtu opówi 

uki Kalwińfkićy, i Katolickiey Religii, i przy- 

ezyny tego rozłączćnia: w ас czas uczyniem 
в z poznąnićm przyczyn. WI 


; któ- Ju 
па 2еу zdanie. mamy | 
DOROTA wierzyć 


| М 
| do roftrzafania, 
| czy i fteśmy w 
ү} JEZUS nieomylność o 
| nié nie potrzebuie 
[Í tak krótl 
A pues ДУ, 
ie tpliwości czyniono, то! 
chu š 1 
MMI fa, iako ci to dawni 
| 1 Ale Proteftanci mi 
Mól, oni Їз pottanawieni 
dnego nie przyimuiec 
| tak, gdy Mi 
Wig toz ieft, iakby mówił: ё mı 
К! ступу rofł nia. Nie wićrzcie nieom) EK 
ści Kościoła Katolickiego; ale wierzcie nie 
| | олу! ОЗ! nafzey ; caapi my upewniamy, | 
Ze możćmy fie omylić. 


| | KAL- 


1 
f 
7 

r" My, MPanie, edén punkt mamy 0 


yli у У 
tylko wiedzieé, 
mym, któ 
a to roft 


1С) MOW; 


uiter тох 


Е КЕ AZ 
oq .INOSCIO1A , 


pon 


zywać do pan ifania 
M te Wyznania ułożone fą od 


na Йес 


€ е, Z których w 
duią fię ni 


re artykuły dru 


tez niko: zo nl ie prz! 


ie nie- . "Oznaymuićmy ty 
niamys hcg na nie fię sią 


romadzćria, 


ZEL 
> 


Jet tych Wiary 


KALWINIS1 


lewaz 
wolno ich 
'ować. Za tą 
AOC RU po- 


ita pié— 


ikogo obowie— 
, з 7“ 8 
пай Wiary : gdyż 


„улпа W аб 


72-8 błędóm, którzy nie mogli Í 
- | nieomylności; gdyżby ióćy rzecz fi uzna— 
yituüe | wać w nich nie dopufzczała: bo między dwo- 
114! iakiem fonie epi zeciwnóm, od nas przywiedzio- 
ném Wy iem Wiary, iedno zapewne by- 


każdym znay— 
im przeciwne. 


› ¢ 


"LN 


ienie., 


ich m 


za okrucieńń 
MPanie 


mi dokładnie. 


ez 
2-00. КБЖ Paq 
үс nowy NKO8BCIO1, 


EET: RAAL, 
sciołem Chry 


kuły, w których 0% 

Sąż one iftotne, cz 

niu nafzem, nie by 
ny? Jak wymówić możem na 


ше 


DOWOD RELIGII. 


N G L 


wprowa- 


Wyfp na- 


Pewnie chcefz nam 


RYK 
BONN 


że go czynil 


W Panu. Nie р 


ANKI 


. 
> т 
B Гы L 


ed dwom: 


РЕТ: 


dniami mówił mi jeden 
Minitter; nie czynił dofyć | 


Ус 


ftantem; iam mu adpowi 


yt Katolikiem. 
a | 
B ON N 7 


wie; od< 
dofkonale 
j0. Ale; 
ie docho: 
to członki 
, NIE mó” 
im fię przyi- 
do ; 


K 


1x( 


le, żeby 


powićdź, К 
gruntowna 
choćby, N 
wali naf 
łączone 
gą mićć czerftw 
dzie do ¥ 
M Panie, а 
moc tłómaczónia 
nia, któré I 


, 
пр 07 
еа 


М 


moc 


My przyir 
rzeczach do Wia 
rzucamy wfzyftiki 
ale nigdyśmy im 
leżących do karn 
су, iet tego dowo 
długi czas BRO i 
fkićmu, wzgled 


2 atéra, od- 


potepioné 
T 5 


е 


пі 


przez 
R y 
RK zy m- 
Swieta. 


BON- 


Ро 
Kosciołó 
lium wf 
niego, W 
ieft rzec 
fi przec 
iako to 
że Kośi 
fng fw 
innych | 


liiżepyś 


M 
dzenia, 
nig Ze; 


wnie, ja] 


cho’ 
ongi 


É mo" 


ALBO DOWOD RELIGIŁ 
BONNA. 


Powiedz raczey: wfzyftkim na świecie 
Kościołóm. Ро Swiętćm Niceńfkićm Koncy— 
lium wizy zftkie Kościoły przyięły dekret od 
niego, w tey mat teryi napifany. Do tego, nie 
ieft rzecz. trudna zrozumićć , że Bifkupi wa- 
fi przeciwieńftwa: tego nie mieli przyczyny, 
jako to fami po tém uznali. Czy rozumiefz 
Że Kościół ofobny, má prawo różnić йе wia- 
fng fwoią mocą w pewnych zwyczaiach od 
innych Kościołów 2 Cobyś mówił, gdyby 
Londyńlki Bifkup chciał odmienić Liturgią, 

i Sakramenta inaczéy fzafować, niż .Аѓсу- 
Bifkup Eboraceńfki i Kantuaryifki? - Pochwa- 
litżebyś ten poftępek * 2 

ANGLIKAN: 

Nić: w Kościołach iednegoż Zgroma- 
dzenia, trzeba iednakowości. А tak nie ga- 
mię, Że iednegoż dnia święcić Wielkanoc, ró- 
wnie, iak i Święto Bożego Narodzenia , po- 
dług nowego Kalóndarza ; rofkazano. ` Ale 
nie w tym tylko attykule Anglia бе różniła 
od infzych Kościołów; różnica ta пауЬ ardziey 
była względem władzy Papieża. Tey Anglia 
ftatecznie uznać nie chciałaś iako to widzieć 
mozZżefz w pi Rapiną de Thoiras. 

BO N М А. 

K: óry czytelnika urdża przez fwoię ie- 
dnoftronność: a którego nie t 
chyba za tą przeftrogą: Żeby gc 
fzómi Hiftorykami. 02 і 
o rzetelności w opify waniu 
vrch powiąda; ia to tylko. bio 


Tom H; LG 
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Kośc 101 Angli 
wuznáwanių Wiad 
kiéy ró ¿nil t ię od innych Kościołów 
w tym д zney pr 5 Piers Plzeńtwa 
р ез 34 viadza iego, iakóm wam dowio— 
dia, iet z Brawa Bolkiego; ponieważ ief za- 
fadzona na fiowach ]EZUSOWYCH..-Tak о 
tym trzymano od cżafów Apoftolfkich. Ale 
to ieft nie prawda; że Kościół waľz- w poz 
cyatkach fwo ch powagi Papiézkiéy nie п>па- 
wał: Kościół, mówię; wafz, który (woié 
do Wiary Chrześciań(kiey nawrócónić powie 
nien przypifać gorliwości Swiętego Grzego= 
rza Par pieża,  Nakońiec бе poddaie Anglia pod 
włidzę Pa! 'ozumiejąc ; lako twóy AE 
tor mó że był ten czas, którego tey wła- 
dzy nie była рэба: 

i Trwata. w tów podległości “przez wiele 
wieków; i radzała fe w karności z Kościg« 
tém powflzechnym we wfzyftk rzeczach, 
w których od Papićża uwolniona nie była, Ооё 
ten ieft {ап Anglii, w którym była przed re- 
formą. Któż uczynił tę reformę? Jakić iey 
bvły przyczyny? i fig ala odmiana w 
Religii? Na oftatek, iaki 
te tę odmianę czyni 
go porządną powagę? 


Możefz, mola Bonzo, opuścić to, сб 
fie tvcze ofoby Henr VIE: znamy go wizy- 
ftkie, i nie bardzo fzącuiemy. 
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kim, co o tym mówię, "nie mówi г: żeby 
ufprawiedliwić Henryka; Który, lako mówi 
Pan Barnet w Hit Догу o Reformi ie, zawfze 
w fercu fwoióm trzymał nayglupfze nauki Ko- 
ścioła Rzymikićgo, iakić {а o przeiftoczćniu, 
o ofierze Mfz @зїе fię, przydaie ten Au- 
tor, że we wfzyftkich tych fptawach, któ- 


re czynił, na to tylko gonił, żeby zaftrafzyć 
сар eża; a to, ezego chciał, u niego wy— 
iednać. 


"р rawdziwą reformy głową ieft Kra- 
mer, Arcy- Bilkup Kantuaryifki : i ten Prałat, 
iż iefzcze zażyię wyrazów Pana Burneta, po- 
równać fię może z Cyryllami, Ata; razemi, Po» 
dobno 22460 Prałat w Kościele %піє miał wig- 
kfzych przymiotów, а ai przywar. 


BONN: 

MPanie! nie póle Б? y w tym na Ра- 
ie: radzę ci/pó piz iacielfku: trzy- 
éy mierze С-Н МУШ. Przya 


ebyš Пе odmienil. 
L.U-I ZA. 

Czy, moia Bożno; nie przyimuiefz po- 
chwat Kramera? Jim zaw e fłyfzała mówią- 
cyc ch o nim, iako o wiel! kim a eżłó ikih i po- 

legaiąc-na powieści drugich, miałam go za 
takićgo : fama bowiśm nie wić m hiftoryi Zy- 
cia iego ; wićwm tylko o śmierci iego. | Migs 
42 nafzemi maia go za Męczennika. Т w fa- 

mëy rzeczy ieft ме KOD ур ieżeli utrzy= 
GRA fprawiedłi bo Marya Kró: 
lowa z nienawiści każ ї mie, tak na nie- 


nu Burnec 
may йе 
rzekan, 


go była okrutna,.że go fpalić kazała. 
BON- 


те fg 
Ze HOW 


Ze dobre 
ców, kto 


tego А 
ryll ami 


piej т efi 
tyka z 
BO dzie 
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tzo 2 
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Jakim on był, ofądzi(z z uczynków ie- 
o. Ten dobrego fądzenia ipotób bierze fię 
ze ów famego Chryftufa: кеб: `y nam mówi, 
Ze dobre drzewo mamy poznawać z owo- 
ców, które rodzi. Nakońieć, nie powićm піс 
o Kramerze, сору nie było od Rowa do flo- 
wa wyięto z HiRoryi o Reformie, Burneta: 
tego Autora, który go kładzie między Cy- 
гуй ami i Atanazemi. 

* Roku 1529. Kramer podehlebował mi- 
łoftkóm Henry a ku Annie Bołenie, i napi- 
fal. xiążkę o nieważności małżeńitwa Ka- 
tarzyny. Od tego czafu przylgnął do na- 
uk Lutra, i był wiełce fzacowany od tych, 
którzy za nauką Lutra pofzli. Anna Bo- 
lena miała także początki tey nauki. Wfzy- 
fcy ci ftronnicy oświadczyli бс za rozwo- 
dem. ” 
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Przyznay, moia Зоо, przynaymniey, 

że Pan Burnet ieft Autor cale-.prawdo-mowny: 
nie chce on nas ofznkać w oznaymićniń przy 
czyn, które tak wielu pociągnęły do fprzy— 
iania rozwodo wi. Kramer był między niemi 
pierw ауз i śliczna fpraw ka, ożenićnie Hen- 
ryka z Boleną, powinna bydź miana za ie- 
go dzieło. Wylicze iá у (су КЕ té zacnë 
Kramera fpriwy. Co o tym rozumićfz 


izo 2 
E D: A: 
Choćbyś tego nie uczyniła, já przecie 
Іей сл twego zdania. Swięty Cyryll, i Swię- 
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ty Atanazy , nie byli tak-dobremi Dworaka- 


Y 4 y Ares 3 . a tak nrzyrÓdc 
mi, £T CN 2; л сах przyrow 


OO Naile 


hał do Niemiec; 
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Бе do 
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Nim e do Swiecénia na Агсу- 
Bifkupftwo, nczynił przy e wierności, któ» 
та czynić był ZWY czay od kilku, wiekow Pa- 
pióżowi. Uwazżaycie, D: że ta przyfię- 
ga dw ciakim była krzywo 
wzgl jędem Papieża,którego o 
dém. (wego Zgrom Jzónia, które w tey przy» 
бейле odrzucał. Która rzecz ieft niegodna, 
nie tylko Chrześcianina, ale nawet uczciwe- 
go gziowieka, 

ANGLIKAN. 

Nie mówifz, MPanno, wfzyftkiego. Pan 
Burnet. powiada, że têy przyfięgi nie czynił 
bez fzkrupułu: i żeby nie nadweręzić pra- 
wdy, oświsdcząał бе; że przez tę przylięgę, 
nie chciał fię uwalniać od tego, co był po- 
winien кун: fwoiemu, Królowi i, iftanowi. 

BONN:A. 

Jakby též а przylięga wiodła do gwal- 
cćnia tych pos inności, które powinne bydź 
świętć і nienaru ufzone dla wfzyftkich Chrze= 


ścian . 


MER A. 

Ta гейгуКсуа ieft przeciwko fzczćrości, 
i dobremu fumieniu. Jeft to ufać fobie dro- 
gę do wykrętów : ieft to уйе pek, którym 
między wfzyftkiemi wyftępkami uczciwi iu- 
dzie naybardziey brzydzić йе powinni: : gdyż 
on podaiąc fpofób wykręcćnia fię z obow 
ków przyfięgi, którą wfzyfey ludzie zaw (ze 
mieli za rzecz nayświęt 2A, nifz czy wiz 
befpieczćńftwo. Јав Bifkupikładliz w tę pray - 
fiege tę refrykcyą ? < 


Т4 BON- 


AMERYKANKI 


O N: N A. 


Nigdy to nikomu do glowy nie przy- 
b śmiechu godna był іа. 
5, те Żadna Zwięrzchność nie ma 
prawa domagać fię od nas rzeczy przeciwnych 
Prawu Bożóćmu? “Ta przyfięga nie obowię- 
zuje, tylko do uznania władzy duchownćy. 
Papieża; i czyniąc ią Bifkupi, przydaią: bez 
narufzćnia praw moiego ftanu. Kramer zaś 
przyliągł uznaiąc tę wladze duchowną, któ- 
rey nie wierzył. Та rzecz, iak była niecno= 
tliwa, Ze Pán Burnet nie šmiát iéy ogradzać. 
POW !аЧа, fpojobu zie z ;gadzaiącego 
śrośc cig, аз, dla chór akteru iego: 
gek mie był pódług prze— 
; mie widzieć przynay- 
PR w nim Żadnógo ofzukania. 


WIOLENTA. 


Gdxież iuź będzie ofzukanić, ieżeli 


nie iet? Możeż bydź кану беу obtu- 


da, iako przy yfięgać to, czego kto nie trzy 
та, i nie wierzy; i zażywa é fpolobów do 
w yśliźnienia fię z przy y przez o- 
świądczenie w: fłowach w 'ątpliwych ułożo— 
ne? § Ah! Panie Burnet! gdybyś był Papié- 
żem, nie byłb byś bardzo. trudny do kanonizo- 
wania; ale ia nić mialabym nabożeńftwa do 
twoich Świętych. Nawet żyćbym nie cheia- 
ła z tak uczciwemi 


i ludźmi, iakich ty bydź 
mienifz, W'caby fie tobróciło. towarzyftwo 
łudzkić, gdyby u niego takie nauki przyię- 
té były ? 

| BON- 


Ale 
pil inne « 
ciwiał: 
dania Oy 


tey 


{теб 


zuią fe 
Копа, 


Ot 
muigcy d 
fości. 


Ci 
re mów 


Do 


wię: 


vney. 


: bez 
r zaś 
kto- 


c00.“ 
4236. 
12220 


pil inne < 
ciwiał: 
dania Оў 


czcią Po- 
Stolicy Swię 
będzie pofu- 


oddaw 


tey A l 
fz ‚о Swietému Piotrowi w otobre Papié- 


2а i tępców iego: Ze będzie chował cezy= 
ftość, do którey chowania Duchowni obowię- 
zuią fię w Kościele Rzymfkim od Sub- Dya- 


konatu. 


7. Za 


KALWINIST.A, 
Otoż kłamftwo. Nie obowięzuią przyi= 
72 a . Nr r £ ы J 
muiących święcenie dy czynićnia ślubu czy- 


fości. 


BONN A. 
Coż fię mà rozumićć przez teffowa, któ» 
re mówią tym, co przyimują to święcenie: 
Do tego cza fe byłeś wolnym, ale teraz prze- 


) 
fiaiefz bydź wolnym?  Będzićm o tym moz 
wić na (woiém mieyfen. Kończmy terąz o 
Kramerze. 

W dzień fwoićgo święcenia, miał on 
Mfzą z fwoim Poświęcicielem: i miówał ią 


przez wiele lat: tę Mfzą, którą Pan Burnet 
nazywa zepfucióm. Więcey оп czynił : świę- 
сії оп na Kapłańftwo > a to czyniąc tym, któ- 
rych święcił, dawał moc odmieniać , przez 
ich święte przeżegnanić, chleb i wino w Cia- 
ło i Krew JEZUSA Chryfiufa: ofiarować 
świętą Ofiarę Mfzy za Żywych, i za umav= 
łych. Tyle to było fpraw przeciwnych Lu- 
teranizmowi, przeciw którym trzeba hyło pa- 
wiać 


хўо AMERYKANKI 


wftać.  Luteranin, iakim był na ten czas | 
mer, powini n był to czyn 
baynniey b yła równćy 
fznć w, vię 


K 
Sras 
i rzecz ta przys 


wagi, iak czynić Smid 
ędze obowięzniącey do 


LST A. 
+, Ze oświadcze— | 
УЕ БАКЕ aO 
zeciw tym rze- 
ponieważ Ра- 
ciał eple | 


y wierzo- 
© nie wole | 


tych dowodach, któré I [MPa anna 
wiodła wzgl dem powagi Paj 
to dobre fumienie 


злей prawiedliwość; ptzye 
pifywać Kościołowi zdania, chociaż fe on do 
ich: nie zna, cho Пе przeciw nim oświada 


L WINISTA. 
e Francuzi i wielu innych, nie 
poci Papi аин ale ру- 
Bifkupów i łudu Włofki éro , co oni 
© tym rozumieią: o iby казы za liere- 
zyą przeciwnć zd inie, 


B ONNA. 

Nie tak, MPanie. Herezya n nas ief, 

gdy nie przylmuie tego za artvkuł Wiary, со 
ieft ofądzono na Копс y lium artykuł ётю Wia- 
ry; albo, cd Papież ofądził, że trzeba wie- 
R. rzyć; 


АРЫМ 
yA © ° 


w 
t 


172 AMERYKANKI 


wyciągał urząd iego. Rozumićymy, że ten 
fąd był fprawiedi liwy: 
lćy, trzymąiąc, że w 
Nie ieftże rzecz łatwą fta 1d wnieść, 
błąd za praw de, do wierz 


{92 +. ; 
dat? Ponies 


> ON ten 
słow 1 ро“ 


y K a= 
olikach tak śl. е2о- 
i i 1 E 


onotelitą? = Nic tu, 
anie, na to nić można odpowiedzieć; gdyż 
przyimuićm rzecz nawet cale Papićżowi ha- 
niebną. 


KALWINI ISTA. 

Ale nie mówiłażeś nam í fama, Ze iako 
ofoba prywatna mà(z Papieża zan 1ie0 mylnego. 
B ONNA. 

Tak тей, MPanie: iako trzymam, Ze Fi- 
lip Macedońfki ftarfzy był» niź Alexander fyn 
iego, Trzymam to; a le nieiako artykuł Wia- 
ry: gdyż w téy mi śrze nic nie poftanowio— 
no; ale trzymam to dla dowodów z aługie- 


go doświadczćnia wziętych.  Wfzakzże ief to 


artykuł Wiary, że Papież, iako Głowa Ko- 
ścioła , ieft nieomylny. 
Fen b) EZ Au 

Ledwie nie rozumiém tego, co mówifz: 
z tem wfzyftkim, trzebaby mi iakićgo przy» 
kładu, żebym to zrozumiała dofkonale. 

BONN A. 

Co to ieft Parlament we Francyi ? Jeft 
to towarzyftwo, którego urząd ieft czynić 
fprawiedliwość lndowi imićnióm Króla. To- 
warzyftwo to, mà fwoię Głowę, którą nazy= 
waia 


pierw fz 
kuie JE; 
Jade, d 
będę aż 
fprawie 


fufowi, 
ое 


\ 


łe у бу 
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wala pierwfzym a: entem. ‚ Мут ту, Ze 


икн лл = : Айал е na: tobie 
5 іза nie przyftapi: bo z nig 
ia Świata; a nigdy nie- 
przeciw nisy nie przemoże. 
ZO, roz oz raj te obietnice 2 

Б 0 І 2 А: 

Wiele rzeczy, moia Bonno. و‎ 
Że ta Jzba, Żeby byla cała, nie powinna Ё 
bez tego pierwfze 87 Уа śmis(zną 
albowióm rzecz była, myślić; Ze ieft iakikol- 
wiek bady nek, gdy nić mafz żadnego fida» 
mentu.  Myśliłabym iefzcze, że tóń pićrwfzy 
Prezyden it fám iedón nie byłby tą Jzbą; gdyż 
fundamenta nie fa domém, fa tylko. częścią 
ich iftotną, i tak эу ‚ Ze bez niéy bu- 
dynek trwać nie moż M wniofła, Ze 
dwie rzeczy fidadałyby ! tę Jzbę: Prezydent š 
iego towa cel gory i źe kiedykolwiek to zgro= 
madzónie wydało dekret, pod dpifany od wigs 
kfzóy liczby; nić mogłabym bez zadania Chry- 
ftufowi, iż бе nie uiścił w (woićy obietnicy; 
rozumieć, Ze ten dekret iet niefprawiediwy:. 

BO N N.A. 

W niofek Бубу: byłby wniofkićm w caa 
łey fwoicy iftocie zafźdzaiącym A na rozu? 
mićniu o Chryftufie, i wierzeniu w Chryftu- 
fa. Myślimy, że бе A fprawa.zawiła; i 
że p wfzy Prezydent po 1294 fwoiśmu Do- 
mownikowi, albo teź ofobliwym fwoim Przy- 
iaciołóm ozna) ymuie вае fwoiś w tey: fpra- 
wie; wmiałażb byś ią zaofądzoną, fpofobóm nier 
- „отуі 


чаа 
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W PATA íe, tviko zi: 
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vmówkę'o lekkowierność, trzy- 
| tufowa тас jom ala te- 


Ьїаїзс na prz 
mać; 12 ob 


ене ch d 
by сла с 
Zacy h do nanki bude 
piferf ftwa, a! lbo do in! 
dobrze, żebym mu wierzyć mie powi 
RA Bi EV NS 

Ta rzecz ieft łatwa do zrozumiénia. A 
iż ftąd obróćę my 1 na podobićńftwo JEZU- 
SA za czafów Агу! Віко; ‚ którzy do 
niego przyftali ,. byli kas eńmi 45 budynku 
кы ale fẹ od i zyli, toiuż 

e byli częścią iego: D owi 69 эне нет, 
patrżąć śe kamićnie odłączone od:-domu: té 
Катіёпіе ЇЗ domćm: Możnaby tylko. m ówić: 
te kamićnie, którć kiedyś czyniły część doz 
mu; iuź teraz nie fą częścią domu; i bydź 
nić mogą, chyba w tén czas, gdy fię znowu 
z budynkićm złączą. 

D O R O. T A. 

Jeżeli to mówić można o Агт ańftwie s 
którć na początku tak wielemiało dla fiebie Bi- 
fkupów; którć fie tak mocno, było rc zfzerzy- 
ło, i którć tak długa trwało; daleko fiufznaicy 


G odłą 


mówić to będzie możni, o Luteranach;, o Kal- 
winiftach, i Anglikanach, których 


początki 
wy- 


тосу; 


tak były fłabć, Proś , prywatni, 
fadzeni od urzędu, mający Zadn 
октоп tćy, którą wzięli od Ков 
fkićgo , od niego fię oddzielaią. 

nie oderwanć od budynku. Bifkupi 


Е 
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Ze fa prawdziwie | 
rO budynku, mogli 


fcy rozumiei 
tego duc 


shown 


1 


czyć dla zloZënia о Š 
mieli fund améstuü: j ZUS go Założył ręką 


fwoią , Kościołowi fw ćmy powfzechnśtńwi ; 1 
jeft hie potafzony licy przeciwnie, gdy 
ria piafku budow ali; /nek ich, wyftawio- 
ny Че wiatróm ludzkich nauk, którym fię 
ЭР rzeć nié mogli, iako tego dowodzi Bifkup 
. Аха: 

BBELESPRIT. 

Przy tya rzecz ieft iawna, że innć Ko: 
oly trzymały i nauczały błędu. “Со twićr= 
dzić można, ау można: pokazać choć iednę 
odmianę w ich nauce. Jeżeli pićrwfze Wy- 
zhanić Wi iary było dobre; nie trzeba było od 
niego odftgępować, nie trzeba go było odmić. 
niać: gdyż ta odmiana ukaznie, Ze naucza- 
no błędu, przeciwnego nauce poślednieyfzćy, 
Jeżeli przeciwnie pićrwfze Wyznanić było а= 
kie, którćmu trzeba йе było (przeciwić; nie 
było podane od Ducha Swięt egó, „który nie 
może Пе omy 


Pa ` 


iele Rzym= 
wiek twóy 
orów; mo-— 
tzymiki w rzeczach 

К odmiany.  Trzebaź 
сї powtarzać to, co ci mówił Pán Katwiniftaż 
Bóftwo Chryftufowć mało było znanć przed 
Koncylium Niceńfkim. Toż mówić o Bóftwie 
Ducha Swiętćgo, 'którć nie było dobrze pos 
zna” 


dozwolił ci 
głaś widzieć, ze Kośció 


Tzeczy ү 
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nii 


zńańć, aż w GA: Pierwfi Oycowie 
nić mieli nawet па! eżytego rozumienia o Bó- 
ft wie. Jedi ni trz mali ; ze Bóg ief matery— 
alny : indi nie przyimo wali Jego nie odmien- 
ności, i rozumi eli, Że бе może odmiićniać. 
А zatóm, Katolicy nie fufznie wymawiaią nam 
odmiany: ponieważ rzecz iawna; że odmia» 
ny po wlzyftkie czafy były w Koście 
О.к O TA; 

Ja powtarzania nie lubię: do gniewu mnie 
one przywodzą. Z tem wfzyftkim., trzeba 
ci to wybaczyć. Odfuwafz E które 
trzeba ci było mieć zawfze zamknięte:  Sły- 
fzyfz Luizo? ci Jchmć nić mogą бе utrzy= 
mywać, tylko bl POEP REER f trzeba bowiem 
rzeczy nazywać włafnemi ich nazwifkami; 
Możźnaż fzkarcadnieyfze bluźnierftwa mówić, 
iako mówić; że Kościół, wychodząc, i 12 tak 
rzekę, z rąk JEZUS nić miał tey W iary 
do zbawićnńia potr: -h nawet 
fundamentalnych 2 

R A BIN: 

А którzyž to (a, co to mó! 
mi, którzy nam powiadalą, że ıl mra 
wtzych;cztórech wieków był czyfty : iakie 


to przeciwienitwo ! 


Choć nic nie móv 
uwazam: ale nie 


tego, O GZEm Пё mo 


ismy O Krag 


erze, a 
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łom Vs М ро- 


ww 
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18; Torà równie jów wie 


nie obrażało, 
nie poczytał- 
by za,rze 4, Ву 12 b: i 
przytpo ony, zeby przeciw Р 
witał władzy; a nowy Arc) 

wiedział o 1еро przywią izaniu do ге “гыз 
innych artyk ułów , które : Burnet obrzydliwo» . 
i itwa zowie, nie chciał üe па 
y wydawać. Otoż więc Kramer Lu 
( I małżeńftwo fwoie $ 
kału Ras 


teraniu, эп: 
Arcy-Bifkup ү 
go а па pozor 
uczyniony 
fercu fwoim 
pra w асу 
Swiecacy 
moc dawał. 
nayzaenieyfżego z Prat 
ściół, iezel 
netowi. 
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fal fą 
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nie był od 
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g KARĘ 
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fta. Jednakże H 

ia iego po nysino 
po dekrecie 
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'ować do nay wy 202690 {оз 
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bie nową рох lność 
owy MKościoł 
М Chr: f 
RABIN. 

Chciałbym wiedzieć, na którdm miey— 
fcu w Ewan il, Henry "Ki fro nnicy iego z Ja- 
a to wo. -/Ssul соба Гу Rcóa 
lém zo OBE go roikázu Bolkiśgo, prze(zka- 
28 że го! (porządźć eniu Ofiar, 1 rzeczy nale— 
Żących do Urzędu Swietego, Samuelowi? Nie 
toż było prz 'czyną, 2 i 
bycie Proroka; wdał 
t czas 


Anglikańjkiego, 


czekałąc na pr 
J 4d Święty, I 
+ 12 byi odrzucony od 
iego był 


N А. 
ryka nie mniéy by» 
a(znó. Po tym bezprawnym poftępku, 
'ał fię podobniev(zy do frozióy beftyi niz 
do człowieka. D. zacnieyfzych w An- 
glii 10821, ftali йе 1 frogości їесо, Móż 
wię tu o Kanclerz >anym. Tomafzu Mo- 
kupie Roffeńfkim, któ- 


реч) 


rufie, i o Fifeher 
г2у па rófztó waniu 
РІ: 


czyńców wyltawiaią 


Był 

DY 
Mera, y 
Czyni vc 


o piękne przymioty nie 


ynach frogości w te 


igr 


władzy duchowney 


ant “пе Wyznaie, 


czynił nowy Atana=. 
aaówił.tónem w fpra- 


ń; lakżeby n ógł 


rdzo cieżko. Kra» 


Męczeńfką. 
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an Burnet 
 fowa: Á 


пес, gay fię 


еро. 
2 
a 


er 


Nie c on 
bo przyn: aymniey nie 
tylko o Kramerze 
Królęm mief. 
mny; ale to wfzyftka b) 
my, Ze Swięty Piotr gorzey 
D OROT 
Nie dziele fię tu se! 
że wyftępki Henry ka zw 


pz. E ЕЕ mężni 
dowi; nie b 
mówiąc mu prawi 
cia (w 

rzecz 


по, 


raw dzie uło 


Patrze 


prae š 


А mozna by 107, 0122 аїас 
У, które naftąpiły. Nam niętność Hen 
5 lenie nie trwała, iak її zy łata, Gdy 
Jo: annie de Sey пои? . cheęzał 


2опу 


йе uwolnić y lako йе był u= 


go wyftępki na 


dli cze í 
nie zmy ie to, Damy, Że ja nić mam 
w бутш żadnego interefsu, żebym ńniewir 


1ia- 

wafzćy Elżbiety: a zstém, nie po- | 
winno o mnie rozumi 
że po RBayścisleyfzóm wypyta 


gdy powiem; 

znala- 

nney, tylko w pł ochości i niero- 

enryk nie u(pokoił ñ 

na Życiu, 'i na honorze. 
} 


k tórą 
winne 


ku Matce, dofzła »i do nię- 
ór! Zeby Elžbietę, iako za- 
gtolié bękartką; trzeba było przed- | 
dwie rzeczy, z których iedna cale | 


| I Elžbieta nić mogła bydź poczytana zą 
ا‎ a ogłafzaiąc, że malzéiftwo 


| ( Matką nie wažnie było zawar- 

i té. Żeby też można fprawiedliwie na śmierć 

1 ać Anne Bolenę; tr 1 bylo pokazać, 

ү 1 małżeńftwa: Ze uczyni- 

i ła Królowi małżonkowi (w ému obelge, przez 

ШҮ; fwoie cudzoléf wa, Jeżeli zaś nie ważne by- 

| N: ło malZéñftwo, nić mógł bydź przez Bolenę 
AM Ji nor nic ny gr zech cudzołóft twa Ë 


a rzecz ia- 
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palónie: da- 
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jet, Zeby mówiła tak/, 1аК 


Któż nie wie; Ze zeznania w takic] 
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1 po dobno nie pępełniła; 
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Ta okolicznoś 
mera: Jego t r 
uczy nila to w yznanić ; 
wątpiwać o uczynku 
way cy 2 


czyni Kra- 
Арта Bolena 
12 było po- 
m cd wino- 


Гу zażywai ymów] tórą Pan 
Burnet ogradza ? że опа 
nic nie waży. Tak w famey rzeczy; Ран Kra- 
mer mógł, ї powinien był o tym uczynku 
powątpiwać: On (am z Arcy-B кирет Ebo- 
raceńfkim fłuchał Percego, któ 
znał, Ze, Ed, 
go; озеп 
{twa nie БО łzy nhn, a między Anna. 
Zeby tę przyfięgę uczynić fifzą, po 
fwoićm zeznaniu, przyiął Kommnnią w przy- 
toimności przednieyfzych Rady; życząc fobie, 
S nt wyfzedł na w ieczne por 


kontraktu 


. Ç уз л 
еслгсу matzen- 


nawet ob 


aby mu Sakrameć 
tępićnić , ieżeli był w takim, o iakim fg ga 
pytano, obowiazku. 
WU RK ZZA: 
A. po tak ftr f(zliwóy przyfiędze, śmiał 
ramer głofić małżćńftwo Hen za niewa- 
pod pozorem, Ze Anna i 
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Żność. Rzeteln 
waé nam za nayzac ata, tąkiega 
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HG rować na pami: M itki fwo- 
И : r moia Bon HO, 4 
В O N 18 А. ун 
SH "Nie będ е wûm wię ila | ję 
M rze. } Póki Żył] I lenryk; | zał | 
КД! to wfzyftko, czego cHci2 ól; i p ГО; 
\ na zwalał, że przy nim ieft wfz władza du- a 2 
H, chowná. Henryk bowiém, ytórnie dÖ owak 
Jal | wię, bez mitoñerdzia $ wfzy— 
"i ftkich, którzy йе nie с na (2226 
AD UAE artykułów | у, które ułożył, i Bifkapóm. 


rofkaż 


madzćnić БАКЕ. chce o nim + wi 


Ж Ja rozúmiem, że te Da my, 
И die #91014; iZ ich ofzukały po 


Gy UW tnie Kramerowi go nam opifać 

przez fzczególnć fpraw iego wyliczónie. 
BON NA. 

Czemu-nie czytacie hitoryi o Reform 

Widzielibyście tam, że Król zaśl lubiwízy 
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WIOLENTA 
Otoż wymówka, którą trzeb 
öm podać. Zapew néby oni 
riści, z którey Gacie ich miano; 
powflzechnem z 
kontentowałby í йе t 
apo toja łeściiby mię 
Chrześciańfkiemi. Ale nie 
fzczę 
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bà było Me- 


z88 AMERYKANKI 


fzczęścić, ia 

zylęta była 
mola Bonno , 
Henryka? Jetz 
trzyma Kości 


Pow oli, 
miev(ca nie przs 
eo czafu i wiele odmidn, nim przy! 
BO, Zeby Wierzono; albo, žeby wiet "zyé obo- 
więzywaROo to, co teraz wierzą. 
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wy= 
aby 
lko Kaplan w ymówi fo- 
wa, które JEZU Swwyrzeklna Wiec szerzy: To 
deft Ciało moić; chleb i wino zu ełnie ginie, 
i odmićnia fię w prawdziwć Cial о, i w'pra- 
wdziwą ч ew JEZUSA Pana Nafzé ro. 

W drug przykąazuie Kommunią pod 
iedną tylko Ofobą. 
w trzecim ftanowi 


W czwartym , 
chować. 

W piątym, utwierdza Mfze prywatne: 
a w fzoftym , "wyrażą potrzebe Spi >wiedzi. 
Uwazaycie, Damy, że poftanowiona była ka- 
та śmierci na tych, któr żyby upornie przeci- 
wili fię tym artykułów; a kara w ięzienia dla 
infzych, podług .woli Królew fkiey. 

WLOLENTA. 

Podług ۸ ch artykułów, Henryk УНТ. 
nigdy nie przeftał bydź Katolikiem : nić mo- 
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121. Żyła, żeby w nie było piąciudzie- 
eb tót у artykuly pod- 
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darował ała mu Z 


rodnią pierwfzą; а za drugą; 
na śmierć go lKazais 
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z 72 2 3 
moia Bonno, Ze tosbyło 08 
prawo, żeby 


krucieńftwo Магу1 ; fianowić 
śmićrcią karano tych,yktórzy nie byli iéy R 
1i by miié ta fama 
tzecz od Katoliétwa odrażała. 

B O Ñ N A. 

Nie Marya poftanowiła to prawo,: iuż 
było poftan nowionć , i do. (Ки Ка przywodzo— 
ne za He епгука, Syn iego Edward fzedł éla 
danai f Эӯса: i Kramer fa: poc dpifát dekret śmie >ы 
ci ma Јоапт de Kent, i Jerzego de Park, (ра = 
Іопусћ o һеге®у&. Przywi dl nawet Króls, 
że b” nie uwolnił od śmierci Joann x de Kentś 
do czego Król był nakłoniony. Poftą уріопо Z 
mim; iak ОП chciśł, żeby pokep owano z drüá 


giem mii 


i. Przyznam сі бё, Zeby 
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JeftZe to rzeez pewna, któr 
wiadilfz, moia Bonno 2 Jak tòl 
{kaza kogo na šmiéré o Re! 
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Оуса (wégo,.i oné za Ma 
ły ! Podobná iż to była, żeby 
kié okrucieńftwa prz yzya! z 
prawda, że on przyzwolił 
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Зенит ftopniu niegodności 
godzien był śmierci, 
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daleko więc ү 
uchownym po: 
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HY mówić na ob é kazał; co 
Wj Ле fprzeciwiź Bolkim, i 
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и. j Gdy fi 


ze tén .dę— 
wymówk 
д mniey- 

popełnia; mnićyże те wino: | 


łnia? I możnaż nam ta- 
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towiedzie wam, Ze cate niegodny 
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dzonym,oditą 
| | ich ; 


eviędów:lyyo* 


tercu miał za prawdy; 


ARIE iako fi 34Ê da w Го wy! 

|, ү czśnie j ktoré podpifał; w takich 

| | | | było uło e H, kti 3 wiel. 
| ji ki żal, iZ był zwiedzionym. r Gdyvwidzia!, 
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znanie Wiary fu ja i midt ie-z fobą, š KG 
ten czas, gdy go na firacenie prowadzono. 
> EY f 


5 E O RO Т 


znać, Ze tén 


Trzeba ramer był dufzą 
bardzo poda соон A, który fobie żart 
z Religii, i z tego, `со 

Ale uznaymy'o- 
bêza 


Ef u ludzi EEE >. 
je Burnet w fwoich po 


; inie En kłamca. Ha~- 
 fprawiedliwości, 't ba go było obo- 


w zad zeby Bob Cate z powrozem na fzyi 
ści fądu i kata, przepra! (zał S: 


w przytcom 
угуйа , i 
pizyró wnać 


do nich śmiał 


uwagi wa- ў 


na Burne- 


ry przez długie lata zapier 
еу ке ry dla fwógo bef 


$ 


tki (woiéy, AS: 


ry mada: 
ry fie uczynił sógch 
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fwógo, tak dalece, Że mu po 
malżzeńftwa bo magał; i tóż mał: 


dawaniu rozwodna, za biewaz 


tecznego upodobania 
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dług nief 
Że to ludzióm Bóg pac і 
ie, którego udzielić nie chciał, 
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pokóy: 
wam fyi 
rów Ko 
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: dać obrazów, má 1 2 ' 
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woiey iftoty, 
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dém pe: voye okoliczności. 


\ z ҮҮ jan Д ale 
dla. ptzywary Zydów, którzy 
onni do bałyyochwalit wa; trze- 
ДӨ Б lifką ok: ażyą, do upadnięnia w 
1116: niewiafta zaś bałwoc hwalfka;, 
z tych okazyi. Nakonigc, fa rze- 
Bóg tofksznie, albo пат ich 
oiętnć : a my tey woli Bożey 
_ pokazać é infzey przyczyny, tyl- 
łoświadcz zył pofiufzeńftwa na= 
gdy паш со rofk: azał, al- 
mocno trzymać, że ta 
rzecz ieft dobra, fprawiedli wa; i rozumná, 
Z poznania Naywyżfzćy Jego dofkonałości ; 
rozumićnić to wynika, 
B O N N A. 

A gdybyś widziała, że Bóg rzeczy їа— 
kiey zakazał iednezo ss, (а, a rofkazAt ią 
czafu infzeg go, cobyś fądz pa о téy rzeczy ? 

БОШ ТЕД A: 

Де ta rzecz nie może Пе liczyć mię— 
day rzeczami złemi z fwoicy iftoty ; ależe 
Bóg miał (prawiedliwe przyczyny do zaka— 
zania iey w iednym czafie, albo do pozwo= 
lenia iey w drugim. 

BON NA. 

Uważyw(zy te gruntowne nauki, któ- 
те zdrowy, podaje rozum; ia wnofzę, że za- 
kazasić czynić obrazów, nie ieft z prawa ści- 
śle Bofkićgo: to iet, że obrazy nie f4 Pi 2 
ifto- 


ran p 
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sfoty fwoiey. DIA czego mógł Bóg rofka— 
zać Moyżefzowi, żeby, dwu Cherubinów po- 
ftawił nad Arką: 3 zeby zawiefił miedziane- 
go wę na puftyni. Zakazapié to czynić— 
nia obrazów; było 2 przyczyny odmienney 
tak, inie, žeby fobie nie Zašlubigé 
niewiąft pogani ch, dla wyuzdan ёу Żydów 
fklonności do bałwochwalftwa: : Bóg chciał od 
pich oddalić okazyą, nawet bardzo daleką, 
żeby w nie nie upadli, Gdyby fię kto oświad- 
czał, Że czyni obrazy, któreby wyrażały Вб. 
ftwo, byłoby to głuptwem. Ponieważ to, 
co Zadnégo nić та kfztałtu, nić może bydź 
wyrażone. Jednakże można powierzchownć- 
mi znakami, a do nafzego rozumienia ftofu< 
ide emi ñe, przywodzić fobie na pamięć niee 
t dofkonałości Bóftwa. Fak widzićć w 
ych Kościołach nafzych troykąt , to 
igure Jeometryczn а, ze trzech linii do- 
Tkon :le'fobie rów nych ”z łożoną: bo tén obraz 
wzbudza w nas poznatić dofkonałćy równo- 
ści, która ieft między Bofkićmi Ofobami, któ- 
ré czynią Nayświętlzą TROYCĘ. Także dla 
wzbydzćnia poznania Wieczności Bofkićy, ma- 
luig Starca. Niebefpieczeń! iwal- 
ftwa minęło: my w tey mierze nie mámy tey 
fkłonności, którą mieli Zydzi. “A zatem, gdy 
przyczyna zakazania uftała, zakazanie tëZ u- 
ftaie. Rzeczą famą, od pićrwfzych Кобсіо- 
ła wieków, widziómy obrazy, i złe ich od 
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ni, że to nie iet wina Kościoła, ieżeli fię 
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1 obi 
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ią onć do риба ыз w nas па= 
| do ocncénia i obrócenia 
rzywodząc bam ną ра— 
оўу Świętych, któ— 
Obrazy fą Хіер ami 
pych-1 uię uczonych.  Markiez ouille Bre- 
ton, bywfzy wzorem Officyerów Chi 
ańfkich przez lát cztćrydzieści, ndał fię.do 
niżfzeyv Bretanii, i umyślił oftatek życia fwe- 
go pośw ięcić na nat 


Pomags 
bozżeńftwa: 
zmyfłów na 
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nie fwoich rodaków: 
ludzi, którzy nić maią, 12 tak rzekę, tylka 
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poftać czł : a których .tępość , r nie= 
poietno ść w fzelkić wyrażenić., Gdy 


{rawi wiele lat bardzo niepożytecznie: 
nić mógł ich nauczyć prawd Religii, prze: 
czony był, Ze nie fa fpofobni do poięcia na- 
uki przez fłachanie, s Gorliwość iego podałą 
mu fpofób, żeby ich uczyć przezoczy. Ka- 
zał więe malować wfzy fk awy życia JE- 
ZUSOWEGO, i tego "dókazał ИЕ Z Чусһ Os 
prazow prziefzła do ich dufz nauka, którey 
pot eb d 
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by to bylo ucz 
ftwa: 4 i тозу i 
waż ieft znaki u, my ukłón c 
my drzewu ,, albo g ipfowi. Деде 1 
ła nafzćgo ułożćnie i 
ko iako fprawa batwoch 
chwalftwo i w Anglii 
Królewny. i Królowe ja 
nieważ wiecie tak, iak 4 Ze im Quża 
kolanach: a iednak nikt бе z 
Ze йе gorfzy z takiego zwy 
M E R A. 
iadomo dobrze, Ze to ieft ceremoniá, 
ав са a nie znączy, że im cześć Bofką od- 
daią: nayproftfi fa tego pewni. 


BONNA 
Przyimnię odpowiedź Суб: teft fpra- 
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wiedliwa. Sprawy i fowa, to tylko maią 
znaczćnie, na które йе powfzechnie w towa 
rzytftwie zgodzono. —Wić zaś cały świat, że 
w Kościele Rzymfkim klękać na kolana przed 
obrazćm , nie ief znakićm czci Вой; iey, ale 
left znakiem ufzańowania, Wiadomo o tym. 

Kościele Rzymfkim, i nauczaią w nim o 


rozmaitym znaczeniu tego fo wa : k/anidm fike 
KALWINISTA, 


Ale nie fadzaią Królów Anglii, ani Hi. 
fzpanii na ołtarzu, iako (adzaia PapiéZa, po 
jego na Papieftwo wyniefićniu. Nie „możefz, 
МРаппо, przóczyć, że w tén czas Kardyna- 
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BONNA. 
Nie wara MPanie, że po Elekcyi, al- 
jyi Cefarzi a, tę niniemaną niezbo— 
iaig ? go na Ołtarzu, 1 
tępuią dla od 
kiedy pomyślił, 


zność ро 2 Sac dzaią 
tam Elekt wie i inni prz 
dania mu pofłufzćńftwa. /Któ 1 
micé tę cer cemonia za fprawę bał wochwaliką, 
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Kościelnych. Cóż na to powiefz, MPanno2 
BON NĄ. 

Ze Koncylium Niceńfkić, Frankfortfkie, 
Mliberytańfkić, i Papież Adryan toż mieli го- 
Żumienić o obrażach, bez wielkićy pracy moa 
ge to pokazać, Do WPana tylko należało po» 
ftarać Пе o takie oczy, żeby toż famo widzia- 
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nić patrzy, 1 ña ptzyfpofobieniu, w którem 
fit kto znayduie. Miłośnik, który na obraz 
fwoićy kochanki patrzy; patrzy na niego z 
wielkim сһесі zapędóm: czego nie doświad= 
czA człowłek bez przywiązania, Piérwízy ga- 
di do obrazu, iakoby go obraz rozumiał: са- 
luie go, chciałby go zawlze mieć przy fobie; 
Nikt tego dO myśli nie przypuścił, że te afe- 
ktu wyrazy obracaią fię do pomielzanych farb 
na płótnie ułożonych : každy wie, choć tego 
nie mówi; Że té afektów wyrazy zmićrzaią 
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Koncylium 2 

BO N N.A. 
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Воћшо, albo iaka moc: an; též, jakoby fię-od 
mich miało o co profić, albo w mich nadzieię 
pokładać; ale dla tego, że cześć, którą, im czy- 
mim, należy do tych ofob, które te obrazy wyn 
sażaią: tak (przydaie Koncylium ) że w o- 
brazach , ktore całuiemy , przed ktoremi na gie 
mmie fię rzucamy, kłaniamy fie JEZUSOWI, 
4 czciemy Świętych. Do tego, trzeba, żeby 
£ifkupi nauczali, Że ki fioryami Tatemnic Od- 
kupiźnia nafzégo , malowanićm , albo infzéns 
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cą lud yrzywodzi fobie na pamięć tapki Bojkić, 
š dobrodzieyftwa od JEZ USA wziętć; ale 
2/2, Że przez nie cuda, ktoré Вор przez Stiga 
tych czynić raczył, i Świętych cnotliwe przy” 
ktady w oczach fig Wiernych wyfłdwiaią : dla 
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pili, zywota Swiętych naśladowali, i żeby fig 


* | gobudzali do kochania Boga, i ети fuze 


sia, do czczenia Go, š do ćwiczenia fię w po- 

boźności: a ieżeli kto naucza, albo trzyma prze= 

ciwnie tym dekretóm, niech będzie przeklęty. 
RABIN. 

A uwášaé należy, że to przeklęćtwo tak 
padź na tych, którzy 21е obrazów używaiąz 
jako též na tych, którzy ié pfuią i odrzucaią. 

BON NA. 

Patrz, co Świętć Koncylium przydaie 
ftofownie do tego, coś powiedział. 

Jeżeliby fig w té świętć i zbawienne rze- 
czy wkradły iakić bezprawia, Świętć Копсу- 
kium gorąco pragnie, aby cale zniefionć były: 
a tak, żeby nie Ёашіапо żadnego obrazu, któ- 
ryby profifzym mogł dać iaki pochop do błędu. 
Jeżeli zaś dla pożytku profiego ludu malować 
fie będą hiftorye, znayduiące fe w Pifmie. Swię- 
żem; niech będzie lud uwiadomiony, że fię to 
dzieie nie tym umyfłćm, Zeby Boftwo wyrdzić, 
śakoby moglo bydg oczami cielefnómi widzianć, 
ã farbami, albo obrazami wyrażone. Nad to; 
zeby w czczówiu Swiętych , Relikwii, $ w 4= 
żywaniu obrazów nie było Zadnych zabobonowz: 
Żeby odddlone było w/zelkić nie uczciwego zy- 
уеш fzukanić, żeby fie wfzelkiéy nie uczciwośct 
wyfirzegano: dld. czego, żeby nie MAlOWANO s 
mie ubiórano obrazów nie uczciwym J/pofobćm; 
Żeby uroczyfiości Swiętych , nawiedzania ¿ch 
Relikwii nie .obrdcano ma biefiady i piiańfiwa z 
śakoby dni Swiętym poświęconć miały bydź na 
zbytkach i rozwiązłościach przepędzonć. Na 
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bałwochwalftwa, którć mu zadaią; i nic nie 

зей niefprewiedliwizego, iako zadawać mu 

bezprawia, któremi бе on brzydzi, i przeciw 

którym zażył wfzelkich fpofobów, iskich tyl- 

ko nayprzezornieyfza mądrość dodać może. 
Ú I Z A. 

Ja fle zawfze do tego będę wracała, com 
ma początku mówiła. Pozwalam, Ze cześć, 
którą czynią Obrazóm w Kościele Rzymfkim, 
nie tef bałwochwalika , podług fwego pofta- 
mowićnia: że ten Kościół wielce mądrych zas 
żył fpofobów dla utrzymania tćy czci w fpra- 
wiedliwych granicach; ale té granice przeftą- 
piono: pofpólftwe dla niedoftatku światła ro= 
zumu, przebrało miarę w tey czci, którą im 
oddaie, Оѓо? nas to garfzy, Czemuż tych kaa 
mióni zgorfzenia nie odrzucić? Nie poftano- 
wiłoż Koneylium Frankfortfkić, że nie trze- 
ba nikogo przymufzać do czczenia obrazów? 
Nie jeftże to, fądzić, že cześć, którą obra— 
zom czynią, nie ief iftotnie potrzebna; i że 
možna bydź zbawionym, a nswet, że możnś 
bydź bardzo dobrym Katolikićm, choćby fię 
nigdy, pie czciło zadnego obrazu?, 

BONNA. 

Przyznawam, Że cześć, która Йе odda- 
їе obrszóm, nie ieft iftotnie potrzebna; i że 
bez tego można bydź zbawionym. Ale nić 
można bydź zbawio пуш, nie będąc w Koście= 
łe JEZUSOWYM:; i ieft iftotnie rzecz potrze- 
bna: wierzyć, iZ podług obietnicy Bofkiego, 
Wodza fwego, Kościół nić może w błąd u- 
paść, Ci zaś, którzy obrazów czcić nie chcą, 
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za bałwochwalftwo tę cześć, 
która йе jm czyni; zadaią więc Kościałowis 
że naucza 1 pozwala be zboźrości, a tak ode 
rzucaią Kościoła nieomylność: à zatem, w3- 
tpią o obietnicy JEZUSOWEY. Nie można 
zaś bydź zba wionym, nie wierząc, ze Niebo 
i ziemia przeminą, а dowa Bofkić Zbawicie- 
da nie przeminą, Mówią, że Kościół z fiebie 


ponieważ maią 


famćgo powinićn był znieść zwyczaie, któ 
re nie (8 iftotnie. potrzebne: i trzeba z nich 
było uczynić ofiarę, dla dobra pokoiu. Nie 
wićfz Pani, Ze fie Kościół tym zafzczyci, 12 
nic nowego nie czyni; będąc pewnym; że 
wziął od Boga famego przez ufta Apoftelfkie 
wfzyftko to, co trzyma: poczytałby fię za 
winnego, gdyby założone wzrufzał granice; 
gdyżby to było powftać przeciw Duchowi Świę 
tému. ` Ale mówifz: 21е używaią Obrazów » 
"Trzeba złe rzeczy używanie oddalić, а rze% 
fame zofdwić. To wyraźnie rofkazał JEZUS, 
gdy mówił, Że nie trzebd wyrywać kąkolu; 
żeby nie zafzkodzić dobremu ziarnu. 

De BONNEFO L. 

Jefzcze їей fłufana przyczyna nie odfię= 
pować tego zwyczaju, który idzie od Аро- 
ftołów: iako to pokazano: 

KALWINISTA. 

Poczekży, MPanie. To rozumienie u cie= 

bie ieft bez fandamóntu; i ia jemu przóczę: 
BONNEFOI. 

Czynifz to, MPanie, bardzo nie do tze= 

czy. Tertullian date ci znać, Ze na kielichach 


ryfowano obrżz dobrego Pafterza od с2а(бч 
7 prze= 
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JEZUSOWE, Ze оп 
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fzczenie grzechów, i rozgrzejzanie, tak na Spóż 
wiedzi, iako też iiawnie: używanie Sakramcn- 
tu Oftarza okofo Wielkicy-nocy, i trzy, albo 
cztóry razy na rok; chociaż z niego iednę ofo- 
bę ludowi urwano: powofanie i święcenie Pa- 
fierzów : ciejzdnie przy Życia zgonie: Obrig 
Ukrzyżowanego, a ordz w/pominanić na śmieri 
i Mieke JEZUSA: >P/atterz, Modlitwa Pan- 
fki, Skład Apoftol/ki, Dekalog, wiele Pieśnt 
mabożnych w Łacińfkim i Niemieckim ięzyku.  £ 
trochę po tym mówi: Gdzie fię znayduią Res 
likwie Świętych, tam bez wątpienia był, i doi 
łąd ief prawdziwy Kościół JEZUSA, iim 
miejzkali Swięct: bo tám nauki i Sakramenta 
fa JEZUSOWE; wyiąw[zy, że iedna ofo- 
ba gwałtćm ief odięta. Dla czego, rzecz ieft 
pewni, że JEZUS tam był przytomny, i że 
Dùth' Swięty zachowuie tim Wiarę prawdzi 
wą, i [wóie prawdziwe zrozumitnić w fwoich 
Mybranych. 
L U I Z A. 


Mocno cię profzę, moia. Bonno, #eby£ 
fe nie rozgnićwałą: ia айпут fpofobem nie 
wątpię o twojsy fzczćrości: ale nie rozumićfz 
po Niemiecku; a zatćm, możefz bydź ofzuka- 
na przez fałf(zywe przetłómaczenie. Já śmie 
le wnofzę, że, albo tego Luter nie pifał, coś 
mam przytoczyła; albo, że nie mufiał fám zo- 
Жас Luteraninem. Na koniec, со o nim mó» 
wię, wiefz dobrze, że nić mam w tym Z4 
dnego interesu, Му nic fpólnego nić manty 
& kitom. 
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BONNA. 

Jam, Pani, przywiodła xiążkę, w któ. 
gey to Luter mówi: możefz ią fobie kazać prze- 
tłómaczyć. MPanie Luteraninie, przywiodłiam= 
że co falfzywego 2 

LUTERANIN. 

Nie, МРаппо. Luiza nię miała uwagi 
йа oftatnie owa: to jelt, Ze tylko w famych 
W ybranych Bóg zachowuie Wiarę fwoię. Z 
tém wfzyftkim, gdyby Luter Zle co powie— 
dział, nicby dziwnego nie było : człowiek był, 
a każdy człowiek może pobłądzić. 

E Ú T ZA. 

Optakana, MPanie; odpowiedź. Dokła= 
dnie Luter mówi; że w Kościele Rzymfkirm 
JEZUS był, i ieft do tego czafu. Mówifz, że 
był podległy omyłce: bardzo: dobrze; zgadza- 
my fię na to, i przydaićm, że, ponieważ był 
błędóm podległy; więc nie był człowiek od 
Boga natchniony , nie był od Boga pofłany = 
gdyż ci, których Bóg z ofobliwych pofyłź 
przyczyn, mówią z natebnićnia Ducha Swię- 
tógo. Kto бе myli w iednćy rzeczy tak wiel- 
kiéy wagi, może fię mylić w drugićy. 

B N N А: 

Mówiłaś dopićro, Madam, że, jeżeli Lu- 
ter napifał ¿o Wyznanić Wiary, nie mufał 
{fim bydź Lnteraninem. Ale rozumie(zie, Ze 
ILuteranie bardzicy бе farali o fwoie oswie- 
ećnić , niż Anglikani?  Wyznży dobrem fu- 
miéniém, znałażeś Religią wafzę przed па 
fzómi rozmowami? Wiefzże, iak wiele аге 
tykułów Wiary wafzéy odmićniono od począa 
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za rzecz nie podobną, żeby tak Lu- 


ter MÓW Ak: 
R FN. 
Pr awdziwie, zdaie mi йе bydź rzecz піе= 
pojeta s odrzuci убу té Пома, w których fe 
po dwa raży ui karza o odebranie Kielicha; roz 


zumiałbym, Ze Katolik pifał przy wiedzionć 


A 
ia 


B O N NA. 

Równiebym йе w tym o(zukała, jak W Pan, 
Wróćmy йе do nafzey materyr: każdy Kato- 
lik zawfze będzie mó ił - JEZUS obiecał, ze 
Kościół Jegó nigdy nie będzie nauczał błędu 
Kościół ten naucza, że trzeba czcić obrazy; 
więc cześć lobrazów eft pochwalona. 

ç De BONNEFOJI 

Mówimy teraz: po Protefłantiku, i pytaya 

my fię famych йезле; ale w fzczerości їегса, 


jakie w nas myśl w zbudzaią obrazy. Nie 
rozumiem, Damy, żebyście z uwagą па Kru- 
cyfix debrze wy robiony patrzały, а. w fercu 
<wzrufzónia nie ucz zuły. То wzrufzebie w fos 
bie uczuiecie, r ftopnia wafzego nabo- 
żeńftwa. Jakićż Rapis (kutki tego, które 
“dobrowolném. wzrufze— 
podnie ię do JEZUSĄ 
umieraiącego; a podobno, ieżeli pobozi ość 
yafza będzie żywa: I do pobudzicie. 


Gdybym zas do was mówił: czemu ypłacze— 


cie nad tym drzewćm , nad Zi 
gniéwer mbyście mi ia 


myślę o tym drzewie, i o tych farhach; ief 
. . YG 

kO pamiatka tego, co dla mnie cie 124 JE- 
px ŻĘ SV s, 
Tom, V. Q ZUS, 
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ktory mnie do płaczu pobudza. Gdys 


К r Uwazay, 
| 1 dowodził, żeś balwochwalftwo ро- dlug wzn 
| płacząc: tak w ielkjé 9 ру сі fig Жүз 

| шой vo, Ze po danêy. mi odpowiedzi, nie ү; Rów z 
alicialabyś nawet niewinności w tym fwoi iéy 
dowodzić. Ale, gdybyście okaczyły , Ze ia Jak 

całuię nogi tego Krucyfixa: że przed nim na Znał róż: 
N kolana upadam, w tén czas byście йе gorfzy* czci, któ 


ły. Ale nie mialżebym prawa, zażyć wafzey 
odpowiedzi, i mówić wam: ia nie myślę, ani W 


|| о tym drzewie, ani o tych farbach, ale o JE- koń wi 
ZUSIE, który dla mnie umarł 2 Ani mi Wipo- ете i ù 

jj mindy о niebe(pieczéñftwie bezprawia, iZ mnie Дота Ani 
ua nie ta (prawa naraża. Pytay бе nayglupízé- йш 


go wieśniaka: móy miły, trzymalzże, iZ ten ów ie 
to ieft kawał drewna, który na świat przy— 


tylko йа; 

li fzedł, i który za ciebie umarł? Zadnegobyś | R 

| nie znalázl, któryby. бе W чабуу, omylil. poza 

| L U: I ko {ро 
EEEE Pozwalám na to, со fię {усте obrazów | ūnéy Mż 
ОШ JEZUSA :-tak trzymám, że wzrufzénié fer= kolwiek | 
Wł ca patrzącego, unofi go kn Zbawicielowi; a tym Cal 
nie ku drzewu: ale trzymam też, Ze możną єт dup 

(М mówić, iż wżru(l (zenić {ferca patrzącego be¬ coby R 
ИЕЫ dzie też do obrazów MARYI i Świętych, ias ti proftak 
| ko ieft do obrazów JEZUSA: a przyzna(z mi, | by iet 
že to będzie prawdziwóm bałwochwalftwem; dlê nieg, 

B O N N A. tego ође 

Pewna ocz, że cześć, którą będzie czy « Od który 

nit obrazowi, bedzie podług wzrufzenia fer б Ryt. 

"ABF ca iego; to lief, lzie podłąg wielkości (zas спо * 

| cunku, miłości, ufzanowania, i wdzięczno- Wdzie w. 

ści, którą ma ku ofobie obrazem wyrażoneya bra; и 
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Uwazay Pani, Ze ia do ciebie mówię, po- 

dłu; wzrulzćnia (егса, a nie podług fównych 

wyrazów.  Glupi wieśniak może йе omy lić 

na fłów znaczeniu, a nie na wzrufzeniu Ѓегсаѕ 
L. U: T: Z A. 

Jakże więc: chcefzże, aby wieśniak po- 
znat różność czci; którą. wirićn Bogu, i tćy 
czci, którą może odddwać MARYI i Swiçty m2 

BON NA. 
; W fercu бе rodzi bałtwochwalftwo , таз 
kom wam powiedziała; z ferca tez pochodzi 
cześć i ukłón. Różne ciała ułożenie, różne 
fowa;-nie maig prawdziwey wagi; tylko od 
wzrulzenia ferca; które do ułoźćnia ciała, do 
flów iet powodem : fa z nich niektórć, со 
tylko Auza do fpofobu mówienia; tak mówifz 
i pifzefz do iakiéy Panis ieftem twaią Пирал 
Rozumiefz dobrze, i ona także. że ta ieft tyl- 
ko fpo/ób mówienia; i nie pociąga za fobą Ża= 
dney ffużćnia powinności. Wieśniak, iakoż= 
kolwiek bądź proftak, nie dałby fię omamić 
tym wyrazćm ; i (wobodnieby ci mówił: іе 
fem Rugg twoim, ale nic mi nie rofksżefz, 
coby mi fię nie podobało.  Wfzakże, gdyby 
i proftak też flowa pifal do Króla; rozumiał- 
by, Ze té fiowa ścifły do ffużenia obowiązek 
dla niego wyrażaią. Rozutmińłby, Ze nić ma 
tego obowiązku-dla ludzi niżfzego ftopnia, 1 
od których nić má бе czego fpodzićwać. ` Krót- 
ko mówiąc, ftopień niżfzy , albo wyźfzy za- 
cności ofób, do których mówi; albo fiopień 
wdzięczności iego za odebrane dobrodżiey- 
wa; albo ftopień nadziei łafk, których бе 
О. 2 fpo- 
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wnie czynić będzi (z3 będą wzrulzenia 
ferca їе А ko nigdy mu’! їс гө ч] 
go mówić nie beda wzgledém MARY Li Swie- 
tych; tak też nigdy ku nim nie л» бе po- 
dobnie unoíñl. Jm оп iet tepfzy i głupfzy, 
tym mniéy będzie myślił z берег ; 
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| Ni ie ieftże t 
| proźby wie tych, y lal j 
fy [zala cych, Że to Чей odrzucać ро— 
| śrzednić ZUSOWE; że to lef czynić 
fobie КОРЕД ЫЫ, gdy W(zechmogacégo 
| mamy Dobrodz 


e 
B O N: N: A. 
| О аром! idam ci, naprzód, pó Katolicku: 
| RYT i do Świętych; bo | 
mnie Kościół uczy, 1 prawa zbawien- IRAK 
na: i że tën Kościdł mylić nie mo- A 
Ze, tak czynił od poft ańówienia fw ego. PO ; 
téy odpowiedzi, za jam Gi pytan é; czemu wy f 
na wafzych kaza! ch ATA chorych, i 
na co Chrześcian, którzy fą, w iakiem utrapić- "ELENA 
niu, polecacie modlitwóm Wiernych? Cze | 
| mnó mi tak wiele razy mówiła: moia Bonno; 
| módl Пе do Boga za mną? Dla tegoż to, 
йе nie trzeba było profto u Š 
С bryftufa 2 Nie ieftże to obalać Pośrzedi 
ego, i „dawać Мв towar zyfzów 2 


| ia бе modlę do 
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fkuteczność. JEZUS nie może йе więccyfpnie: 
wać o profzenić modlitw Świętych, niż o pros 
fzćnie modlitw nafzych. 
KALWINISTA. 

Prawda: ale w tym rozuwićniu, Że Swię- 
ci naize proźby fłylzą. Ale na czem to ro- 
zumievie zafądzać ;*ponieważ Ріко nigdzie о 
tym nie mówi? 

LU FSZ:/A. 

Co бе mnie tycze, iá nie wierzę, Że w 
Niebie widzą. co fię dzieie na ziemi: bo fzcze= 
śliwość Swiętych fłądby бе pomiefsała. Jak 
to albowiem, gdyby Matka widziała fwoić 
dzieci w grzechu, á na drodze do piekła, mo= 
głażby bydź izczęśliwą ? 

B C ON NA. 

Dwa tu fa zarzuty, którÉ trzeba rozwią» 
zad.: Mówifz, MPanie, Że nie widziemy z Pi- 
fma, iż w Niebie wiedzą, co fię na ziemi dzie= 
ie. Zapewne zapomniałeś, 12 nas JEZUS ue 
pewnia: że więkfzą będzie w Niebie radość 
z iednego grzefznika pokutę czyniącógo:; niż 
z dziewiąciudziefiąt dziewiąciu  Sprawiedli-- 
wych, którzy pokuty nie potrzebuią. Nie mo- 
Znà fig z têy rzeczy ciefzyć, o któréy nie 
wiadomo, А zatem, wiadomo w Niebię o ña- 
wróceniu grzefzników , io trwaniu w dobrém 
Sprawiedliwych. To rzecz ieft oczywifta. Pizy- 
znaię, że Święci nie maia tey wiadomości z 
fwoiéy natury; ale maig ią od Boga, iakim- 
kolwiek bądź fpofobém: dość tego, że wia- 
domość maia; poniewaź fig гайша z nawró- 
єёпіа grzófznika, 
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4 БОЕ As 
Uftyfzawfzy te Mowa JEZUSOWE, nić 
mogę o tey wiadomości wątpić: ale też nie 
mogę poiąć, iak przy tey wiadomości mogą 
bydź fzczęśliwemi, 
BONN A. 


Sądzifz o ich ułożćriu, podług tych u= 


łożeń, które teraz miewafz. Wyzuwfzy йе. 


z tego ciężaru ciała, wyzuićmy бе też ze wizy= 
kich zdań, z wfzelkich więzów ciała. Bg- 
dzićmy iednak mieli przyiaciół, Rodzieów w 
Niebie; a to będą ci, którzy, iak my, ciefzyć 
йе będą błogofławićńftwćm. Dufza błogofła- 
wioni od wfzelkiego oddźlona interefsu wła- 
fnego, nic więcey nie będzie widziała, tyl= 
ko w Bogu; nic więcey nie będzie kochała, 
tylko w Bogu: nie będzie miała infzćgo in— 
terefsu, infzych zdań, tylko zdania Bofkić: 
jóy prześladowcy, ićy nawet kaci, gdy po- 
«wrócą do łafki Boga, będą ićy bracią, ісу przy- 
jaciółmi. Ci zaś, którzy byli bracią, przyia- 
ciółmi na ziemi, ieżeli będą w nie łafce u.Bo- 
ga, będą i u niey w nie łafce. Krótko mó— 
wiąc, wfzelki inny interes пае, iedyny 
tylko będzie interes o chwałę Boga. Na tey 
34 to świętey pafsyi, albo chęci, którą przy- 
znawam Błogofławionym, zafadzóm бе, 12 
trzymam; Ze Swięci w Niebie modlą fię za 
паз, choćby nawet Kościół tego nie nauczał» 

š E UI ZA. 

Ta rzecz zdaie mi бе bydź ze ftanćm Bło- 
gofawionych nie rozerwanie złączona. Кте- 
dy ia kogo dofkonale kocham, więcćy йе za- 

О 4 - ba— 
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|| Dobroć Јев ro nf деа ا‎ na wfzyftkić 
‚ : Oni gorąco pragną chwały Jego, 

1e ucze fi nikami, € 
» Bofkich Jego dofkanał 
którzy (8: na ziemi 
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winno rozumićć Pifmo; nie maíz prawa ta= 
mować myśli drugićgo : chociażby ofobliwtze 
były zdania, które йе mu wnofić podoba. Ras 
zum włafny, przeciw rozumowi włanemu. 
Dia tegoż odrzucafz rozum moićy Bonny, że 
nie ieft tak dobry, iak rozum twóy? Jakąż- 
bym przyczynę miała, nad rozum ićy przekła- 
dać rozum Lutra, Kalwina, i owfzem wizy. 
ftkich razém ludzi? Smieie fie ia z ich po- 
ftanowićnia, z ich wykładów. Uczynili бе 
oni fekt głowami; wftąpię w ich ślady:-wpro- 
wadzę nową fektę; i będę miała co im odpo- 
wiedzićć, ieZeli mi to za złć kto z nich po- 
czytą, 
KALWINISTA. 

Nigdym nie widział takićy pychy w Ра- 
nience takićgo wieku. Co to za zuchwałość! 
DOROTA. 

Ja nie trzymam zbytecznie o тоіёу fpo- 
fobności. Jeftże to rzecz trudna uczynić fię 
głową fekty?  Pićrwfzym Minifrem Fran 
chzkim w Meldach, nie byłże gręplownik weł- 
ny? Cóż trzeba czynić, żeby u wás mićć 
prawo nowych dawania nauk? Szukać má- 
егуі w Pifmie Swiętem; a iuż ieft fpofób wzbu- 
dzić fektę. Bylebym moić zdania, iakożkol- 
wiek głupie, kilkunaftą textami urwanémi, od 
fenfu oddzielonemi, nakręconemi, źle zrozu- 
mianćmi, wfparła; będę miała moich naśłado= 
wców. 

BONNA. 

Co Dorota mówi, to was, Damy, do 
Smiéchu pobudza, i zdá бе wam bydż rzecz 
prze- 
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) %/Ї2ў* 
ich po- 
nili fie 
:/wWprO+* 
n odpo* 
ich po- 


r w Pa- 
ysłość! 


16у fpo* 
[nić бе 
1 Franz 
ik wel- 
45 mieć 
ać må- 
р wzbu* 
kożkol: 
émi; od 
grozu“ 
11410“ 


пу, do 
‚`үтеб® 


ALBO DOWOD RELIGII. 


ładowana. Z tem wfzyftkim, na niefzcześcić, 
mie iet rzecz nie podobną. Nie widzieliżeś— 
mwy w tym wieku. Że Pani Guyon pomyślnie 
fię udało głupie ułożenie 2 o iakim w dm 005 
gota mówić Patrzcie do iakiego ftanu Refor= 
matorowie przywiedli Religią, rozrzncaiąc gra- 
пісе od Oyców założone! Pifmo na rabunek 
pofzło ; czego kto chce. to w nim upatrzyę 
BELESPRIT. 
Jeft wiele, ale iedno ofobliwć upatrnię 
rzeciwieńitwo w pofiępku tych Panów. Za- 
częli od w niefiénia téy nsuki Ze każdy czło- 
wiek może zrozumieć Pifmo j a że Papież, i 
Bifkupi. gdy chcą odebrać moc tłómaczenia 
Piima każźdćmu z ofobna; ftaią бе nieznośnć- 
mi okrutnikami, przeto trzeba ich wynifzczyć. 
Po takiey nauce, rozumianoby, że u nich ka- 
24у mógłby iódź śladśmi fwoich Reformato— 
rów, wierzyć i nauczać, podług fwegó upo- 
dobania; ale nic z tego. Wyganiaią oni, 2 
dóbr wyzuwaią tych, którzy inaczey Pifmo 
rozumieią, niż oni. Jeft to iedno władztwo 
daleko przykrzeyfzć, niż to, które Kościoło* 
wi Rzymfkiemu wymáwiaią ; gdyż oni bez 
Żadnego fundamentu przywłafzczaią fobie pra- 
wo, i utrzymuią, Ze to prawo wykładanią 
Pifma, do nikogo należćć nić może. 
B O N NA. 
i Co, MPanie, mówi/z, ieft rzecz prawdzi: 
£; ji nierozumiem, żeby na to dano {pra 
wiedliwą odyowiedź. Brzydzę бе niezboźno- 


ścią Jana-Jakuba, i Piotra nazwanego Petita 


pow fali oni na fundamćnta Religii; i powin 
noby 
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noby bylo aroa ro Z niemi poftapié w kta- 
jach Katolic ckich; ale w żadnym kasiu Protea 
ftantfkim, nie zbylo prawa na ich ukaranić. Na. 
uka ich nie {е fzkodliwfza, niź nauka 
tra, Kalwina; którzy fwoiémi o ufprawi 
wieniu paukami, Cżynią mi dzikim ty- 
aném; ktory przymulzą ludzi do fzechu, 
żeby karat ich miał p o. Oto tu błąd, dlą 


bledu. Nie tak ieft 215 nauka Piotra, „który 
w tym grzelzy, bytkuie w tozi терш o 


na tę wis 


Dobroci B mošé, 
którą (am Bóg пат wlewa o Sprawiedliwo- 
ści f iey. Otoź ia:to zawfze odpowiś 
Proteftantowi, kiedy ⁄ 
$dź do tego, co on nazywa moiómi my- 
Ślami, czyli imaj nacyami. Ale; gdyby trze- 
ba ру lo dać przyczynę tego ,.com mówiła 6 
vości Swięty ch, człowiekowi, który 
a Sąd nayw lzy; zażyłabym infz 


powiedza 


mmur caté Pifmo | 
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Prawoda$ca, natchniony od 
dal Przykazani ; 
aZ до uprzykrzćnia 
ftamencie :rzykłady 
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B ONNA. 


Мату; MPanie. JEZUS przyfpiefzyłeżas 


pierwfzógo fwóro cudu na proźbę MARYL, 
Swiętćy fwoiey M atki 
KALWINISTA. 
Ого? to rzecz ofo iwf ą. Chelałem ct 
przytoczyć tén przykład, i niektóre texty, dlą 
рока- 
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pokazania fał(zu twoiego zdania. JEZUS na 
tén czas mówił do MARYI w fpofób cale przy- 
kry, którym poka ał, iż nie pochwalił Jey 
wolności w profzeniu: Niewiafto, co iefl mię- 
dzy mną i tobą, rzekł do niéy? Nie prey- 
fila godzina тога. 

BONN A. 

Widzicie, iak йе to w Pifmie Swiętem 
znayduie wfzyftko , co kto chce w nim upa- 
trzyć. Zabawmy fig nad tym mieyl(cem: 

ME R A. 

Gdybym fię odważyła, powiedziałabym 
te, co mnie .gorfzy. Wfzak JEZUS, który 
był Bogiem , był też Człowiekićm.  Otoż, 
podług miąłkiego tozumu mego, niech mi fię 
godzi mówić; Że, iako człowiek, midt powin- 
ności do wypełnienia; miał cnoty do czy 
nienia. 

L U I Z A. 

Жайы, moja miłą, Ze JEZUS był 
Bogiśm. Możnaąż mówić, bez niezboźności ; 
że Bóg miał powinności do wypełnienia 2 

M Е.К A. 

Otoż zofałaś Neftoryanką, czyli nie wiem 
jaką utychisikan mié(za(z dwie Natury w 
JEZUSIE. Nie wątpić o tym, Że on, iako 
człowiek, miał powinności. Jako Człowiek, 
winien był Bogu cześć, pofzanowanie, mi- 
1052. Winiên teź był, iako człowiek, zacho- 
wać życie fwoie, i ugadzać potrzebóm natu- 
ty. Powinien był pofłulzeńiftwo poftanowio- 
hóy Zwiórzchności ,- uleganić ułomnościóm; 
jroftakóm i nie umiejętnym nauczanić. Po- 
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winien był życia (wego ofiarę Sprawiedliwo= 
ści Bofkićy. Prawda, iż to rzecz. dobrowol= 
па była, Że fię ftai ofiarą 014 nas; ale to przy- 
їесіє śmierci było 2 pofłufzeńftwa, równie; 
jak z miłości ku піт. JEZUS, mówi Apo- 
fót, tat fie pofłufznym, аё йо śmierci, @ ŚMIET 2 
ci _Krzyżowey, 
LU TZA. 

To rzecz ofobliwś. Nic ffufznieyfzegos 
iak to, coś powiedziała. Z tém wfzyftkimy 
na bićrwfze myśli obrócćnie , to mi бе zdać 
wało bydź bluźniertwśm; bom patrzyła na 
JEZUSA, tylko iako na Bogą, nie myślący 
Że On iek Człowiekiem. 

BONN A. 

Ten to ieft błąd, który częfto był popeł- 
niony: ten to błąd urodził wiele herezyi, a 
naypićrwćy Aryańizm; przeto, że JEZUSO»= 
WE przyznawano te tylko rzeczy s, które mu 
przyzwoite były tylko, iako człowiekowi» 
"Trzeba więc z pilnośćcią oddzielać w JEZU= 
SIE fprawy dwu Natur: to, co on czynił: tos 
co on mówił, iako Bóg; od tego, co оп CZy- 
nił, i od tego, co mówił, iako człowiek. Że 
Pin Kafwiuifta nie uczynił tego rozdziału; Z 
tóy przyczyny rożźumie, iż JEZUS zganił рго= 
Ье MARYI. DIA їёу famey przyczyny Me» 
sa miała pokufę do zgorfzenia z tych iłów JE- 
ZUSOWYCH. Ale, moia kochana% wypo= 
wiedz nam,dli czegoś fig temi ftowamiobraziłaż 

М.Е, R- А. 

Dla tego, Zém nie zwykła tym tonem. 

adpowiddać Matce moley : dla tego; że mi Ве 
Zda-: 


‚ lako Człowiek, winićn był 
przyc chylności, które my 
winiiśmy naizyń Rodzicóm; i owizem w ięż 
eśy, niż my. Nie ieftże to prawda, ze ро- 
winnóści nafzć wz żględem Oyców i Matek, idą 
Я to ieit, ze nie malz 
dney władzy, któraby nas uwolnić mogła 
ich dopełnienia 2: To Przykazanie ; y 
ca twego, i Matkę twoig, dane ietow 
hitzi От, nikogo: nie wydączaiąc. JEZI 
+ zachowuie ceremonie Zakon- 


daleko Баг 


nie bvio z adnego 


ODNOWY EYA K od- 
dawania ; 
nie koci hała naygoar 
RYA nie dzieliła B 
łością , która 
koci hata Go 
+ à „> Џ { Kat 
mila mlekiém fwoiem. JEZUS byi ciałem Jey, 
(үсөн daleko  ofobli wf: š ag 
k nafzvch: bo or 
wiec «6А yo fwoić z Niéy (атеєу. ARS 
kochała JEZUS A miłością j tawiedliwości y bo 


był пау}; зіекпігу Глу, i na Ко: talfzy nad w ízy- 

kie fyny ludzkie; 

przyniewalaią dö mi 1 j 

chany był od wfzyftkich, którym „złość wra- 
dzą: 
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azøhych nie ptrzeN ro ila fkionności. MARYA 
ү JEZUSA miióścig wdzięczności :: nie 
m z śsłebcgo przypadki, ze йе 

кӨз a ią (obie wvbrał ипе» 

yorzenićm. On ią nspełnił пау» 

i łśfkam Dochódź , ies 

tak ey 1, ku rakie— 

y Matki, krórży nami etno- 

m ufpokoieniu będą e, nie 

żądnógo roftargnienia; tak, 

fzelka Jey fpafobność io kochania obró- 


ła na kochanie S vr a (wego. 


wazy- 
ZU SOWI, dochódź 
ku Matce fwo— 


fercć пау! 
pofob: 


vięc ад 
rwie, iako człowiek, 
Jsy pofłufzny. 
Жс naprzód, zdawała 
і 5. którego 
bo nić może bydź nigdy‘ daria 
iśniu, które mnie obrśaziło. 
BONN A. 
\ (ek twóy ieft cale ffu(zny. Ale iaka 
že to! mówiłaś niby iaki, Doktor. 
Е К°. A. 
Zdá, mi бе. Ze mówiłam tó. со zdrowy 
rozu:a zawfze ukazuie 7 i lko rzecz 


‚ с 
uważy bez przefadu, Jednakże i: nie who- 
Ze fię trzeba modlić do l: cze 
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ie Ке przyczyn, 
GO tego паќкїоциа, 
ВО N'N/A. 
mi, moia miła; rozümiéízZe, 
‚ która йе ftała w oczach JEZUSO- 
i ana on za złą nie uznał, któ 
i | zganioná, š 
za 1 Rozumićfzże, 12 
EZUS zaniedbal nts nauczyć? 
M 


w E wangelii, 

JEZUS 5 ее wał Apoftołów , i innych lu- 

kiedykolwiek Źle czynili; pokazał zaś 

niewinność, gdy ich niefiufznie ofkarźano, 
р, O N N A. 

w nieś że fad, że źaden człowiek nić mo- 

1 grzech uciekać Пе do 

МАК VI: poniewaz to uczyniono w przyto- 

i JEZU a ir JE ARS za złć tego nie 

poczytał. Protetta i nam uft znie mówią: 

dla czego fię udaiec ie o Świętey Panny i do 

Swiętych z proZba; zeby dla was prot ili u JE- 

ZUSA o rzeczy о które fami profić Go mo- 

Żecie 2 Podobno to oni lepiey wiedzą, niż Pra- 

wodawca паш Bóg, Rtórć fp rzeczy dla nas 

pożyteczne, które nie / byl przyto- 
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mü nie idziecie profto do JEZUSA ? coby ón 
uznał za rzecz zł: , to JEZUS pochw alif. 
K ALWINIS TA. 
Nie tylko tego nie pochwalił, ale dał MA= 
RYI taką odpowićdź; iż ią (Mera uznała 24 
ойга. 
BONN А. 
Bo ni ty, | опа nić weyrzeliśete 
w tè odpowie Oświćcenia паз w té 
rze “edén był ро otwórzyście 
Б ARYI tego, o со Go Ретона А J 
zynił cale przeciwnie : bo zaczyna STA R 
wad przez Баа па јёу przyczynę. To ieft 
rżecz dokładna. Mówi, że ielzcze godzina 
moia nie przyfzia ; a z tóm wfzyftkim 
czyni. (PE E Р 
LUTZ А. 
Czynifz mi powód do takicy 
ta mi nigdy na myśl nie przyfzła. 
poftępku MARYI, iż ona dofzła , 
ła od powie 82. ЈЕ ZUSA; , Ў, 
7.05 Jey proźbę wyfłuchał 
B ON М. 
ieft iawna. Nis mówi MARY A 
Š „упе profili: nie ie- 
„wd š zyńncie to, ta 
JS łączy аке, któ: 
użycza, Z te ifowami: Niewiafto «A 
między mną i tobą? Było to diz nauki маг 
fzéy. Chciał JEZUS dać г do ztoziimie= 
nia, Ze nie tako człowiek miał гокка wać na” 
Było to, iakoby зей MARYI: ой- 
ia Żywiołów naturę; ale to hie iako 
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Тубу Syn uczynię, Gdybym mia? tylko ta 
naturę, którąm wziął z wnętrzności *Twoieh, 
Żywioty nie byłyby mi pofłufznómi. Uczy- 

nię to, iako Bóg: uczynię to mocą Bóftwa me- 
go. I wtym roźumićnia, nić mamy. między 

fobą nie podobnego. Nie była MARY L tayna 
ta wielkie éy wagi prawda. Ale czas był fpo- 
fobny, żeby myo піву uwiadomieni byl li. Otoż 
JEZUS używa nazwifka nie viafty, i kładzie 
ze miafto nazwifka Matki. Ale iako w tey o- 
koliczności dla zrozumiónia na(zégo raczył od- 
łączyć to, co czyni, -iako Bóg, od tego, co 
czyni, iako ez zlowiek; takby nie zaniechał, со 
powtórnie mówię, оС nim, iZ та rzecz 
złą 4421, że używają póśrzednictwa Matki 
Jego; i rofkdiząłby nam, Żebyśrny бе do Nie- 
go profto uciekali, Nie uczynił te; О JEZUS; 
więc nie był tym obriżony. 

M E R A. 

Ale czemu tén wykład, który mi fię zda- 
зе tak iawnie z rzeczy wynikać, nigdy imi na 
myśl nie przyfzedł ? 

B O NN A, 

DIA tego, że w niéy ofiadła rzecz insa: 
rzecz PA fałfzu: iż iet z z krzywdą JEZU- 
SĄ, Że ñe udano do Matki R ro: że fzukałaś 
W A Zbawiciela fowach dowodu Jego nie» 
ukontentowania; które w nich bydź nie mow 
gło: ponieważ proźby Matki (wey wyflichsł. 

EU; ZSA 

Są tefzcze dwa mieyfca w Ewangelii, któ- 
e.zdaią bydź dla MRAYT orzykre. Nie. 
wiafta Јакаё w pośrzód ludu podniodfzy głos, 
ZaWwQa” 
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zawołała 2 Bfogófa wione 4 ierfi, ktore Cię kar- 
miły! A J EZUS tey niewiescie odpowiedziałz: 
mów raczey: Bfogof ławieni ĉi, ktorzy fucha- 
14 оша F é0, 1 one wykonywgię. L in 
nego cza! gdy Mu oznaymiono, że Matka 
Jego, i bracia Jego cz їз Go i ządaią Go, 
odpowiedział Кіоғах їе} Matka moia, 1 ktos 
yzy fa -braci i2 Psciącnąwfzy ceke па U- 
czniow fwóich, przyddł: Oto Matka:moia , oto 
bracia тої Kto atlbewiem czyni wolą Qyca 
mego, ktory Тє} w Niebiefiech , ten teft moią Ma- 
tha. moim bratem , ? moią fioftrą.  Zagewne, 
rozumićnić ieŃ utaione w tych ffowach: po- 
znaiefzże ie ? 


BON NA. 


CZ 


To razumienie nie ieft ukryte, i owfzen 


ieft bardz iafne, gdy fie rzecz 
wag gw dpowi д którą | 


czego 

„ie wodki? С toż MARYA fzczę- 
że fłuchała i pel: ita. flowa Je— 
f š była podług ciała Matką Jegés 
0 niee Us p ząycie, Damy, że JE J ZA кае 
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i, któż fpofobćm przycieninym. 
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Ww, tylka tych ludzi, któ- 
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zy chciano co nowego wprowadzić wzglę— 
dém Religii; zaraz po >wftawał krzyk, i mó- 
wiono: O: cowie na fi nie w ierzyli tego. ady- 
by Nabo żóńitwą do MARY L nie miało począ- 
tku iwego od czafów Apoftolfkich; oburzo— 
noby fię prz reciw pierw fzemu, któryby chciał 
to ńabożeńftwo w prowadzić ,jak oburzo= 
no przeciw temu, któryby. Jey chciał odebrać 
tyt uł Matki Bołk iéy. Od czafów Konfianty— 
widzieć Kościoły Bogu poświęcone , pod 
Tmiépióm беу Раппу. 
кА "В І N. 
Та materya {ей 915 mnie eale nowa: pror 
vięc nauczyć, iaką cześć МА RYI ї 
KC 2 
N N A. 
Gześć y { бе zupeħie do Boga. 
Jako MARYA i do Boga pò- 
dobieńftwo ; 1 тё tworzenie 
miść mogło; tak czes ога Деу Kościół od- 
daie, ieft 
oddaie Swię 
go 2 Bogiem. po obieńftwa 2С 
Niéy żywć Boftwa аг ie. Miała ona prze 
dziewięć mi cy nayści 181 ЕДИБ 
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zaś prawdziwie поа’ Boga (wego, w (ZY 
„ 
ftkie nafze uizanoWwania i оте: ść dla Nidy, z 
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08: ief 


ате па tych t;tułach, których JEZ 
funda menten r рє zątkiem. Gdy 1а cze 
RYĄ, niknie w zach moich ittworzeni 
upatruię ra w Ney, tylko hayzacniey(zą 
ga ()yca Córkę, Boga Syna: Mat е, Вора 
сһа Swictéego-Oolu ice, Dziękuię Jéy, że 
mi karmiła Z5 ; Że mi Go z nies 


wymównem wychow ли, Ze przy- 
zwoliia bydz Matką Jego; a na koniec, że Go 
ofiarowała ną NY Zü dla 2 ауе ша ludzkiego, 


LU T2 А 
АҺ moia Bono, zbytnie О tym mówilz. 
Bóg nie chciał prz yolenia M, ARYT n na śmierć 
Syna fw go; nie potrzeba było Bogu tego przy- 
zwolenia; i Pifmo nię nie mówi, żel yy to o 
Bogu rozumiéé. 

B O N: N-A. 


Nie mówi; gdy fie bez us wagi czyta. r» Cze- 
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to Świętego Starca:proroctwo, uważała już; 
źe te krople mleka, którć fsać mu dawała, O- 
bracaią fię w krople krwi, którć na drzewie 
krzyżowem w oczach ley płynąć będą... Ty 
Luizo płaczefz ! 

L UTA А. 

Myśl przerażająca wycifka łzy moi. Ia- 
kaby to była boleść moia, gdyby mi oznay— 
raidno; że fyn mdy, którego ia ferdecznie ko- 
chim, zginie kiedyś na placu, dla złoczyfi- 
ców wyznaczonym. Pięknaby mi rzęcz była, 
ftawić fobie na myśli chwałę z przelania krwi 
jego, za całość Oyczyzny; bobym rozumiała, 
że wfzyftka zbrodnia iego była, wierność i mie 
łość ku Oyczyznie. Ale w razie wyrazonyra, 
byłabym bez żadney pociechy. “Ta myśl za- 
raziłaby mi iak trucizną wfzyftkie momenta 
Życia mego; i nie mogłabym fpoyrzćć na fya 
na mego, bez wylania:łez gorzkich. Ah! iak 
MARYA drogo zapłaciła.nie porównaną go- 
dność “ze ей Matką Boga! 

BONN A. 

Umierać na złoczyńców placu, ieft rzecz 
maturze gorzka. Ale ziak wielą ftrafzniey- 
fzemi okolicznościami śmierć IEZUSOWA złą- 
czona była! M ARYA dobrze przewidziała te 
okoliczności; bo choćby 1ёу nie przyznawa- 
no' taiki Prorosóm daney; nie možná trzymać, 
że ona nie rozumiała. Pifma, w którém wfzy- 
#kié te okoliczności przepowiedziane były. 
Trzeboż było więccy dla,uczynićnia w Niey 
miewyczerpanćgo źrzódła nayprzenikliwfzych 
boleści? . Atak w pośrzód А/К i naywyźfzych 
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gafzczytów, 
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arunek, pod którym Bóg 
hciał tego dekretu nie wykonać, był jedy- 
nie dla wzglę ° 
ra zaflużyła 
Wróćmy do nz 

Nic śmićfz: iako utrzymywać, 
Ze IEZUS mą йе zs żonego temi proźba- 
mi, które fię-do MARYI zanofzą: ponieważ 
fię [ву nie czyni, tylko przez wzgląd 
na IEZUSA. `Nié mo Znaby beż głupftwa mó- 
wić, że fię Król uraża tą czcią, któr 3 wy- 
rządzaią Posłowi, о! obe iego nofzaącemu. ` Im 
fię więkfza cześć wyrządza temu, który in- 
fzego o fobę piafiuie; tym więkfzy окагше бе 


Doga wydany m; i 


їп na icb -fprawi edliwość, któ. 
przepufzczenić drugim. | Po- 
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fzacunek i względy dlá tego , którego ofa= ` 


bę пой. 
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Bardzo wielu Panów deo znaią fwo- 
ich domowników , i nie {Да o nich dbai 
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uczynić któremy ze s 
fzącemu, Panowie z 
za-cześć fwoię po Zy tai 
mu uczynioną, 
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Nie poczy ESY nam, MPanno, tego z za Wy- 
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Tom V, S Š 


©] 


AMERYKANKI 


Przydałim: Nie trzeba więc mówić, 

e kłaniafz Nayświętfzćey Pannie i Та wiel- 
hilz; ale, że prolifz, aby йе modliła za tobą, 
i otrzymała ci łafki, których potrzebuiefz: ba 
MARYA, choćieft Świętfza nad wfzelkić two- 
rzónić ; ieft iednak ftworzeniem „dak ity; а 
nie trzeba kłaniać Пе ftworzeniu, ani go wiel- 
bić, tylko .famćgo Boga. Rzekł mi: dobrze 
fię to rozumie : nie ieft ona, iako Dobry Bóg. 
Ale tak trzymam, Ze Із Bóg bardzićy kocha: 
bo ona iet Matką lego; 1а też lą ztey przy- 
czyny kocham. 

Gdybyś йе był przed kilką dniami o tęż 
rzecz tego człowieka pytał; podobnoby ci ie- 
fzcze odpowiedział, że fig kłania MARYI: bo 
йе do tego sitowa przyzwyczaił. Wfzakze mi- 

mo fwoię proftotę. bardzo dobrze rozdzielał 
to, co ieft winien Bogu, od tego, co iet wi- 
nien tworzeniu. Widziałeś, iak ufilnie Kon- 
cylium Święte Trydentfkie załeca Bifkupóm; 
aby pilnowali nauczania; i chociaż. ief wie- 
A w tey mierze przefądów.; fą iednak bardzo 
iczni Plebani, którzy godnie „pilnują urzędu 
fwego. Zaniechąyże więc wkładać na Kościół 
Rzymfki „bezprawia, którć {з nie uchronne 
póty, póki rzeczy w fobie nayświętlzć, od 
ludzi czynione będą: 
КАВЕМ: 

Bywaty дш» w zachowywaniu Sta- 
rego Za kona, iako fa w tym Nowym.' Sza- 
bat był Święty; eek żle go zaży wano w. 
zabranianiu fpraw służebniczych; i poczyta— 
no IEZUSOWEI za wyftępek, derw tén dzien. 

YA 
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wiel- 
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y ci je” 
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czynił cuda. 3 rzecz tewna, iZ 
widział, Ze i ° 2 
nego; jednak Moyżelzowi ro (kazał, Zeby бо 
na drzewie ا‎ Zydzi 2{е zażywali Slu- 

bu i przyfięg i, gdy fię obow igzali zabić Swie- 
tego Paw la: lefte, Ze zabiie na cfiarę córki 

Twoi: Heród, Ze każe uciąć głowę Swiętł As 


mu lanowj. Trzebaż dla tego było odrzucić 
śluby i-przyfięgi * 


B ON А. 


Do tych przykładów mo Źna przydać ty 


Ga 
ایو ا‎ Ale czas йе nim, Damy, ro— 
zeyśdź. (W pićrwfzym czafie będziem mó- 


wić. a wielkim artykule, w którym fe nie 
zgadzamy ; to ief, O prawdz чубу 1EŻUSA 
pr zytomności w Sakram é pcie.  Prośmy got 
co przez tén, czas O oświęcónie Ducha Prze. 
nayśw iętfzć go, nie'tylko do pozhagia prawdy; 
aletćż, żebyśmy fzczerą mieli wolą ; ` 
iśdź za tą prawd а. s 


Koniec Piątego «Tomu, 


ТҮКЕ w TOMIE V. 


Karta 64, Wierfz 12. cwytdy iefh, 
Marta 147. Witrfz та i 13. mome — mogę, 


N fx ja у X, „a 
Karta 160. Pierfz тб, łączonć > odłączone 


NUTRE БЛВ tara EO NOLTE POZO) ааа 
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